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W  a lka  o wy konanie planu  
sp raw ą  całego narodu

Dnia 26 lu tego pod obrady Sejm u wszedi rządow y p ro je k t 
Ustawy o N arodow ym  P lan ie Gospodarczym na ro k  1951, d rug i 
rok  Sześciolatki. Szerokie i po ryw a jące są zadania drugiego 
roku Sześciolatki. A le  sa to jednocześnie zadania trudn e  i na
pięte, bo plan 1951 roku jest podstaw ow ym  ogniwem  planu 
6-letn iego Od tego więc, jak  zrea lizu jem y w tym  roku zadania 
Postawione przed c.atym narodem  przez pa rtię  i rząd zalezeć 
będzie w poważnym  stopniu przyspieszenie rea lizac ji w ie lk ie 
go planu budow y podstaw socjalizm u.

O bradujące n iedawno V I P lenum  KC naszej p a r ti i z całą 
mocą podkreś liło  n ierozerw a lną łączność dwóch czołowych za
dań narodu polskiego: w a lk i o pokój z w a lką  o p lan 6-le tn i. 
,.Nasz p lan 6 - le tn i — to fundam ent n iezłom nej s iły  narodu  
polskiego, to w ie lk i i  poważny nasz w k ła d  w dzieło poko ju "  — 
m ó w ił na V I P lenum  tow. B ie ru t.

D latego to w okó ł w a lk i o pokój i p lan 6-le tn i. skup ić m usi
m y w  szerokim  fronc ie  narodow ym  wszystkie twórcze s iły  na
rodu polskiego.

P ian na rok  1951, iest planem  śm ia łych, m ob ilizu jących  i re a l
nych zadań. O 17,4' proc. podwyższyć w  po rów nan iu  z rok iem  
ub ieg łym  wartość g loba lne j p ro d u kc ji ca łe j gospodarki na ro 
dow e j: c 23,4 proc. zam iast p rzew idzianych przez szczegółowy 
Plan 6 - le tn i 20,7 proc., podwyższyć produkc ję  przem ysłową, o 
10,2 proc. — produkc ję  rolną, o 44 proc. podnieść w  zw iązku 
z po tężnym i in w es tyc ja m i produkc ję  państw ow ych przedsię
b io rs tw  budow lano -  m ontażow ych —  ta k ie  są podstawowe 
W skaźnik i w zrostu zakładane przez plan.

W  w y n ik u  przekroczenia p lanu 1950 roku  i  w  zw iązku ze 
śm ia łą k o re k tu rą  p lanu na ro k  1951, jesteśm y w  stanie p rzy
śpieszyć rea lizac ję  p lanu 6-le tn iego ja ko  całości w przemyśle 
socja lis tycznym  n iem a l o 2 miesiące. Naszym bo jow ym  zada
niem  jes t w ykonać p lan na rok  1951 z nadw yżką, aby uzyskać 
dla ponadp lanow ej p ro d u kc ji jeszcze w ięcej czasu.

Jak ie  są podstawowe zadania stojące przed narodem  po l
skim , w  w alce o p lan 1951 roku? Sprawą pierwszorzędnego zna
czenia jest zwrócenie w  roku  bieżącvm  baczniejszej uw ag i na 
te przem ysły, k tó re  w  roku  1950, m im o swych poważnych osiąg
nięć, zbyt w o lno się jeszcze ro z w ija ły .

W  rozw o ju  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej sprawą ogrom nej wagi 
•iest zwiększenie w ydobycia  węgla, w ykonan ie  i  poważne prze
kroczenie planu p ro d u k c ji tego „ehleba dla przem ysłu“ .

Dalszym  podstaw ow ym  zadaniem jes t w ydatne rozw in ięc ie  
w łasne j bazy surow cow ej dla h u tn ic tw a  żelaza i  m e ta li ko lo 
row ych.

V I  P lenum  podkreś liło  konieczność ożyw ien ia naszego ko p a l
n ic tw a rud  a zwłaszcza kopa ln ic tw a  rud  m iedzianych.

W ydatn ie  podnieść produkc ję  su rów k i, zabezpieczyć w y k o 
nanie n iesłychan ie doniosłych dla  całej naszej gospodarki zadań 
W przem yśle m aszynowym , e lektro techn icznym  i chem icznym , 
znacznie popraw ić  jakość i  rozszerzyć aso rtym ent w  p rzem y
słach konsum cyjnych, p e łn ie j zaspakajać potrzeby terenu 
Przez szybsze zw iększenie p ro d u kc ji socjalistycznego p rzem y
słu drobnego — ta k ie  są d y re k ty w y  V I P lenum .

Szczególną troską trzeba otoczyć inw estyc je  p lanu 6-letniego. 
^o k  1951 jest decwdującym dla w ykonan ia  w ie lu  z tych in w e 
s tyc ji D latego też" przed inw esto ram i, przed reso rtam i budow - 
h ic tw a przed b iu ra m i p ro je k to w ym i i  przedsięb iorstw am i — 
W ykonawcam i sto i zadanie systematycznego w ykonyw an ia  p la 
nu.

Nasze ro ln ic tw o  pow inno w  ro ku  bieżącym, obok forsow an ia  
ta k ic h  dz ia łów  hodow li, ja k  ow czarstwo i hodowla byd ła , wzmóc 
tem po wzrostu p ro d u kc ji roś linn e j, szczególnie zaś rozszerzyć 
upraw ę pszenicy oraz upraw ę roś lin  w łókn is tych  i  o leistych.
W  tym  celu m usim y energicznie w ykonyw ać szeroki zakres za
dań ko n tra k ta c ji, p rzy tym  trzeba na w iększą n iż  dotąd skalę 
wciągać do k o n tra k ta c ji gospodarstwa ch łopów  m ało i  ś redn io
rolnych.

Trzeba da le j w yda tn ie  um acniać elem enty socja listyczne na 
naszej wsi, a w ięc P G R -y spó łdzie ln ie  produkcy jne , Państwowe 
O środki Maszynowe, przedsiębiorstwa spółdzielczości samopo
m ocowej. Szczególnie w ie lk ie  zadania sto ją  przed nam i w  dzie
dz in ie  rozw o ju  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j i  gospodarczego 
um ocnienia is tn ie jących spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

O środki socja listycznej gospodarki na w s i w in n y  swoją k u l
tu rą , wydajnością, organizacją pracy prom ien iow ać na gospo
darstw a indyw idua lne , pow inny być oporą b iedn iaka i  średn ia - 
ka w  jego walce z k u ła ck im  wyzyskiem .

Podstawowym  w arunk iem  pomyślnego w ykonan ia  p lanu na 
ro k  1951 i założeń 6 - la tk i, jest to row an ie  d rog i postępow i tech- 
nicznem u we w szystkich dziedzinach naszej gospodarki narodo
w ej. Zadanie polega na tym , żeby w  pe łn i w yko rzystać m aszy
n y  i urządzenia wycisnąć z tech n ik i wszystkie założone w  n ie j 
m ożliwości doskonalić i przyśpieszać procesy p ro d u kc ji, w p ro 
wadzać nowoczesną technologię. Zadanie polega na tym , żeby 
h ie  liczyć tv lk o  na nowe urządzenia i maszyny, lecz m aksy
m a ln ie  w yko rzystać stare, ulepszać je, tro s k liw ie  konserwować, 
szeroko stosować małą mechanizację.

„C i, k ie ro w n icy  p a r ty jn i i gospodarczy - m ó w ił na V I  P le
num tow  M inc — k t ó r z y  sądzą, że można rea lizować coraz 
trudn ie jsze zadania olanu 6-letn iego bez s tud iow an ia  zagad
nień now e j techn ik i i bez uporczywego w prow adzan ia  je j w  ż y 
cie — a  k ie row n icy  p a r ty jn i i gospodarczy, k tó rzy  sądzą 
W szczególności, ze można to rob ić  w  roku  1951 — m ylą  się 
grun tow n ie  i  skazani są na beznadziejne pozostawanie w  ty le .
W roku  1951 zagadnienia now ej techn ik i, zagadnienie po p ra 
w y  w skaźn ików  techno-ekonom icznych  — muszą się stać za
gadnien iam i cen tra lnym i. Bez tego bow iem  — n iem ożliw e jest 
Pomyślne w ykonan ie  zadań p lanu roku  1951.“

Jednym  z cen tra lnych zadań, ja k ie  wysuwa ustawa o p lan ie  
6 -le tn im  jest wzmożona w a lka  o obniżkę kosztów w łasnych.
W naszej gospodarce tkw ią  jeszcze nieprzebrane tezerw y. U ja 
w n iać te rezerw y, urucham iać je  — to pa trio tyczny  obow iązek 
każdego technika i inżyn ie ra , każdego robo tn ika  i pracow nika .

Powodzenie w  rea lizow an iu  zadań gospodarczych w ym aga 
nieubłaganego tęp ien ia wszelkich ob jaw ów  m arno traw stw a, 
przerostów  personalnych i b iu ro k ra c ji. Wzmożoną czujnością, 
śm ia łą k ry ty k ą  i sam okry tyką  trzeba je  zwalczać i  lik w id o w a ć  
w  zarodku. M usim y stale pam iętać, że każdy zaoszczędzony 
grosz, każdy zaoszczędzony k ilog ra m  surowca czy pa liw a  — 
to  obniżenie kosztów w łasnych p ro du kc ji, to zwiększenie aku 
m u la c ji socja listycznej, to gromadzenie środków  niezbędnych 
d la  rea liza c ji p lanu 6-ietniego.

P o ło w ę  nak ładów  na w ie lk ie  inw estyc je  Sześciolatki w ygo
spodarować m am y przez obniżkę kosztów w łasnych. D latego 
też nie ma ta k ie j dziedziny w naszej gospodarce narodowej 
i  nie ma takiego zakładu pracy, k tó ry  b y łb y  w o ln y  od obo
w iązku  zaostrzenia w a lk i z m arnotraw stw em , od szukania no
w ych  fo rm  w a lk i o oszczędną, rac jona lną gospodarkę, o le p 
szą sprawniejszą organizację i dyscyp linę  pracy. T rzeba do
prowadzić do świadomości każdego człow ieka p racy w  Polsce 
znaczenie b a ta lii o obniżkę kosztów p ro du kc ji.

D źw ign ią naszych sukcesów i dźw ign ią  w zrostu w yda jności 
Pracy będzie dalszy rozw ój w spółzaw odnictw a socja listyczne
go ieeo um asowienie na podstaw ie konkre tnych  zobowiązań, 
’"ożnowszechnienia jego wyższych form . W ruchu  w spółzawod
nictwa coraz w yraźn ie j w ystępu ją  ju ż  zalążki nowego, w yż 
szego i  ego etapu, zalążki ruchu opierającego się na p rzo d u ją - 
nei technice za lażki ruchu  stachanowskiego. Dopomóc w  roz
b o ju  tych - zalążków, to  p iln e  zadanie p a r ti i,  zw iązków  zawo
dowych i ad m in is tra c ji. . .____

V I P lenum  da ło naszym organizacjom  p a r ty jn y m  w  p ro d u k 
cy jnych  zakładach pracy nowy, potężny oręż sp rzy ja ją cy  uak
ty w n ie n iu  ich w a lk i o rea lizację p lanu, o lea lizac ję  w y tycz 
nych p a r ti i i rządu. Podstawowym  organizacjom  p a rty jn y m  
»  zakładach p rodukcy jnych , a przede w szystk im  w  w ie lk ich  
Zakładach przem ysłow ych V I Plenum KC PZPR nadało nowe 
Poważne up raw n ien ia : sprawowanie ko1?̂  0 ^  dzia
ła lnością przedsiębiorstwa. W zrastają w  ę 6 . , ™  a
1 zadania podstaw owych organ izacji p a rty jn ych  w  tych  zak ła
dach, ich  odpow iedzialność za p lan , za w ykonan ie  uchw a ł .
P a rtii i  rządu. , , . . ,

T o  praw da, że zadania na ro k  1951 są trudne. „A le  jesteśm y  
Przecież Polską Zjednoczoną P a rtią  Robotniczą m ó w ił na 
N i P lenum  tow . M in c  — p a rtią  nowego, bolszewickiego typu , 
Partią  stworzoną i  w ysuw aną nie dla bezradnych u tysk iw ań , 
a d la  bezwzględnego łam an ia  i  przezwyciężania trudnośc i na  
drodze do zbudowania socja lizm u“ .

W okół naszej p a r ti i skupia się w szystko co przodujące i  pa
te ty c z n e ,  wszystko co postępowe i m iłu ją ce  ojczyznę. Szeroki 
fro n t narodew y w ytęży w szystk ie  swe s iły , by na wyzszy je 
szcze poziom wznieść naszą gospodarkę narodową, b y  każdym  
dniem  o fia rn e j, pe łne j oddania pracy, przyspieszać budowę 
fundam entów  socja lizm u w  naszym k ra ju , pomnażać moc n a - 
S2ej o jczyzny, u trw a la ć  na św iecie pokój.

Uchwały berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju 
stanowią podstawę dla działalności obrońców pokoju

na całej kuli ziemskiej
Rezoluc ja  w spraw ie  pokojowego ro zw ią za n ia  kw est i i  n ie m ie ck ie j

Ig n o ru ją c  w o lę  narodów , w 
im ie n iu  k tó rych  podpisane 
zosta ły u k łady , zaw iera jące 
kategoryczną decyzję w  spra
w ie  d e m ilita ry z a c ji N iem iec, 
odradza się z pow ro tem  s iły  
in ilita rys tyczn e  i nazistow 
skie. O dbudowa s ił zb ro jnych  
i p rzem ysłu  wojennego N ie
m iec stanow i n iezw yk le  po
ważną groźbę now ej w o jn y  
św ia tow e j.

Św ia tow a Rada P oko ju  z 
zadowoleniem  w ita  w zrost s ił 
poko jow ych  w Niemczech i 
powodzenie kongresu poko
jowego w  Essen. Ś w ia tow a Ra 
da P okoju  pozdraw ia  zw o len
n ikó w  poko ju  w N iemczech, 
p rzygo tow u jących  w spó ln ie  z 
m iłu ją c y m i pokó j ludźm i 
w sze lk ich  k ie ru n k ó w  ogólno- 
n iem ieck ie  re fe rendum  dla

w yrażen ia  w o li na rodu  n ie - 
m iećkiego w  sp raw ie  re m il i-  
ta ry z a c ji jegc k ra ju  i w  spra
w ie  zaw arc ia  tra k ta tu  poko
jowego, k tó ry  położy kres o- 
becnej n iebezpiecznej i n ie 
pew nej sy tuac ji.

Ś w ia tow a  Rada P oko ju  
w zyw a  w szystk ie  na jba rdz ie j 
bezpośrednio zagrożone k ra je , 
by  po łączy ły  się w  potężnym

proteście i by  m ilio n y  męż
czyzn i  kob ie t zm us iły  swe 
rządy do zaw arcia w  bieżą
cym  roku  tra k ta tu  poko jow e
go z po ko jow ym i i zjednoczo
n ym i N iem cam i, k tó rych  de- 
m ilita ry z a c ja . zabezpieczona 
uk ładem  m iędzynarodow ym , 
s tanow ić będzie najlepszą 
gw a ranc ję  poko ju  w  Europie.

Rezo luc ja  w  spraw ie  pokojowego ro zw ią za n ia  kw es t i i  ko reańsk ie j
Ś w ia tow a  Rada P okoju  

domaga się na tychm iastow e
go zw ołan ia  ko n fe renc ji 
w szystk ich  zainteresow anych 
k ra jó w  —  w  celu pokojow ego

rozw iązan ia  k w e s tii ko reań
sk ie j.

Z w racam y się do m iłu ją 
cych pokó j lu d z i we w szyst
k ich  k ra ja ch  z apelem, by

dom agali się od sw ych rzą 
dów  poparcia  postu la tu  na
tychm iastow ego zw ołan ia  w y  
żej w spom niane j ko n fe re n c ji.

Ś w ia tow a  Rada P oko ju  w y 

raża stanowczą op in ię , że 
w o jska  obce p ow inny  być 
w ycofane z K o re i, by naród 
koreańsk i m ógł sam rozw ią 
zać swe w ew nę trzne  spraw y.

R ezo luc ja  w  sp raw ie  pokojowego ro zw ią za n ia  kw es t i i  japońsk ie j
W ykonu jąc  u chw a ły  I I  

Ś w ia tow ego Kongresu Poko
ju , Ś w ia tow a  Rada P oko ju  
po tęp ia  stanowczo re m ilitu -  
ryzac ję  Japon ii, ja ką  przepro 
wadza m ocarstw o okupacyjne  
w b re w  w o li narodu japoń 
skiego.

Ś w ia tow a  Rada P oko ju  u- 
waża za rzecz konieczną zor
gan izow an ie  w  Japon ii i  w 
za in teresow anych k ra ja ch  A -  
z ji, A m e ry k i i Oceanii — 
ogólnonarodowego p leb iscytu  
w  spraw ie  re m ilita ry z a c ji Ja

p o n ii i  w  sp raw ie  zaw arcia 
tra k ta tu  poko jow ego ze zde- 
m ilita ryzo w a n ą  i  poko jow ą 
Japonią.

Ś w ia tow a  Rada P oko ju  po
tęp ia  w sze lk ie  p róby  zaw ar
cia separatystycznego tra k ta 
tu  poko jow ego z Japonią. 
Rada uważa, że t ra k ta t poko
jo w y  pow in ien  być p rzedm io
tem  rokow ań m iędzy C h iń 
ską R epub liką  Ludow ą , S ta
nam i Z jednoczonym i, Z w ią z 
k iem  R adzieckim  i  W ie lką  
B ry ta n ią , a następnie tra k ta t

ta k i pow in ien  być p rz y ję ty  
przez w szystk ie  za intereso
wane k ra je . Po zaw arc iu  t r a 
k ta tu  pokojow ego, w o jska  o- 
kupacy jne  p o w in n y  być na
tych m ia s t w ycofane z Japo
n ii.  Naród japońsk i pow in ien  
o trzym ać gw aranc ję  demo
k ra ty c z n e j, ' poko jow e j egzy
s tencji.

W szystkie  jaw ne  i ta jne  
organ izacje  w o jskow e  i in 
s ty tu c je  w  Japon ii w in n y  być 
zakazane i  ca ły  p rzem ysł 
p o w in ie n  być p rzes taw iony

na to ry  p ro d u k c ji poko jow e j.
Ś w ia tow a  Rada P oko ju  

w zyw a  p rz y ja c ió ł poko ju  A z ji 
i basenu P a cy fiku  w raz  z 
p rz y ja c ió łm i japońsk im i, by 
w  na jb liższe j przyszłości ze
b ra li się na ko n fe re n c ji reg io 
na lne j w  obron ie  poko ju  w 
celu rzeczyw istego w p ro w a 
dzenia w  życie pokojow ego 
rozw iązan ia  p rob lem u  japoń 
skiego. W ten sposób Z lik w i
dowane zostanie poważne 
niebezpieczeństw o w o jn y  na 
D a le k im  Wschodzie.

Rezo luc ja  w  spraw ie  u c h w a ły  O N Z  bezprawn ie  uzna jące j  
C hińską  R e p u b l ik ą  L u d o w ą  za „a g re so ra “  w  K o re i

Ś w ia tow a  Rada Pokoju  
p rzypom ina  d e fin ic ję  pojęcia 
agresji, uchw aloną przez I I  
Ś w ia to w y  Kongres P oko ju : 

„A g reso rem  je s t to  państwo, 
k tó re  p ierwsze stosuje siłę 
zb ro jną  p rzec iw ko  d rug iem u

państw u pod ja k im k o lw ie k  
p re teks tem “ . Ś w ia tow a  Rada 
P oko ju  stw ie rdza , że uchw ała  
p rzy ję ta  przez Zgrom adzenie 
Ogólne O N Z i  uznająca C h iń 
ską R epub likę  Ludow ą  za 
„agresora “  w  K o re i —  jest

n ie sp ra w ie d liw a  i  bezpraw na.
U chw a ła  ta  stanow i poważ

ną przeszkodę w  p o ko jow ym  
rozw iązan iu  k w e s tii ko reań
sk ie j, s tw arza  niebezpieczeń
s tw o  rozszerzenia w o jn y  na

D a lek im  Wschodzie i  ty m  sa
m ym  —  niebezpieczeństwo 
now e j w o jn y  św ia tow e j.

Ś w ia tow a  Rada P oko ju  do
maga się, b y  O N Z u c h y liła  tę 
uchw ałę.

Rezoluc ja  w  spraw ie  w a l k i  o p o k ó j  w  k ra ja ch  k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych
(f) P E K IN  (P A P ). —  Tekst 

uchw a lone j jednom yś ln ie  
przez Ś w ia tow ą  Radę P oko ju  
re zo lu c ji w  spraw ie  w a lk i o 
pokó j w  k ra ja ch  ko lo n ia ln ych  

zależnych ma następujące 
b rzm ien ie :

K a rta  N arodów  Z jednoczo
nych, k tó ra  op iera  się na p ra  
w ie  na rodów  do sam ostanowie 
n ia , w zbudz iła  o lb rzym ie  na
dzie je w  k ra ja ch  ko lo n ia ln ych  
i  zależnych. W  te j jednak dzie 
dżin ie, ta k  samo ja k  w  w ie lu  
innych , zachowanie się ONZ, 
k tó ra  sankc jonu je  stosowanie 
g w a łtó w  d la  u trzym a n ia  na ro 
dów  w  stan ie  zależności i  u - 
c isku  ko lon ia lnego , zaw iod ło

nadzieje, ja k ie  w  n ie j p o k ła 
dano. Ś ytuac ja  taka  zw iększa 
znacznie niebezpieczeństwo no 
w e j w o jn y  św ia tow e j.

Ś w ia tow a  Rada P o ko ju  de
m asku je  k ła m liw ą  propagan
dę, zm ierza jącą do przedsta
w ie n ia  now ej w o jn y  św ia to 
w e j jako  d rog i, i  odącej do u - 
znania  p raw a  na rodów  k o lo 
n ia ln y c h  i  za leżnych do samo
stanow ien ia . Rada stw ierdza, 
że wspólna, so lida rna  akc ja  
w szystk ich  narodów  na rzecz 
poko ju  jes t decydu jącym  czyn 
n ik ie m  w  walce lu d ó w  ko lo 
n ia ln ych  i zależnych o praw o 
do sam ostanow ienia.

P ropozycje  zm ierzające do

pokojow ego u regu low an ia  kon  [w c ie la n iu  ludności do oddzia- 
f l ik tu  koreańskiego i  in n ych  | łó w  w o jskow ych , s tac jonow a-
pow ażnych p rob lem ów  A z ji 
(wyspa T a iw an , V ie tnam , M a 
la je ), do poko jow ego rozw iąza 
n ia  p rob lem u  n iem ieckiego i  
japońskiego oraz propozyc ja  
m ed iac ji, w ysun ię ta  przez n ie  
k tó re  k ra je  arabskie  i a z ja ty 
ckie , ja k  rów n ież  przez inne  
k ra je , m iłu ją ce  pokó j, — sta
now ią  w k ła d  w  dzie ło zacho
w an ia  poko ju  i poszanowania 
praw a na rodów  do samosta
now ien ia .

W zm agający się opór na ro 
dów  ko lo n ia ln ych  i zależnych 
p rzec iw ko  agresji, uc iskow i, 
d ła w ie n iu  w olności, w łączan iu  
ich  do p a k tó w  agresyw nych

n iu  na obszarach tych  k ra jó w  
jednostek obcych w o jsk , p rze
c iw ko  tw o rze n iu  baz s tra te g i
cznych, zaga rn ian iu  su row 
ców, ja k  rów n ież  opór p rzec iw  
ko zohydzaniu  w a rtośc i k u ltu  
ra łn ych  na rodów  tych  k ra 
jó w  i  p rzec iw ko  w sze lk im  
p rze jaw om  d y s k ry m in a c ji ra 
sowej, —  stanow ią  zasadniczy 
w k ła d  w  dzie ło zachowania 
poko ju.

Ś w ia tow a  Rada P oko ju  w ita  
m iędzynarodow ą so lidarność 
lu d ó w  w  w alce p rzec iw ko  w o j 
nie, zagrażającej ca łe j lu d z 
kości.

Słowa Stalina demaskują kłamstwa 
podżegaczy wojennych i trafiają do serc 

milionów prostych ludzi na całym świecie
Wypowiedzi społeczeństwa polskiego o rozmowie 

towarzysza Józeła Stalina z korespondentem „Prawdy
(f) Coraz więcej przedstawicieli różnych warstw społe

czeństwa wypowiada się na temat ogromnego znaczenia 
słów Józefa Stalina dla wzmożenia zwycięskiej walki 
o pokój.

W acław  K oz łow sk i, jeden z 
przodu jących ro b o tn ikó w  F abry  
k i im . 22 L ipca w  W arsza
w ie, m ów i:

„S ta lin  w  swej rozm ow ie z 
korespondentem  „P ra w d y “  zde
m askow ał praw dziw e oblicze 
podżegaczy w o jennych, k tó rzy  
d la  swoich egoistycznych celów 
rzuca ją  dziś bom by na Seul, a 
je ś li potrzebne by to by ło  d la  
ich  egoistycznych celów rzuca
lib y  je  na Rzym  i  Paryż. O bo
ję tn y m  je s t im  los ja k ieg oko l
w ie k  narodu. C h c iw i złota m a
gnaci z W a ll S treet dlatego w y 
puszczają h itle ro w có w  z w ię 
zień, re m ilita ry z u ją  N iem cy za
chodnie, p a k tu ją  z japońsk im i 
zbrodn iarzam i, bo chcą uch ro 
n ić się przed w idm em  k ry z y 
su i  ura tow ać gn iją cy  k a p ita 
lizm . A le  tak  ja k  w  m in ion e j 
w o jn ie  klęskę poniósł h itle ry z m  
n iem ieck i i  faszyzm w ło sk i, bo 
p rze c iw s ta w iły  się im  narody 
walczące , o słuszną sprawę, ta k  
n ieuchronną k lęską  podżegaczy 
w o jennych  zakończyłaby się 
każda próba nowej agresji, bo 
słowa S ta lina , demaskujące 
bezwstydne k łam stw a  podżega
czy w o jen nych , tra f ia ją  do. se
tek m ilio n ó w  prostych lu d z i na 
ca łym  świecie, lu d z i k tó rz y  bę
dą z ca łą  o fia rnością  b ron ić  
■sprawy pokoju.

P ro f. d r  Jan Z ygm un t J a k u 
bow ski, w yk ładow ca  h is to r ii 
l i te ra tu ry  po lsk ie j na U n iw e r
sytecie Łódzk im  stw ie rdza :

Polska jest cząstką potęż
nych  s ił m iłu ją cych  po kó j, o 
k tó rych  m ó w ił G eneralissim us 
S ta lin  w  h is to ryczne j rozm ow ie 
z przedstaw icie lem  „P ra w d y “  i  
p row adzi —  podobnie, ja k  Z w ią  
zek Radziecki — p o lity k ę  zapo
biegania w o jn ie  i  zachowania 
pokoju. A by  zapobiec w o jn ie  
trzeba dobrze znać s iły  agresji. 

.Zosta ły one jasno u jaw n io ne  w  
odpowiedziach S ta lina . Z b ro je 
n ia  państw  im peria lis tycznych , 
agresja w  K o re i, re m ilita ry z a - 
c ja  N iem iec zachodnich, ha
niebna uchwała O NZ uznająca 
Chińską R epub likę  Ludow ą  za 
agresora — to  p rz y k ła d  fa k tó w  
świadczących o agresyw nych 
dążeniach i  upod len iu  re a k c y j
nych rządów.

Słowa S ta lina  są apelem  do 
mas ludow ych  św ia ta , aby

w zm ogły one w b re w  dążeniom 
rea kcy jn ych  rządów  w y s iłk i w  
obronie pokoju. W  Polsce, w  
k ra ju  rządzonym  przez lud, od
pow iedzią na ten apel musi być 
wzmożona praca narodu nad re
a lizac ją  P lanu 6-letn iego — nad 
budową socjalizm u.

In s tru k to rk a  do spraw  kob ie
cych Z w ią zku  Za wodowego P ra 
cow n ików  R o ln ic tw a  w  Szcze
c in ie  —  M a ria  Kożuchowska o - 
św iadczyła : „N a  zawsze u tk w i
ły  m i w  pam ięci słowa tow a
rzysza S ta lina . Jakże s łu 
szne i  m ądre są te słowa. 
M y, Polacy, k tó rzy  na zglisz
czach i  ru ina ch  budu jem y no
we, szczęśliwsze życie so c ja li
styczne, na jle p ie j w iem y, co óne 
znaczą.

D la  m n ie  P lan 6 - le tn i i  w a l
ka  o pokó j —  to  jedno w ie lk ie  
zadanie, ja k ie  sto i przed na ro 
dem po lskim . M y, w  przeciw ień 
s tw ie  do podżegaczy wo jennych, 
budu jem y codziennym  swym  
w y s iłk ie m  lepsze ju tro .

I  dlatego w  walce o pokó j nie 
pow inno  zabraknąć nikogo, a 
zwłaszcza nas —  kob ie t, k tó re  
na jb a rdz ie j odczuły, co to  jes t

Rozmowa J. Stalina 
z korespondentem „Prawdy44 

w wydaniu książkowym
(f) N iebawem  nakładem  

„K s ią ż k i i  W iedzy" ukaże się 
I w  liczb ie  50 tys. egzem plarzy

broszura, zaw iera jąca rozm owę 
towarzysza S ta lina  z korespon
dentem  „P ra w d y ".

w o jna , głód, śm ierć drog ich 
is to t, b ra k  dachu nad głową.

M us im y  jeszcze o fia rn ie j n iż 
dotychczas walczyć o pokój, aby 
nasze dzieci n ie  przeży ły  n i
gdy okropności w o jn y " .

*
M ic h a ł H odor, p ra cow n ik  d ro 

gow y P K P  z Łodzi, p rzew odni
czący Zarządu Okręgowego 
Z w ią zku  Zawodowego Praco
w n ik ó w  K o le jow ych  RP m ów i:

—  W raz z całą naszą bracią 
ko le ja rską , k tó ra  w łoży ła  ta k i 
ogrom ny w y s iłe k  w  dzie ło od
budow y transp ortu  po zniszcze
niach w o jennych , jestem  zdania, 
iż  tow arzysz S ta lin  s tw ie rd z ił 
w  sposób jasny i w y ra źny  to, 
o czym  wszyscy m yś lim y, że a- 
gresorem je s t ten, k to  wszczyna 
w o jnę  na K o re i, uzbra ja  spad
kob ie rców  H itle ra , w a lczy ze 
św ia tow ym  ruchem  poko ju , a 
n ie  ten, k to  skup ia w szystkie  
s iły  d la  rea liza c ji swoich p la 
nów  gospodarczych.

Rozm awiałem  z w ie lu  naszy
m i tow arzyszam i -  ko le ja rzam i 
na tem at w yw iad u , udzielonego 
przez towarzysza S ta lina . P e łn i 
o tuchy roztrząsa liśm y Jego sło
wa, że w o jna  n ie  je s t n ie u n i
kniona. M y , ko le ja rze  rozum ie
m y  to  —rozum iem y ja k  w a l
czyć p rzec iw ko  w o jn ie  —  toteż 
'będziem y p racow a li nad w zm o
cnien iem  potęgi gospodarczej 
naszego k ra ju  —  ta k  ważnego 
ogniwa św iatowego fro n tu  po
ko ju . W alcząc w  ten  sposób o 
pokój, n ie  dopuścim y do w o j
ny.

Przebieg ostatnieso posiedzenia
*

sesji Ś w ia tow e j  R a d y  P oko ju
(f) B E R L IN  (PAP). — 26 lu 

tego w ieczorem  odbyło się koń 
cowe posiedzenie p ierwsze j se
s ji Ś w ia tow e j Rady Pokoju — 
pod przew odnictw em  sekretarza 
generalnego Rady, delegata 
F ra n c ji Jean L a f f i t te ‘a.

Delegat francu sk i de Cham - 
b ru n  zre ferow a ł tekst rezo luc ji, 
dotyczącej spraw  organ izacy j
nych. Rezolucja stw ie rdza ko
nieczność ja k  najszerszego roz
powszechniania na ca łym  św ia
cie tekstu Orędzia do ONZ, u- 
chwalonego przez I I  Ś w ia tow y 
Kongres O brońców Pokoju. Re
zo lucja  w zyw a także w szystkie 
k ra jo w e  ko m ite ty  obrońców po
k o ju  do poczynienia odpow ied
n ich  k ro kó w  w  celu spowodowa
n ia  uchw a len ia  przez parlam en
ty  poszczególnych k ra jó w  u- 
s taw  o obron ie poko ju . K ro k i 
te pow in ny  być przedsięwzięte 
p rzy  poparc iu  najszerszych mas 
narodów.

Rezolucja aprobuje w  całej 
p e łn i zw ołan ie przez F rancusko- 
B e lg ijsk ie  Tow arzystw o W a lk i 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich kon fe ren c ji na
rodów  europe jsk ich , k tó rych  
rządy p rzys tą p iły  do paktu 
północno -  a tlan tyck iego . K o n 
fe renc ja  ma się odbyć z udzia
łem  przeds taw ic ie li narodu n ie 
m ieckiego.

Rezolucja zostaje uchwalona 
przez Radę jednom yśln ie .

T ekst rezo lu c ji w  spraw ie po
ko jow ego rozw iązania kw e s tii 
koreańskie j został odczytany 
przez delegata Pndii — A ta la . 
a teks t rezo luc ji w  spraw ie po
kojowego rozw iązan ia  kw e s tii 
japońsk ie j — przez delegata 
Chin — E m i Siao. Rada- uchw a
l i ła  obie rezo luc je  jednom yśln ie.

Jednom yśln ie  rów n ież Rada 
uch w a liła  teks t rezo lu c ji w  spra 
w ie  uch w a ły  O NZ bezpraw nie 
uznającej Chińską R epublikę 
Ludow ą za „agresora“  w  K o 
re i. T ekst te j reźo luc ji odczy
tany został przez delegata Sta
nów  Z jednoczonych D orra.

G ab rie l d 'A rboussje* odczytał 
tekst rezo lu c ji w  spraw ie w a lk i
0 pokó j w  k ra ja ch  ko lon ia lnych
1 zależnych. Rezolucja została u - 
chw alona jednom yśln ie .

Delegat b ra z y lijs k i B orsa ri 
odczytu je  rezo luc ję  o m iędzyna
rodow ych nagrodach pokoju. 
Rezolucja określa regu lam in  
przyznaw ania nagród i p rze w i
du je  utw orzen ie ju ry  w  nastę-

pu jącym  składzie dla przyzna
nia tych nagród w roku  1951.

Przewodniczący: Nenni (W ło
chy). w iceprzewodniczący M ao 
Dun (C h iny) i P ie rre  Cot (F ran 
cja); członkow ie ju ry :  W asilew 
ska iZSRR), M uka rovsky  (Czecho 
Słowacja). Kosambi (Indie), He
w le tt Johnson (Ang lia ), Uphaus 
(USA), L u n d k v is t (Szwecja), Ja 
ra (M eksyk), W eigeibrecht 
(N iem cy), E l-B endari-pasza (E - 
gipt), P u tram ent (Polska), d ‘A r -  
boussier (A fryka ), Picasso (H i
szpania).

Rezolucja zostaje uchwalona 
jednom yśln ie . Delegat francusk i 
Fernand V igne odczytuje następ 
nie  teks t rezo lu c ji w  spraw ie 
pokojowego rozw iązania p rob le 
mu niem ieckiego. Rezolucja zo
sta je  uchwalona jednom yśln ie.

Delegat F ra n c ji de C ham brun 
zabiera następnie głos i  p rzypo
m ina uczestnikom  sesji, że K o n 
gres W arszaw ski zalecił Ś w ia 
tow e j Radzie Poko ju , by doko
na ła  rozszerzenia swego składu. 
W zw iązku z tym  w p łyn ą ł sze
reg p ropozyc ji w  spraw ie kandy 
d a tu r d la  uzupełnienia sk łada 
Rady i B iu ra  Rady.

L is ta  kandyda tów  została je d 
nom yśln ie  zaaprobowana przez 
Ś w ia tow ą Radę Pokoju. Skład 
Rady uzupełniono przez p rzy 
jęc ie  37 osób, skład B iu ra  przez 
przy jęc ie  9 osób.

Następnie na propozycję de 
Cham bruna, Rada Pokoju po
s tanow iła  zaproponować A n g lii,  
B e lg ii. F ranc ji, “ zwecji. A rgen 
ty n ie  oraz k ra jo m  B lisk iego 
W schodu wyznaczenie sekre
ta rzy  B iu ra  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

Przewodniczący sesji L a f f i t 
te w yg ło s ił przem ówienie koń 
cowe. w  k tó ry m  podkreś lił h i
storyczne znaczenie uchw ał po
w zię tych przez Radę Pokoju na 
sesji b e rliń sk ie j. U chw a ły  te — 
pow iedz ia ł L a f f i t te  — stanow ią 
podstawy, na k tó rych  opierać 
sie będzie działa lność obroń
ców poko ju  na całej k u li z iem 
skie j. Z w ró c ił się on do bo jo w 
n ikó w  z apelem, by p rzys tą p ili 
na tychm iast do w ykonan ia  po
w zię tych przez Radę uchw a ł 
oraz by w zm og li w a lkę  prze
c iw ko  w o jn ie  i życzył im  suk
cesów w  rea liza c ji tych  g igan
tycznych zadań.

Następnie L a ff it te  og łosił 
zam knięcie obrad pierwszej se
s ji Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

Zespół ¡górniczy Lucjana Gonera 
z kopalni rudy „Tadeusz“ 

zobowiązał się wykonać 
plan roczny w 7 miesięcy

(f) Zespół górn iczy Luc jana  
Conera z kopa ln i ru d y  „T ade 
usz“  pod ią ł zobowiązanie w y k o 
nania p lanu produkcy jnego na 
ro k  bieżący w  ciągu 7 -m iu  m ie 
sięcy oraz w ezw ał w szystkie  ze
społy i b rygady  kopa lń  ru d y  
żelaznej do pode jm ow ania po
dobnych zobowiązań.

\p e l zespołu Conera znalazł 
szeroki oddźw ięk wśród g ó rn i
ków . W  kop a ln i „Tadeusz" ze
społy Jana Jan ika  i  Józefa S li-

w ianego postanow iły  wzorem  ze 
społu Conera w ykonać swój ro 
czny plan w  ciągu 7 m iesięcy. 
Zespół górn iczy Jana K e rw y  zo
bow iązał się tegoroczna p roduk
c je  w ykonać w  ciągu 8 m iesię
cy. Ponadto w ie lu  gó rn ików  pod 
ję ło  zobow iązanie znacznego 
przekroczenia rocznych zadań 
p rodukcy jnych .

Do zobowiązań gó rn ików  przy 
łączy ły  się rów nież zespoły tech 
niczne w  kop a ln i „A leksander“ .

Międzynarodowy Dzień Kobiet 
pod hasłem walki o pokój 

Uchwała K C  W K F (b )
(f) M O S K W A  (PAP). — W  

zw iązku ze zb liża jącym  się 
dn iem  8 m arca, M iędzynarodo
w y m  D n iem  K ob ie t, K o m ite t 
C en tra lny  W K P (b) og łos ił u - 
chwałę, k tó ra  stw ie rdza m. in.

„M ię dzyna rod ow y Dzień K o 
b ie t 8 m arca rzesze pracujące 
Z w iązku  Radzieckiego w ita ją  w  
br. w  w a run kach  Rotężnego roz
w o ju  po lityczn e j i  tw ó rcze j ak
tyw nośc i mas, w yw o ła ne j no
w y m i zw yc ięstw am i narodu ra 
dzieckiego w  dziele budow y ko 
m unizm u.

W  walce o sukcesy budow y 
kom un izm u ogrom ną ro lę  odgry 
w a ją  kob ie ty  radzieckie. We 
w szystk ich  dziedzinach życia po 
litycznego, gospodarczego i  k u l
tu ra lnego b io rą  one a k ty w n y  
udzia ł.

K ob ie ta  radziecka bierze a k 
ty w n y  udz ia ł w  rządzeniu pań
stwem . 280 najlepszych córek 
narodu radzieckiego są deputo
w a nym i do Rady N ajwyższej 
ZSRR. Ponad 500.000 kob ie t jest 
cz łonkam i ra d  terenow ych.

U chw a ła  K C  W K P (b) s tw ie r
dza da le j, iż  na przyk ładz ie  
Z w ią zku  Radzieckiego ludzkość 
cała przekonu je  się o tym , że 
ty lk o  zw ycięstw o socja lizm u za 
pew nia kob iecie  ca łkow ite  w y 
zwolen ie i  o tw ie ra  je j drogę do 
aktyw nego udz ia łu  w  życ iu  pań 
stw ow ym  i  społecznym. Za p rzy  
k ładem  ko b ie t radzieck ich u  -  
dz ia ł w  budow ie  nowego życia

b iorą kob ie ty  k ra jó w  dem okra
c j i  ludow ej.

Następnie uchw ała K C  
W K P (b) podkreśla, iż  w  c h w ili,  
gdy kob ie ty  ZSRR i  k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j w ita ją  dzień 
8 m arca no w ym i sukcesami bu 
dow n ic tw a pokojowego, kob ie ty  
k ra jó w  kap ita lis tycznych , ko lo
n ia ln ych  i  zależnych obchodzić 
będą ten dzień w  w arunkach  
dalszej o fensywy ka p ita łu  na 
stopę życiową i  p raw a demo
kra tyczne mas pracujących.

M iędzynarodow y Dzień K o  -  
b ie t — głosi uchw a ła  —  obcho
dzą kob ie ty  pracujące całego 
św iata pod znakiem  wzmożenia 
w a lk i p rzec iw ko  groźbie nowej 
w o jn y  św ia tow e j, p rzygo tow y
w ane j przez im p e ria lis tó w  ame
rykańsko  -  angje lskich.

Coraz w iększą s iłą  w  walce o 
pokó j i dem okrację  staje się 
m iędzynarodow y ruch kobiet. 
Jednoczy on przeszło 90.000.000 
kobiet, zrzeszonych w  M iędzy
narodow ej D em okratycznej Fe
de rac ji Kob ie t. W  awangardzie 
tego ruch u  sto ją  kob ie ty  ZSRR 
i  k ra jó w  dem okrac ji ludow e j.

K C  W K P (b) zaleca w szys tk im  
organ izacjom  p a rty jn y m , by 
przeprow adzały M iędzynarodo -  
w y  Dzień K ob ie t, 8 marca, pod 
hasłem  m ob iliza c ji kob ie t p ra 
cu jących do w a lk i o now y 
w zrost gospodarki i  k u ltu ry  
Z w iązku  Radzieckiego, o dalsze 
um ocnienie potęgi radzieckiego 
państwa socjalistycznego, ostoi 
po ko ju  w  ca łym  świecie.
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Węgierska Partia Pracujących wraz 
z całym ludem Węgier odda wszystkie 

swe siły sprawie obrony pokoju
Kełerat tow. Matyasa Rakosi’ego 

na I I  Zjeździe Węgierskiej Partii Pracujących
(f) B U D A P E S Z T  (PAP). Na 

I I  Z jeździe W ęg ie rsk ie j P a r t ii 
P racu jących w  Budapeszcie, re 
fe ra t sprawozdawczy w yg łos ił 
sekre tarz genera lny p a r t i i — 
M atyas Rakosi.

Rakosi s tw ie rdz ił, że obecną 
sytuację  m iędzynarodow ą cha
ra k te ry z u ją  sukcesy i  w zrasta
jąca przewaga s ił k ierowanego 
przez Zw iązek R adziecki obozu 
poko ju . Obozowi tem u przec iw 
s taw ia ją  się im p e ria liśc i U SA i 
ich  sate lic i, k tó rzy  obaw ia ją  się 
po ko jow e j ry w a liz a c ji z socja liz 
m em  i  przeszli do p o lity k i ja w 
ne j p ro w o ka c ji w o jenne j i  agre 
s ji na D a lek im  Wschodzie.

R akosi om ó w ił następnie su
kcesy k ra jó w  dem okrac ji lu d o 
w e j, osiągnięte dz ięk i pomocy 
Z w ią zku  Radzieckiego oraz -wal 
kę narodów  tych  k ra jó w  w  o - 
b ron ie  pokoju, p rzeciw ko roz
pę tyw an iu  now e j w o jny .

M ówca p o d k re ś lił o lb rzym ie  
znaczenie zwycięstwa re w o lu c ji 
ch ińsk ie j, odniesionego pod k ie 
row n ic tw e m  K om unistyczne j 
P a r t i i C h in  i  wodza M ao Tse- 
tunga.

O m aw ia jąc ro lę  agresywnego 
im p e ria lizm u  U S A  w  przygo
to w y w a n iu  trzec ie j w o jn y  św ia 
tow e j, m ówca pow iedzia ł:

S tany Zjednoczone w ysunę ły 
o tw arc ie  sprawę uzbro jen ia  
N iem iec zachodnich, W łoch i  
Japon ii. Obecnie im p e ria liśc i a- 
m erykańscy m asku jąc się fra  -  
zesami dem okra tycznym i, stają 
na czele re a k c ji św ia tow e j i  
m o b ilizu ją  w szystkie  s iły , k tó 
re  mogą w yko rzystać w  walce 
p rzeciw ko fro n to w i pokoju.

In te resu je  nas zwłaszcza — 
pow iedz ia ł da le j m ówca —  los 
dwóch k ra jó w , z k tó ry m i u trz y  
m yw a liśm y  przez w ie le  s tu le
c i ścisłe s tosunki —  Jugos ław ii 
i  N iem iec.

Banda Tito związała 
Jugosławię z obozem 

imperialistów'
Rakosi s tw ie rdz ił, że naród 

w ęg ie rsk i i  kom uniśc i w ęg ie r
scy ś ledz ili z w ie lk ą  sym patią  
bohaterską w a lkę  na rodu j u 
gosłow iańskiego przeciwko^ za
borcom  faszystow skim  podczas 
I I  w o jn y  św ia tow e j. Po rozg ro
m ie n iu  h itle ro w có w  zrodziła  się 
nadzie ja na poko jow ą i  b ra te r
ską współpracę z narodem  ju 
gosłow iańskim . Jednakże zbro
dnicza p o lity k a  przyw ódców  ju 
gosłow iańskich, k tó ry m  uda ło  
się oszukać na pew ien czas na 
ród  jugos łow iańsk i, zw iązała 
Jugosław ię z w ro g im  obozem.

Banda tito w c ó w  wciąż jesz -  
cze stara się zamaskować swe 
p raw dziw e oblicze, w ie  ona bo
w iem , że po w y ja śn ie n iu  rze -  
czyw iste j sy tua c ji w y s iłk i w ię k  
szóści jugosłow iańskiego lu du  
pracującego sk ie ru ją  się prze
c iw ko  n ie j w  jeszcze w iększym  
stopniu.

Im p e ria liśc i am erykańscy m u 
szą rów nież liczyć się z tym , że 
sytuacja  zdradzieckie j bandy 
T ito , w sku te k  oporu ju g o s ło 
w iańskiego lu d u  pracującego, 
je s t n ie trw a ła . W iem y o ty m  o- 
porze. W iem y, że w iększa część 
na rodu jugosłow iańskiego pa -  
t rz y  z oburzeniem  na zdradę 
swych przyw ódców , n ienaw idz i 
im p e ria lis tó w  zachodnich. W ie 
my, że jego sym patie  są po stro 
n ie  potężnego obozu pokoju.

W alka
przeciw remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich
Co się tyczy  N iem iec —  po

w iedz ia ł re fe re n t —  to  nasza 
ojczyzna na przestrzeni bodajże 
całego tysiąclecia  by ła  przed
m io tem  i  o fia rą  n iem ieck ich  
p lanów  zaborczych, o fia rą  po - 
l i t y k i  „D ra n g  nach Osten“ . 
Przez 400 la t  narodem  w ęg ie r -  
sk in j rz ą d z ili ciem iężcy —  H ab
sburgowie. Na przestrzeni życia 
ostatniego pokolen ia  nasz k ra j 
został w c iągn ię ty  2 -k ro tn ie  do 
skazanej na klęskę w o jn y  im 
pe ria lizm u  niem ieckiego. H it le r  
okupow ał i  ob rabow a ł nasz 
k ra j.  Po w szystk ich  ty c h  w y  -  
darzeniach w ęg ie rsk i lu d  p ra  -  
cu jący z w ie lką  nadzie ją  ob -  
serw uje  rozw ój dem okrac ji n ie 
m ieck ie j, d la  k tó re j u to row ana 
została droga dz ięk i rozgrom ie
n iu  h itle ryzm u.

K ie d y  w  październ iku ub iegłe 
go ro k u  pro testow a liśm y w raz 
z p rzedstaw ic ie lam i Z w ią zku  
Radzieckiego i  k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j przeciw ko kno  -  
w an iom  im p e ria lis tó w  zachód -  
n ich  w  Niemczech —  by ło  to 
czymś w ięcej n iż  k rok iem  dy - 
p lom atycznym . Ruch protestu, 
ja k i ro zw in ą ł się w  samych 
Niem czech zachodnich przec iw 
ko  n ikczem nym  planom  im pe
r ia lis tó w , dowodzi, że pro te
s tu je m y n ie  ty lk o  m y, lecz i  na j 
lepsi przedstaw ic ie le  N iem iec 
zachodnich.

D la  spraw y w a lk i o pokój — 
pow iedz ia ł następnie Rakosi —  
n iezm ie rne  znaczenie ma ruch 
obrońców  pokoju, na którego 
czele sto i Zw iązek Radziecki.

Obrońcy pokoju czerpią 
nową siłę ze słów Stalina

Jesteśm y św iadkam i, ja k  
Z w iązek  R adziecki w yko rzys tu 
je  w szystk ie  m ożliw ości, aby o- 
b ro n ić  pokó j przed szale jącym i 
podżegaczami w o jen nym i. Z te 
go co się sta ło  w  O NZ od c h w i
l i ,  gdy rozpoczęła się agresja w  
K o re i, z tego, ja k  S tany Z je d 
noczone i  ich  sa te lic i od rzuc ili 
b ru ta ln ie  w szystk ie  propozycje

zm ierzające do osiągnięcia po - 
ko ju  i  porozum ienia —  w idocz
ne się stało w yraźn ie  raz jesz
cze, ja k  dalece słuszność m ia ł 
S ta lin , m ów iąc, że am erykań
sko -  ang ie lsk im  im p e ria lis to m  
potrzebne jes t n ie  porozum ienie 
i współpraca, lecz rozm ow y o 
porozum ien iu i  współpracy, aby 
udarem nić porozum ienie.

„O rgan izac ja  N arodów  Z je d 
noczonych, utw orzona ja ko  o- 
sto ja  po ko ju  —  pow iedzia ł J. 
W. S ta lin  -— przekształca się w  
narzędzie w o jny , w  in s tr  uuen t 
rozpętyw ania  now e j w o jn y  
św iatow ej... W  istocie rzeczy 
O NZ jest teraz n ie  ty le  o rg an i
zacją św iatową, ile  organizacją 
d la  A m erykanów , dzia ła jącą 
dla  potrzeb agresorów a m ery  - 
kańsk ich “ .

W  walce o pokój przeciw ko 
im peria lis tycznym  podżegaczom 
w o jennym  w  p ierw szych sze -  
regach kroczą wszędzie, za -  
rów no w  Z w ią zku  R adzieckim  i  
w  k ra ja ch  de m okra c ji ludow e j, 
ja k  i  w  k ra ja ch  kap ita lis tycz  -  
nych —  pa rtie  kom unistyczne. 
W a lka  ta  czerpie nowe s iły  z o- 
świadczenia S talina , że rządy 
im peria lis tyczne, dążące do o -  
szukania swych narodów , aby 
narzucić im  swe agresywne pla 
ny  i  wciągnąć je  do nowej w o j
ny, „b o ją  się kam p an ii w  obro
nie  pokoju, obaw ia jąc się, że 
może ona zdemaskować agre
sywne zam ierzenia reakcy jnych  
rządów “ .

O brońcy poko ju  czerpią no
w ą siłę ze słów  S ta lina : „P okó j 
będzie u trzym any i  u trw a lo n y , 
je że li narody u jm ą  w  swe- ręce 
sprawę u trzym an ia  po ko ju  i  
będą b ro n iły  je j do końca. W o j
na może stać się n ieun ikn iona , 
jeże li podżegaczom w o jennym  
uda się omotać siecią k ła m s tw  
masy ludowe, oszukać je  i  w cią  
gnać do now e j w o jn y  św iato - 
wej.

D latego też szeroka kam pa -  
n ia  na rzecz u trzym an ia  poko - 
ju , ja k o  środek zdem askowania 
zbrodniczych m ach in ac ji podże
gaczy w o jennych , ma obecnie 
znaczenie pierwszorzędne".

Wszyscy obrońcy poko ju  u -  
słyszeli słowa S ta lina  i  krocząc 
pewnie wskazaną w  n ich  d ro 
gą k o n ty n u u ją  w a lkę  o pokój 
p rzeciw ko im p e ria lis tyczn ym  
podżegaczom w o jennym .

M y, W ęgierska P a rtia  P racu
jących i w raz z nam i ca ły w ę
g ie rsk i ly d  pracu jący  przyrze -  
kam y, żę, n ieustannie, w ie rn ie  i  
nie szczędząc s ił będziem y kon 
ty n u o w a li w a lkę  na fronc ie  o - 
b rony  po ko ju  i  wszędzie, gdzie 
zajdzie potrzeba, będziem y w a l
czy li i  sk łada li o f ia ry  w  im ię  
w ie lk ie j spraw y pokoju.

Jedność ludu węgierskiego
N astępnie Rakosi przeszedł 

do om ów ienia w ew nę trzne j sy
tu a c ji W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i 
Lu do w e j, s tw ierdza jąc, że cha
ra k te ry z u je  się ona jednością 
węgierskiego lu d u  pracującego.

Przeszło 7 m ilio n ó w  podp i -  
sów, k tó ry m i ca ły  naród wę - 
g ie rsk i bez w y ją tk u  po pa rł u -  
chw ałę  sz tokho lm skie j sesji 
Stałego K o m ite tu  Św iatow ego 
K ongresu O brońców  Poko ju , 
s tanow i jeden zaledw ie z p rze
ja w ó w  jedności ja ka  w y tw o rz y 
ła się pod k ie ro w n ic tw e m  na 
szej P a r t ii po pokonan iu  rea k 
c ji. Nasz lu d  pracu jący  jes t z je 
dnoczony nie  ty lk o  w  spraw ie 
poko ju , lecz i  we w szystk ich  
rozstrzyga jących zagadnieniach 
naszej R e p u b lik i Lu do w e j. Na -  
ród  ap robu je  je dn om yś ln ie .p rzy  
jazne stosunki m iędzy naszą oj 
czyzną a naszym  w yzw o lic ie lem  
— w ie lk im  Z w iązk iem  Radziec
k im  oraz k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j.

Jedność ta  —  pow iedz ia ł 
m ówca —  jest w y n ik ie m  d ługo
trw a łe j i  konsekw entne j w a lk i 
z resztkam i dawnego reż im u 
eksploatatorskiego. Początkiem  
te j w a lk i b y ł podzia ł ziem i, je j 
dalszym  ciągiem  —  te  uporczy
we zmagania, w  to ku  k tó ry c h  
w y p a rliś m y  k a p ita lis tó w  i  ich 
p rzedstaw ic ie li z w ie lk ieg o  prze 
m ysłu , z górn ic tw a, bankowoś
ci, ha nd lu  hurtow ego i  zastąpi
liś m y  ic h  ro b o tn ik a m i i  chłopa 
m i oraz na jlepszym i przedsta -  
w ic ie la m i postępowej in te lig e n 
c ji.

M ów iąc  o ekonom icznych suk
cesach W ęgier, re fe re n t s tw ie r
dził, że doświadczenia p ie rw  -  
szego ro k u  p lanu  5-le tn iego w y  
kaza ły, iż  naród w ęg ie rsk i po
siada znaćznie w iększe m oż li -  
wości n iż  te, k tó re  przew idz ia ł 
p lan  5 -le tn i. U m o ż liw iło  to  oprą 
cowanie nowego p lanu, p rze w i
dującego na okres 5-lec ia  in w e 
s tyc je  w  sum ie 80— 85 m il ia r 
dów fo r in tó w , c zy li o 65 —  70 
proc. w ięce j n iż  p ie rw o tn ie  za
m ierzano. N ow y p lan  5 - le tn i 
p rze w id u je  p rzy ro s t dochodu 
narodowego nie  o 63 proc., lecz 
o przeszło 120 proc.

Bezcenna pomoc ZSRR
N ie ma ta k ie j dziedziny n a 

szej gospodarki narodow e j —  
pow iedz ia ł re fe re n t —  k tó ra  
n ie  ko rzysta łaby ze sta łe j, bez
cennej pomocy Z w iązku  R a 
dzieckiego. Ta p rzy jac ie lska po 
moc stanow i jeden z czynn ików  
decydujących o osiągnięciach 
w ęg ie rsk ie j dem okrac ji ludo -  
w e j. Za pomoc tę będziem y po 
wsze czasy w dzięczni Zw iązko
w i Radzieckiem u i  osobiście Jó
zefow i S ta lino w i, którego bez
pośrednie j in ic ja ty w ie  zawdzię
czaliśm y ją  n ie jednokro tn ie . Do

naszego norm alnego rozw o ju  
p rzyczyn iła  się pod w ie lu  wzglę 
darni Rada W zajem nej Pomocy 
Gospodarczej oraz okoliczność, 
że coraz w iększa część naszego 
hand lu  zagranicznego przypada 
na Zw iązek Radziecki i  na za
p rzy jaźn ione k ra je , prow adzą
ce gospodarkę planową.

Rakosi s tw ie rdz ił, że obok 
sukcesów przem ysłu soc ja lis ty 
cznego je s t rów nież w ie le  t ru d 
ności i  b łędów, przede w szyst
k im  w  dziedzin ie dyscyp liny  
p racy i  dyscyp lin y  obyw a te l - 
sk ie j oraz w  dziedzin ie oszczęd
ności, że u ja w n ia  się w ie lka  
p łynność s iły  roboczej, że nie 
wystarcza jąca je s t jeszcze czu j
ność w  stosunku do wroga, że 
n ie  jes t dostatecznie ro zw in ię 
ta sam okrytyka .

Partia ziściła nadzieje 
ludu pracującego

Następnie Rakosi przeszedł 
do zagadnień sy tu a c ji w e w 
ną trz  W ęgiersk ie j P a r t i i P racu
jących i  do zagadnień dotyczą
cych je j rozw o ju . Rozwój i  o- 
siągnięcia naszej p a r t i i —  p o 
w iedz ia ł m ówca —  zna jd u ją  w y  
raz w e w szystk ich  osiągnięciach 
i  sukcesach naszej dem okrac ji 
ludow e j. P a rtia  i  dem okracja  
ludow a są nierozłączne. Można 
s tw ie rdz ić , że nasza p a rtia  na 
ogół b iorąc ziściła  nadzieje, ja 
k ie  pok ła da ł w  n ie j nasz lu d  
pracu jący  i  zdo ła ła rozw iązać 
zadania, przed k tó ry m i postaw i 
ła  ją  h is to ria .

Rakosi po dkreś lił, że tem po 
rozw o ju  socjalistycznego i  po
stępu w ęg ie rsk ie j dem okrac ji 
ludow e j stało się szczególnie 
szybkie od c h w ili, gdy to czerw 
cu 1948 r. jedność robotn icza 
uzyskała organ izacyjną formę.. 
Referent sw ie rdz ił, że w  rezu l
tacie a k c ji oczyszczania szere
gów p a rty jn y c h  przeprowadzo
nej w  p ierw sze j po łow ie  1949 r., 
a spowodowanej obecnością w  
p a r ti i znaćznej liczby  elem en
tów  drobnom ieszczańskich, p a r
tia  znacznie w zm ocn iła  się i  
stała się bardzie j je dn o lita , 
p rzy  czym  w zrós ł w  n ie j cię
żar ga tunkow y ro b o tn ikó w  
przem ysłow ych.

R efe ren t w spom n ia ł o sukce
sach w  dziedzin ie podwyższe
nia  ideologicznego poziom u 
p a r ti i i  z w ró c ił uwagę na is tn ie  
jące w  te j dziedzin ie b rak i.

M atyas Rakosi s tw ie rd z ił, że 
po p lenum  K C  w  lu ty m  1950 
r. do k ie ro w n ic tw a  o rgan izac ji 
p a rty jn y c h  weszły liczne nowe, 
młode, rosnące kad ry . Dokona
no ponownego w yb o ru  55,9 proc. 
członków  k ie row n iczych  orga
nów o rgan izac ji podstaw owych.

2 stycznia br. —  pow iedzia ł 
Rakosi —  p rzeprow adziliśm y 
ew idencję cz łonków  p a r t i i i  na 
je j podstaw ie us ta liliśm y , że w  
13.751 podstaw ow ych organ iza
cjach naszej p a r t i i jes t ogółem 
862.114 cz łonków  i  kandydatów , 
Do te j liczby  na leży dodać oko
ło 20 tys. cz łonków  i  kandyda
tów , k tó ry c h  n ie  uw zględn iono 
w  ew ide nc ji w  zw iązku z ich 
prze jściem  z je dn e j o rgan izac ji 
podstaw ow ej do inne j. W raz z 
n im i p a rtia  nasza lic zy  nieco 
w ięcej n iż  880 tys. cz łonków  i 
kandydatów . O koło 40 proc. spo 
śród n ich  m ieszka w  Budape
szcie.

R efe ren t p rzy toczy ł następ
nie dane dotyczące socjalnego 
sk ładu p a rtii:*  51,9 proc. człon
ków  i kandyda tów  pochodzi z 
robo tn ików , 28,1 proc. z ch ło
pów pracujących. Nasza p a rtia  
— pow iedz ia ł Rakosi — jest o r
ganizacją zdrow ą i  s ilną, k tó re j 
korzenie tk w ią  głęboko w  w ę
g ie rsk im  ludz ie  pracu jącym  i 
k tó ra , p rzy  pomocy organ izac ji 
masowych, zespala ca ły lu d  
pracu jący  i  p row adzi go drpgą 
budow n ic tw a socjalizm u.

Centralnym zadaniem —  
wykonanie planu 

5-letniego
Następnie Rakosi przeszedł 

do zadań p a rtii.  C en tra lnym  
naszym zadaniem  w  dziedzin ie 
gospodarki narodow ej w  ciągu 
na jb liższych la t je s t —  s tw ie r
dz ił m ówca —• pom yślne w y  k o 
nanie p lanu  5-letniego. Jednym  
z na jtru d n ie jszych  p rob lem ów  
nowego, podwyższonego planu 
5-le tn iego jest sprawa s iły  ro 
boczej. T rzeba wciągnąć ’ do 
p ro d u k c ji 670 —  680 tys ięcy no
w ych  ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n i
ków  um ysłow ych.

S tw ie rdza jąc, że p lan  5 - le tn i 
p rzew idu je  przyśpieszenie tem 
pa budow n ic tw a  socja listyczne
go w  gospodarce ro ln e j, re fe 
ren t po dkre ś lił, że is tn ien ie  licz 
nych drobnych gospodarstw  
ch łopskich u tru d n ia  w y k o rz y 
stanie w  ro ln ic tw ie  maszyn i  
p lanow anie p ro d u k c ji ro lne j. 
13 proc. na jlepsze j z iem i o rne j 
zna jdu je  się jeszcze w  rę ku  k u 
łaków , k tó rzy , rzecz jasna, sta
ra ją  się przeszkodzić zdrow em u 
rozw o jo w i dem okrac ji ludow ej.

Sprawa spółdzielni
produkcyjnych —  

doniosłym problemem 
budownictwa 

socjalistycznego
Rakosi s tw ie rdz ił, że coraz 

w iększa część pracującego 
ch łopstw a w id z i jedyną  drogę 
do dalszego podniesien ia swego 
poziom u m ateria lnego i  k u ltu 
ralnego w  ro ln iczych  spółdzie l
niach p ro du kcy jnych . S oc ja li
styczny sektor gospodarki ro l
ne j —• gospodarstwa państw o
we i  spó łdzie ln ie —  obe jm uje  
ju ż  ok. jedną siódm ą naszej

pow ie rzchn i o rne j i  w  osta t
n ich  tygodn iach począł znów 
szybko wzrastać. Są ju ż  u nas 
pow ia ty , w  k tó ry c h  przeszło 
50 proc. z iem i o rne j u p ra w ia ją  
spółdzie ln ie p rodu kcy jne  i  go
spodarstwa państwowe. Naszym 
p ierw szym  i  na jw ażn ie jszym  
zadaniem —  m ó w ił da le j R ako
si — jest W zmocnienie ju ż  i -  
stn ie jących spó łdz ie ln i p ro d u k 
cy jn ych  i  p rzyczyn ien ie  się do 
tego, aby da jąc dob ry  p rzyk ła d  
i osiągając sukcesy p rzyc iąga ły 
one ku  sobie jeszcze szersze w a r 
s tw y  pracującego chłopstwa- Be 
fe re n t p o d k re ś lił konieczność 
wzm ocnienia propagandy ruchu  
spółdzielczego, a jednocześnie 
konieczność ostrożności i  sub
telności w  sprawach ruchu  
spółdzielczego, którego p ra k ty 
ka  w ykaza ła  skuteczność m e
tody przekonyw an ia  i  dawania 
p rzyk ładu .

Poruszając sprawę ro ln iczych  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych— refe 
ren t w spom n ia ł rów n ież o wska 
zan iu Józefa S ta lina , że wszy
stko zależy od tego, ja k ą  treść 
w k łada  się do te j soc ja lis tycz
nej fo rm y  gospodarki. Jeżeli 
nasza p a rtia  i  rząd —  pow ie 
dzia ł Rakosi —  zadow oli się 
sam ym  ju ż  fak te m  is tn ien ia  
spó łdzie ln i, n ie  będzie na to
m iast popierać ich  wszechstron
nie, jeże li n ie  będzie troszczyć 
się o to, by do spó łdz ie ln i nie 
przedosta ły się w rog ie  elemen
ty , n ie  osiągniem y zam ierzone
go celu. S praw a ro ln iczych  spół 
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  je s t w  
c h w ili obecnej don ios łym  p ro 
blem em  całego naszego budow 
n ic tw a  socjalistycznego. Dopó
k i p rob lem  ten nie  zostanie roz
w iązany, n ieun ikn ione  są p rze j
ściowe trudności, m. in . w  dzie- 
dzienie zaopatrzenia w  żywność 
i  w  dziedzin ie zaopatrzenia 
przem ysłu w  surowce rolne. 
Im  pom yśln ie j rozw iążem y to 
zadanie, ty m  m n ie j będzie tru d 
ności zw iązanych z przełomem , 
tym  kró tszy będzie okres prze
łom u. M am  nadzieję, że nasz 
na jb liższy  z jazd będzie m ógł 
ju ż  p rzy jąć  do W iadomości pe ł
ny  sukces w  te j dziedzinie.

Następnie Rakosi po d k re ś lił 
konieczność wzm ocnien ia pod 
każdym  względem  apara tu pań
stwowego, wzm ocnien ia dyscy
p lin y  i  wzm ożenia czujności. 
Należy p rzy  ty m  zw róc ić  szcze
gólną uwagę na nowe Rady.

Jeżeli ru ch  spółdzielczy zw y 
cięży —  pow iedz ia ł Rakosi —  
zw ycięży rów n ież  sprawa bu 
dow n ic tw a  socja lizm u, zarów 
no w  m ieście ja k  i  na wsi. Roz
w ó j i  um ocnienie Rad u trw a li 
fundam enty  państwa soc ja li
stycznego. Jeżeli w ykonam y te 
dwa zadania, będziem y m og li 
pow iedzieć z ca łym  przekona
niem , żeśmy za łoży li podstaw y 
socja lizm u w  naszym  k ra ju .

R&kosi s tw ie rd z ił da le j, że 
donios łym  problem em  obecnej 
c h w ili jest w zm ocnienie p a r t i i 
i  przede w szys tk im  w zm ocnie
nie w ie jsk ich  o rgan izac ji p a r
ty jn ych .

W rezu ltac ie  w a lk i ekono
m icznej i  po lityczne j oraz suk
cesów dem okrac ji w ęg ie rsk ie j 
— pow iedzia ł na zakończenie 
Rakosi — w zm ocniło  się pań
stwo i  wzm ocni się us tró j de
m o k ra c ji ludow e j, m im o  w szy
s tk ich  know ań resztek w rog ich  
klas. L u d  pracu jący  czuje i  w ie, 
Ze k ra j nareszcie należy do n ie 
go, że państwo służy jego in te 
resom. Świadomość ta stała się 
podstawą nowego stosunku m i
lionow ych  rzesz lu dz i p racy do 
ojczyzny. L u d  p racu jący o trz y 
m a ł nareszcie ojczyznę, do 
k tó re j je s t p rzyw iązany z ca
łego serca, d la  k tó re j, w  obro
nie je j wo lności i  n iezaw is ło
ści, gotów jes t na w sze lk ie  o- 
f ia ry .

Walka o szczęście 
i rozkwit całego narodu
Jesteśmy p ra w o w ity m i spad

kob ie rcam i i  bezpośrednim i 
ko n tynua to ram i tego wszyst -  
kiego, co na przestrzeni tys iąc 
le tn ic h  dz ie jów  W ęgier by ło  w  
n ich  postępowe, żywotne, oży
w ione w ia rą  w  przyszłość. Ta 
spuścizna h istoryczna zobow ią
zu je  każdego kom unistę  w ęg ie r 
skiego do jeszcze bardzie j upór 
czywej i  wytężone j w a lk i o 
szczęście i  ro z k w it całego na ro 
du.

Kończąc re fe ra t, muszę p rz y 
pomnieć, że p ierw szy zjazd Wę 
g ie rsk ie j P a r t ii P racu jących b y ł 
źród łem  szeregu sukcesów w  
bu dow n ic tw ie  socja lis tycznym  
naszej de m okra c ji ludow e j. O - 
becnie przystępu jem y do w y k o 
nania. now ych tru d n ych  zadań. 
Is tn ie ją  w szystkie  w a ru n k i k u  
tem u, by  d ru g i zjazd doprow a
dz ił do jeszcze w iększych w y n i
ków . M y, kom un iśc i węgierscy, 
uczyn im y wszystko, aby w y k o 
rzystać do końca w sze lk ie  m ożli 
wości d la  dobra w ęgierskiego 
lu du  pracującego i  w  ten sposób 
służyć jeszcze le p ie j spraw ie  po 
k o ju  i  spraw ie socja lizm u —  te j 
spraw ie, do k tó re j na leży p rzy 
szłość, spraw ie 800-m ilionow ego 
obozu poko ju , na k tórego czele 
kroczy zwycięsko nasz w yzw o
lic ie l —  potężny Z w iązek R a
dz ieck i i  nasz ukochany gen ia l
ny  wódz —  W ie lk i S ta lin .

U czestn icy z jazdu p rz y ję li re 
fe ra t b u rz liw y m i, d ługo n ie m ilk  
nącym i ok laskam i. W szyscy po
w s ta li z m iejsc. Rozleg ły się o- 
k rz y k i na óześć W ie lk iego  S ta
lina , na cześć przyw ódcy W ę
g ie rsk ie j P a r t i i P racu jących i  
wodza narodu węgierskiego 
M atyasa R akosi‘ego, na cześć 
p a r ti i.

Lud Czechosłowacji wygrał wielką bitwę 
w walce przeciw wrogowi klasowemu 

przeciw imperialistom
Referat tow. Klemeuta Gottwalda

na plenum KC Komunistyczne] Partii Czechosłowacji
(f) P R A G A  (PAP). Na odby

ty m  w  d n iu  22 lutego, p lenum  
K o m ite tu  Centralnego K o m u n i
stycznej P a r t ii Czechosłowacji 
w y g ło s ił re fe ra t przewodniczą
cy p a r t i i —- K le m en t G ottw a ld .

N aw iązu jąc na w stęp ie  do roz 
m ow y Generalissim usa S ta lina  
z korespondentem  „P ra w d y “ , 
przewodniczący KPCz pow ie 
dz ia ł: „W  ośw iadczeniu sw ym  
tow arzysz S ta lin  w e w łaśc iw y  
m u p rze jrzys ty , spoko jny i  prze 
konu jący  sposób w y ja ś n ił k i l 
ka zagadnień z dz iedziny po
l i t y k i  zagranicznej, k tó re  w y 
w o łu ją  zainteresowanie i zw ra 
cają uwagę całego św ia ta “ .

W  k ró tk ie j analiz ie  sy tua c ji 
m iędzynarodow ej —  kon tynuo 
w a ł m ówca -— ograniczę się 
ty lk o  do n iek tó rych  zagadnień 
dotyczących bezpośrednio na
szej R e pu b lik i.

Sprawa remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich

P ie rw szym  z tych  zagadnień 
jes t spraw a re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich. Całem u św ia 
tu  w iadom o, że m ocarstw a za
chodnie ze S tanam i Z jednoczo
n y m i na czele b ru ta ln ie  n a ru 
szy ły  i  codziennie naruszają 
zobow iązania, k tó re  p rz y ję ły  w  
Poczdamie w  spraw ie  pokona
nych  N iem iec.

P orozum ienie poczdamskie 
stw ierdza, że N iem cy m a ją  być 
zdenazyfikowane, zdem okra ty
zowane i  zdem ilita ryzow ane, a 
ich  po tenc ja ł w o je n n y  m a być 
z likw id ow a ny .

Porozum ienie poczdamskie 
s tw ie rdza da le j, że zdenazyfiko
wane, zdem okratyzowane i  
zdem ilita ryzow ane N iem cy, po
zbaw ione po tenc ja łu  w o je n 
nego, w in n y  być jedno lite , 
m ieć poko jow ą ekonom ikę i  
p row adzić poko jow ą po litykę , 
aby im p e ria lizm  n ie m ie ck i n i
gdy n ie  m óg ł się odrodzić i  stać 
się śm ie rte lnym  niebezpieczeń
stwem  d la  w szystk ich  swych 
sąsiadów, ognisk iem  nowej 
w o jn y  im peria lis tyczne j.

W  Niem czech zachodnich 
zna jdu jących  się pod pa trona 
tem  A m erykanów , A n g lik ó w  i 
F rancuzów , w  rzeczyw istości n i
gdy nie  przeprowadzono deha- 
z y fik a c ji. N iem ieck im  ju n k ro m , 
w ie lk im  k a p ita lis to m  i  fa b ry 
kan tom , k tó rz y  zawsze b y li no
s ic ie lam i im p e ria lizm u  n iem iec
kiego nie  spadł naw e t w łos z 
g łow y. Pozostaw iono im  ca ły  
ich  m ają tek, a ponadto uzyska li 
on i tam  rów n ież  w ładzę p o lity 
czną. W szak p rzedstaw ic ie ls tw o  
po lityczne  k a p ita łu  n iem ieck ie 
go tzw . rząd z B onn składa się 
ze w spó łuczestn ików  i  pomoc
n ik ó w  h itle ro w sk ich .

Do tego w szystkiego należy 
dodać, że -—zedstaw icie le ame
ryka ń sk ich  w ładz okupacy jnych  
z w o ln ili n iedawno z w ie lk im  
hałasem  w ie lu  na jb a rdz ie j zde
k la row a nych  zbrodn ia rzy  h it le 
row sk ich .

M ów ca p rzy toczy ł fa k ty  na 
dowód, że odbudowa p o te n c ja łu  
wojennego N iem iec zachodnich 
oraz wskrzeszanie n iem ieck ich  
s ił zb ro jn ych  odbyw a się p rzy  
a k ty w n y m  udzia le  am erykań
sk ich k ó ł rządzących i  w ie lk ic h  
k a p ita lis tó w  am erykańskich , 
k tó rz y  za jm u ją  się p rodukc ją  
bron i.

T a k  w ięc  —  s tw ie rd z ił prze
wodn iczący K PC z —  im p e r ia li
ści zachodni w  6 la t  po zakoń
czeniu d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j 
w łasnym i ręka m i przekreś la ją  
podpisane przez n ich  zobow ią
zania. P rzygo tow u ją  on i orga
na h itle ro w s k ie  do trzec ie j w o j
ny  św ia tow e j. P rezyden t G o tt
w a ld  podkre ś lił, że Zw iązek R a
dzieck i ściśle i  konsekw entn ie  
w y k o n y w a ł i  w y k o n u je  zobo
w iązan ia  w y n ik a ją c e  z porozu
m ien ia  poczdamskiego.

M ów ca p rzyp om n ia ł następ
nie, że decyzja ko n fe re n c ji pocz
dam skie j w  spraw ie  re p a tr io 
w an ia  m niejszości n iem ieck ie j z 
R e p u b lik i Czechosłowackie j do
tyczy bezpośrednich in teresów  
Czechosłowacji. Podczas gdy w  
N iem ieck ie j R epublice Demo
k ra tyczne j re p a tr ia n c i niem iec
cy czują się ja k  u  siebie w  do
m u i  n ie  s tanow ią żadnego 
prob lem u m iędzynarodowego, w  
N iem czech zachodnich są oni 
je d n ym  z ognisk m iędzynarodo
wego zan iepoko jen ia  i  groźby 
d la  sąsiadów, w śród  k tó ry c h  
R epub lika  Czechosłowacka znaj 
du je  się n ie  na os ta tn im  m ie j
scu. Ludność czechosłowacka 
w in n a  sobie dok ładn ie  uśw ia 
dom ić zarówno tę okoliczność 
ja k  i  w ie le  innych .

P rzew odniczący K PC z pod
k re ś lił,  że zd ra jcy  narodu cze
chosłowackiego, renegaci, k tó 
rz y  zb ieg li zag ran icę , w ys tępu 
ją  obecnie o tw a rc ie  w  sojuszu z 
im p e ria lis ta m i am erykańsk im i, 
z h itle ro w c a m i i  ty m i w szyst
k im i, k tó rz y  w  czasie okupac ji 
w spó łp racow a li z H itle re m . Im 
p e ria liśc i am erykańscy nasyła
ją  do Czechosłowacji szpiegów 
i  m orderców , dyw ersan tów  i  
szkodników. M iędzy  n im i zna j
d u ją  się rów n ież  ci, k tó rz y  
daw n ie j w spó łp racow a li z Ge-

rodow i, a obecnie pozostają w  
służbie w yw ia d ó w  zachodnich.

Klika Tito na służbie 
imperialistów

G ottw a ld  podkreś lił, że k lik a  
T ito , k tó ra  posłusznie w yko n u je  
rózkazy im p e ria lis tó w  am ery
kańskich , stwarza w  E urop ie  
nowe ognisko w o jny .

O sta tn io  k rw ioże rczy  -T ito  na 
cały św ia t rozpowszechnia b a j
k i, że w  ro ku  bieżącym  grozi 
m u rzekom o a tak ze s trony  są
siednich k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej i dostarcza ty m  sam ym  
im p e ria lis to m  am erykańsk im  
m a te ria łu  do oszczerstw w y 
m ierzonych p rzec iw ko  W ęgrom, 
R u m un ii i B u łg a rii, a jednocze
śnie b ra ta  się z m onarcho -fa - 
szystam i g reck im i.
N W  okresie w ie lk ie j,  św ia tow e j 
w a lk i o pokó j, k tó re j przewodzi 
Zw iązek Radziecki, k lik a  T ito  
— Rankow icza przeszła ca łko
w ic ie  na stronę podżegaczy 
w o jennych, k ie row anych  przez 
im p e ria lizm  am erykański.

P o lity k a  w ew nętrzna k l ik i  
T ito  odpow iada w  p e łn i p o lity 
ce zagranicznej, k tó rą  k lik a  ta 
p row adzi w  in teresie  im p e ria 
lizm u. K lik a  ta  przekszta łc iła  
Jugosław ię w  arenę dz ia łan ia  
wszelkiego rodza ju  im p e r ia li
stycznych sztabów generalnych. 
Pod k ie ro w n ic tw e m  bandy T i
to gospodarka narodowa J u 
gosław ii ca łkow ic ie  zba nkru to 
wała. W  k ra ju  sroży się głód w  
pe łnym  tego słowa znaczeniu. 
M agnaci fin a n so w i z Nowego 
J o rku  i  Lo ndynu  podarow a li T i
to  k ilk a  m ilio n ó w  do la rów . Do
la ró w  tych  starczy ty lk o  na to, 
aby zapewnić beztrosk i żyw o t 
opraw com  tito w s k im , a w  za
m ian  za to  T ito  zaczyna w y -  
przedawać swój k ra j h u rte m  i  
deta licznie . Z n iós ł on rac jona 
lizac ję  przem ysłu  i  transportu , 
aby u ła tw ić  p rzen ikan ie  k a p i
ta łu  obcego do w szystk ich  gałę
zi gospodarki a tzw . spółdzie ln ie 
chłopskie z pomocą T ito  w  jesz
cze w iększym  stopn iu  zna lazły 
się pod w ładzą ku łakó w , k tó 
rz y  w raz  ze wzbogaconą b iu ro 
k ra c ją  m a ją  się stać rozsadn i- 
k ie m  rodz im ych  kap ita lis tów . 
*Wobec narodu ju go s łow iań 
skiego, k tó rego  oburza coraz 
ba rdz ie j w o jenna p o lity k a  t i -  
tow ska i  wyprzedaż k ra ju  ob
cym  i  rod z im ym  kap ita lis to m  
t ito w c y  stosują w zm agający
się stale b ia ły  te rro r. T a k  w ięc 
k lik a  T ito - zasłużenie nazywać 
się może k lik ą  faszystowską. 
Należy s tw ie rdz ić , że n ie  jest 
p rzypadk iem  iż wszędzie, gdzie 
po ja w ia  się szpieg i  dyw ersan t 
im p e ria lis tó w  zachodnich, tam  
z w yk le  dem asku jem y obok
n ich  szpiega i  dyw ersanta  t i -  
tow sk ie j Jugosław ii.

P rzypom ina jąc odpowiedź Jó 
zefa S ta lina , że „po kó j zosta
n ie  u trzym a n y  i  u trw a lo n y , je 
ś li na rody u jm ą  sprawę u trz y 
m an ia  poko ju  w e w łasne ręce 
i  będą b ron ić  je j do końca“ , 
G o ttw a ld  pow iedz ia ł: „M u s i
m y  i  będziem y w a lczyć o po
k ó j przede w szys tk im  dlatego, 
że groźba d la  poko ju  pow sta
je  w  naszym bezpośrednim  są
siedztw ie. M us im y  i  będziem y 
dążyć do tego, aby przekonać 
każdego obyw ate la , że c i w szy
scy, k tó rz y  p rzyg o tow u ją  w o j
nę, k n u ją  jednocześnie iń try g i 
p rzec iw ko  is tn ie n iu  R e pu b li
k i  Czechosłowackie j. M u s i
m y  i  będziem y w z y w a li każ
dego obyw ate la , aby uczciwą 
pracą um a cn ia ł, swą ojczyznę, 
a ty m  sam ym  rów n ież p o k ó j“ .

zdolności nabywczej ludności. 
W skazał on rów n ież na koniecz
ność podniesien ia w yda jnośc i 
pracy, zw iększenia oszczędności 
środków  i  m ate ria łów , w p ro w a 
dzenia now ych technicznycłi 
no rm  .p rodukcy jnych  oraz om ó
w i ł  inne zagadnienia.

Przechodząc do ro ln ic tw a , 
m ówca s tw ie rdz ił, że w  ro ku
1950 globalna p ro du kc ja  ro ln i
c tw a z hodow lą byd ła  w łącznie 
wzrosła  w  po rów nan iu  z rok iem  
1949 O 5,3 proc. Podczas gdy na 
początku 1950 ro ku  w  Czecho
s łow ac ji is tn ia ło  2.950 je d n o li
tych spó łdz ie ln i ro ln ych  (łącz
nie z ko m ite ta m i p rzygo tow aw 
czym i), w  ciągu ro k u  liczba ta 
znacznie wzrosła  i  26 stycznia
1951 ro k u  w yraża ła  się ju ż  c y f
rą  7.110 je d n o litych  spó łdzie ln i 
ro lnych  (i kom ite tó w  przygoto
wawczych).

Jest rzeczą ważną —  pow ie 
dz ia ł G o ttw a ld  —  że do dn ia  
26 stycznia br. w  Czechosłowa
c ji  is tn ia ło  ju ż  3.279 je d n o litych  
spó łdz ie ln i ro lnych , k tó re  za
o ra ły  m iedze i  dokonu ją  w spó l
nego zasiewu. Spółdzie ln ie  te u - 
p ra w ia ją  przeszło m ilio n  hek ta 
ró w  z iem i orne j w  k ra ju . W raz 
z pa ńs tw ow ym i gospodarstwam i 
ro ln y m i i  in n y m i gospodarstwa
m i społecznym i s tanow i to  ju ż  
22,3. proc. całej z iem i ornej. 
Przewodniczący KPCz om ów ił 
następnie zagadnienie dz ia ła lno
ści i  um ocnien ia  je dn o litych  
spó łdz ie ln i ro lnych  oraz podkre 
ś lił,  że w  ciągu ro ku  ubiegłego 
państwowe ośrodki maszynowe 
zw iększy ły  swój p a rk  tra k to ro 
w y  n iem a l że trzyk ro tn ie . W ska 
zał on rów n ie ż  na konieczność 
sprawnego zaopatryw ania  lu d 
ności w  chleb i  mąkę, podkre 
śla jąc p rzy  tym , że ch łop i cze
chosłowaccy m a ją  o lb rzym ie  za
pasy zboża.

Dywersyjna działalność 
agentur

imperialistycznych
Następnie przewodniczący 

KPCz przeszedł do om ów ienia 
zagadnień w e w ną trzpa rty jn ych . 
Z a trzym a ł się on zwłaszcza na 
d yw ersy jn e j dz ia ła lności z d ra j
ców  i  spiskowców  typ u  Slinga, 
S verm ow ej, C lem entisa i  ich 
kom panów.

M ów iono  ju ż  —  s tw ie rdz ił 
m ówca —  że chodziło o szeroko 
rozgałęziony spisek w  łon ie  pa r
t i i,  m a jący na celu opanowanie 
p a r t i i i  zm ianę je j p o lity k i,  za
garn ięcie  w ładzy  w  państw ie, 
zm ianę l in i i  po lityczne j p a r ti i 
i  w kroczen ie na drogę restau
ra c ji kap ita lizm u , na drogę po
łączenia się z obozem im p e ria 
lizm u.

stu, z ja w ia ją  się u tych  agen% 
tów , p rzyk ła d a ją  im  nóż d0 
ga rd ła  i  zmuszają do p racy —» 
obecnie ju ż  d la  Am erykanów. 
W  danym  w yp ad ku  m am y do 
czynien ia z je dn ym  z ta k ich  zja 
w isk.

...Anglo -  A m e ryka n ie  u tw o
rz y li roz leg łą  sieć szpiegowską 
w  k ra ja ch  de m okra c ji ludowej 
i  p rzy  pom ocy te j sieci usiłow a
li,  u s iłu ją  i  będą nada l us iło 
w a li przen iknąć do p a r t i i kom u
nistycznej, przedostać się do 
k ie row n ic tw a , zdobywać wpłyW  
na p o lity k ę  tych  p a r t i i itd .

W strząsający p rz y k ła d  Jugo
s ła w ii św iadczy o ty m  do ja 
k ic h  strasznych następstw  mo
że to  w  określonych okoliczno
ściach doprowadzić. Zosta ło  do
wiedzione, że przytłaczająca 
większość bandy T ito  od same
go początku b y ła  agentam i róż
nych w yw iad ów , różnych o*'-* 
ganów szpiegowskich. Część i  
n ich zna jdow a ła  się w  służbie 
A n g lik ó w  i  A m erykanów , *  
część s łuży ła  Gestapo i  S ichef- 
he itsd ienstow i.

K ie ro w n ic tw o  państw em  u ję li 
w  swe ręce szpiedzy zagranicz
nych im p eria lis tó w .

W y n ik i są znane.
W  innych  k ra ja ch  dem okracji 

ludow e j nie udało się czegoś po
dobnego dokonać. Jednakże zde
m askowani zosta li tacy szpie
dzy ja k  R a jk , T ra jczo  KostoW 
i in n i, k tó rz y  b y l i  s ta rym i a- 
gentam i i  zagarnęli w ysok ie  sta 
now iska państw ow e —  stanow i
ska m in is tró w  itd . B y ło b y  dz iw 
ne, gdyby R epub lika  nasza u- 
n ikn ę ła  te j zarazy. B y ło b y  dziW 
ne dlatego, że n ie  ży je m y W 
próżni. Podlegam y ta k im  samym 
praw om  rozw o ju  ja k  inne k ra 
je.

Zwycięstwo partii 
w  wielkiej bitwie

Sukcesy gospodarcze 
Czechosłowacji

Z ko le i G o ttw a ld  przeszedł 
do zagadnień p o lity k i w e w 
nętrznej.

M ów ca s tw ie rdz ił, że zwiększo 
n y  p lan na ro k  1950 usta lony 
na lu to w y m  p lenum  K C  K o m u 
n is tyczne j P a r t ii Czechosłowa
c ji; w yko n a n y  został w  103,8 
proc. P rzem ysł czechosłowacki 
stale się ro zw ija .

W  la tach  1949-1950 in w es ty 
cje  w  przem yśle w yn io s ły  p ra 
w ie  125 m ilia rd ó w  koron. Szcze 
go ln ie  w ie lk ic h  in w e s tyc ji doko
nano w  S łow acji, k tó ra  szybko 
przekszta łca się z k ra ju  ro ln i
czego w  k ra j ro ln iczo -p rzem y
słowy.

K im  b y li ci, k tó rz y  chcie li o- 
panować pa rtię  i  państwo oraz 
zm ienić k ie ru n e k  p o lity k i p a rtii,  
skierować ją  na to ry  restau ra 
c ji kap ita lizm u?

Gospodarka narodow a Cze
chosłow acji —  ciągnął m ówca — 
ro z w ija  się szybko bez ja k ie j
k o lw ie k  pomocy ze s trony  
państw  kap ita lis tycznych . Cze
chosłowacja ju ż  od ro k u  1948 n ie  
zwracała się do św iata k a p ita l i
stycznego z prośbą o pożyczki 
i  odrzucała w sze lk ie  p róby ob
cego k a p ita łu  przen ikn ięc ia  do 
znacjonalizowanego przem ysłu. 
P róby te będą odrzucane ró w 
nież w  przyszłości.

P rezydent G o ttw a ld  ośw iad
czył, że Czechosłowacja dyspo
nu je  du żym i m ożliw ościam i, a- 
by w ykonać p lan  5 - le tn i w  je 
go początkow ej fo rm ie  przed
te rm inow o  —  w  ciągu n a jb liż 
szych 2— 3 la t.

W  dalszej części re fe ra tu  
G o ttw a ld  p rzy toczy ł szereg c y fr  
i  fa k tó w , k tó re  świadczą o
wzroście stopy życiow ej mas

stapo p rzec iw ko  w łasnem u na - i p racu jących i  o zw iększeniu się

B y li to  agenci w roga k lasow e
go, agenci bu rżuaz ji, agenci im 
pe ria lizm u . W  pewnych okre 
ślonych okresach burżuazja u- 
rucham ia, u a k ty w n ia  i  m o b ili
zu je  w szystk ie  swe rezerw y, a 
przede w szys tk im  u s iłu je  p rze 
n iknąć do szeregów p a r t i i rzą
dzącej, aby zm ienić k ie ru n e k  
je j p o lity k i.  G dy w a lka  klasowa 
przebiega, pow iedzia łbym , n o r
m a lnym  to rem  i  rozw ó j odbyw a 
się, ogólnie b iorąc, spokojnie, 
agentura w roga klasowego w  
p a r t i i kom unis tyczne j chowa 
głowę, u k ry w a  się i  przystoso
w u je . Jednakże z chw ilą , gdy 
w a lk a  k lasow a się zaostrza, gdy 
bu rżuazja  tra c i jedną pozycję 
po d ru g ie j, to, rzecz ja s n a , w róg 
k lasow y u s iłu je  w yko rzystać 
swą ostatn ią; a jednocześnie 
g łów ną ka rtę , t j .  m ob ilizu je  swą 
agenturę w  łon ie  p a r t i i kom u
n istycznej.

...W czasie okupac ji Czecho
s łow ac ji Gestapo i  S icherheits
d ienst w e rbo w a ły  swych agen
tó w  spośród uczestników  ruchu  
oporu i  ruchu  robotniczego, w er 
pow a ły  w  w ięzieniach, obozach
koncen tracy jnych , w  lochach 
Gestapo. P rzy  pom ocy to r tu r  
zmuszały one lu d z i do zdrady, 
tw o rz y ły  w łasną sieć szpiclów  
i  szpiegów opartą  na daw nej 
sieci, odziedziczonej po re p u b li
ce p rzedm onach ijsk ie j, tw o rz y 
ły  szeroką sieć swych nowych 
agentów.

T ak można pokrótce scharak- 
teryzow ać sedno spraw y tych a- 
gentów, k tó rzy  p rze n ika li, prze
n ika ją  i  będą p rze n ika li do na
szych szeregów, je ś li n ie  wzmo
żemy czujności. Na ty m  pole
ga is to ta  prob lem u, k tó ry  sta
w ia  przed nam i sprawa Slinga 
i innych.

N iek tó rzy  towarzysze m ów ili; 
ż e  p r o ś c i  lu d z ie ,  c z ło n k o w ie  Pa r '  
t i i  p y ta ją : K om u w ięc o s ta te c z 
nie m am y w ie rzyć? , O dpow ia- ( 
dam: P a r t i i w ierzcie , tow a rzy
sze! (oklaski).

Jeszcze żaden agent i  zd ra j- J 
ca n ie  p o tra f ił i  n ie  p o tra f i moc- j 
no stanąć na naszej ziem i. (° ' I 
k laski).

W  końcu p rzy jd z ie  ko le j na % 
każdego z tych  nikczem ników 
i każdego dosięgnie spraw ied li
wa kara. Czechosłowacja nie 
będzie drugą Jugosław ią! (d łu 
go trw a le  oklaski).

W  K om un is tyczne j P a r t i i Cze
chosłow acji przez d łuższy lub 
kró tszy czas mogą w archo lić 
różne S ling i, Fuchsy itd . Mog4 
d ług i czas odgryw ać w yb itna  
ro lę  tacy ja k  Svefm ow a, ale 
w  końcu w szystko to trzaśnie; 
gdyż k ie ro w n ic tw o  p a r ti i,  je j 
trzon  oddane jes t spraw ie  klasy 
robotn icze j. (D ługo trw a łe  okla
ski. W szyscy w sta ją . O krzyk i: 
„N iech  ży je  tow arzysz G ott
w a ld !“ , „N iech  ży je  k ie ro w n i
c tw o  G o ttw a lda !“ ).

W skazując, że spisek został 
w y k ry ty  i zd ław iony, przewod
niczący K PC z ośw iadczył: Beż 
w ahania mogę powiedzieć, że 
w yg ra liśm y  w ie lką  b itw ę  prze
c iw ko  w ro go w i k lasowem u (o- 
k lask i), w ie lk ą  zwłaszcza b itw « 
przeciw ko im p e ria lis to m  zach°' 
dn im . (Oklaski).

G dy będzie można og ło s i 
W szystkie okoliczności te j spra
w y, stanie się jasne ja k i cios 
zadaliśm y w ro g ie j agenturze u - 
derzając w  k ilk a  je j na jczu l
szych m iejsc.

Strzec sojuszu i przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim 

jak źrenicy oka •

Szpiedzy i agenci gestapo 
na służbie amerykańskiego 

imperializmu
Co sta ło  się z ty m i agentam i 

gdy H it le r  zbankru tow a ł, gdy 
N iem cy h itle ro w s k ie  zostały 
rozgrom ione? Gestapo i  S icher
he itsd ienst przekaza ły swych 
agentów i  szpiegów A n g lik o m  
i  A m erykanom , przede wszyst
k im  jednak  A m erykanom , gdyż 
ci w ięcej p ła c ili.

Obecnie w iem y, że A m e ry k a 
nie  bezcerem onialnie w y w ie ź li 
do S techow ic tzw ; a rch iw u m  
F ranka, a rch iw u m  Gestapo. N ie  
b y ł to przypadek. W  a rch iw u m  
tym  zna jdow a ła  się n iezw yk le  
dokładna ka rto te ka  w szystk ich  
agentów ^n iem ieckiego S icher- 
heitsdienstu.

M ów iąc o na jw ażn ie jszych za
daniach na na jb liższy okres, re 
fe ren t w skazał na konieczność 
wzm ożenia w a lk i o pokó j, prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji Niemiec; 
p rzec iw ko  po lityce  podżegaczy 
w o jennych  na Zachodzie, w a l
k i o pom yślne w ykonan ie  p lanu 
trzeciego ro ku  p ię c io la tk i, o 
dalszy rozw ó j je d n o lity c h  spół
dz ie ln i ro ln iczych .

P rzewodniczący KPCz w e
zw a ł do zaostrzenia czujności 
do um acn ian ia  u s tro ju  ludow o- , 
dem okratycznego i  zw iększenia *1, 
zdolności obronnej R e pu b lik i.

Co się stało później? Co się 
dzieje obecnie? Amerykanie, któ 
rzy mają w  swym ręku lis ty  
i zobowiązania dawnych agen
tów Gestapo i  Sicherheitsdien-

Należy —  pow iedz ia ł w  za
kończeniu G o ttw a ld  —  ja k  źre
n icy  oka strzec sojuszu i  p rzy
ja źn i z w ie lk im  Z w iązk iem  Ra
dzieckim , na leży być do końca 
oddanym  w ie lk ie m u  S talinow i- 
(B urz liw e , d ługo n iem ilknące 
ok lask i. W szyscy w sta ją . Rozle
ga ją się o k rz y k i: „N iech  ż y ie 
towarzysz S ta lin !“ ).

O to towarzysze k ilk a  głóW"* 
nych zadań na naszej drodze w  
czw a rtym  ro k u  z w y c ię s k ie j 
lutego. O to k ilk a  g łów nych  pod
staw ow ych zadań na naszej 
przyśpieszonej drodze do socja li
zmu. P a rtia  w ykona ła  ju ż  w ie!

Th___i  :  „  i/h rlyh /h liłfl 'zadań. P a rtia  taka, je dn o lita  
zw arta , w ie rn a  nauce Len ina ' 
S ta lina , w ykona rów n ież  i 
stojące przed nią zadania. (Bu
rz liw e , d ług o trw a łe  oklaski).
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Spółdzielczość spożywców musi wzmóc 
walkę o obniżenie kosztów handlowych

A r t u r  O taw sk iJednym  z zasadniczych w a 
ru n kó w  rozw o ju  p lanow e j so
c ja lis tyczne j gospodarki, jest 
stale i systematyczne obniżanie 
kosztów w łasnych p rodukc ji. 
Połowa nak ładów  in w e s ty c y j
nych w  okresie p lanu 6 -le tn ie - 
go p o k ry ta  zostanie z sum uzy
skanych w  w y n ik u  obn iżk i kosz 
tów  w łasnych w  n a jw a żn ie j
szych działach gospodarki naro
dowej. W alka w ięc o obniżkę 
kosztów w łasnych — to w a lka  
o rea lizację  śm ia łych i po ryw a 
jących zadań, ja k ie  staw ia przed 
nam i p lan 6-le tn i.

N ic  dziwnego zatem, że na 
apel p racow n ików  M H D  w  K ra  
kow ie  ze w szystk ich  stron k ra 
ju  po p łynę ły  m e ldu nk i zespo
łó w  pracow niczych uspołecz
nionego apara tu handlowego o 
pod jęc iu  zobowiązań znacznego 
obniżenia kosztów w łasnych 
obrotu.

N ie je s t przypadkiem , że in i
c ja tyw a  w yszła  od p racow n i
ków  M H D  w  K rako w ie , n a j
b liższych sąsiadów N ow ej H u 
ty  i  że na ich apel p ie rw s i od
pow iedz ie li p racow n icy PSS w  
K ra ko w ie .

W śród nap ływ a jących  m e l
dunków  coraz liczn ie j w ystępu
ją  m e ld u n k i p ra cow n ikó w  spół
dz ie ln i spożywców. F a k t ten ma 
poważne znaczenie, ponieważ 
udz ia ł spółdzielczości spożyw
ców w  zaopatrzeniu ludności 
m ie jsk ie j p rzekroczył ju ż  35 
proc. — a w  p ro d u k c ji p ieczy
w a i  p rze tw ó rs tw ie  m ięsnym  
sięga 60 proc.

Wzrost sieci i obrotów 
w ub- r*

Spółdzielczość spożywców po
szczycić się może pow ażnym i 
osiągnięciam i, szczególnie je ś li 
chodzi o dynam ikę  je j rozw o
ju . Sieć handlow a spółdzielczo
ści spożywców w  ciągu ub. roku  
wzrosła o 35 proc., przekracza
jąc  liczbę 18.000 sklepów. O bro
ty  hand low e w  stosunku do 
1949 r. w zros ły  p ra w ie  o 70 proc. 
Ogółem spółdzie ln ie spożyw
ców dostarczy ły  konsum entom  
2.160.000 ton  a rty k u łó w  spożyw
czych i  400.000 ton a rty k u łó w  
Przem ysłowych. P rodukc ja  p ie
karń w zrosła  o b lisko  90 proc., 
P rodukcja m asarń o ponad 60 
Proc. N a js iln ie j, bo przeszło 
trz y k ro tn ie  w zros ły  ob ro ty  go
spód i ja d ło da jn i.

Jeże li chodzi w ięc o rozw ó j 
ilośc iow y spółdzielczości spo
żywców , to spełn ia ona dobrze 
swoje zadania. Gorzej na tom iast 
p rzedstaw ia się jakość je j p ra 
cy, k tó re j zasadniczym m ie r
n ik ie m  jes t poziom  ksz ta łtow a
nia  się kosztów hand low ych. 
M im o  znacznego bow iem  w zro 
stu obrotów , koszty handlow e 
spó łdz ie ln i w  ciągu ub. r. u trz y 
m a ły  się na poziom ie z roku  
1949, wynosząc średnio d la  ca
łego k ra ju  8,5 proc. ogółu kosz
tów . A  przecież w  w y n ik u  ty lk o  
w zrostu  ob ro tów  koszty hand lo
w e po w in ny  spaść, a po uwzględ 
n ien iu  wzrostu w yda jności p ra - 
cy  i uspraw nien iu  gospodarki, 
w skaźn ik  ten pow in ien  być jesz
cze niższy.

Oczywiście w  szeregu spół
dz ie ln i koszty handlow e ksz ta ł
to w a ły  się p raw id łow o . N a jn iż 
sze koszty w  ub. r. w g  p ro w i
zorycznych danych m ia ły  spół
dzie ln ie : Żyw iec  — 6,5 proc., 
Raw icz — 6,8 proc., Szam otuły 
■— 7,0 proc., G orlice  — 7,2 proc., 
Radomsko — 7,2 proc., Z aw ie r
cie —  7,3 proc., G orzów —  7,31

proc. W ie le  spó łdzie ln i w y k a 
zuje znaczny spadek kosztów: 
np. G orlice  o 15 proc. w  sto
sunku do kosztów hand low ych 
1949 r., T a rnów  o 13 proc., Ra
dom — o 15 proc., T o ruń  — o 6 
proc., W arszawa — o 3 proc., 
Chrzanów — o 3 proc. itd .

" N ie  w e  w s z y s tk ic h
s p ó łd z ie ln ia c h  ob n iżon o  

k o s z ty  h a n d lo w e
Jednakże w ie le  spółdzie ln i 

całą uwagę i w ys iłe k  skon
cen trow a ło  ty lk o  na rozbudow ie 
swego aparatu — o tw ie ra n iu  
nowych sklepów, w y tw ó rn i, go
spód i stołówek, tracąc z oczu 
zadanie podniesienia jakości 
swej pracy. Ilość przesłon iła  im  
jakość i zepchnęła ją  na dalszy 
plan. W  w y n ik u  tego — koszty 
handlow e tak ich  spó łdz ie ln i u - 
trz y m a ły  się ńa poziom ie po
przedniego roku . a n ieraz nawet 
w zrosły, ja k  np. w  spó łdz ie l
n iach: Bydgoszcz — o 9 proc, 
N ow y B ytom  — o 9 proc., K a 
tow ice — o 8 proc., Częstocho
wa — o 7 proc., Łódź — o 6 
proc., Rzeszów — o 6 proc. N a j
wyższe koszty handlow e w  ub. 
roku  w yka za ły  spółdzielnie : 
K ro toszyn  — 10,9 proc., Bardo 
§1. — 10,9 proc., G n iew kow o — 
10,81 proc., G dyn ia  10,8 proc., 
K oronow o — 10,6 proc., K a to 
w ice —  10,1 ńroc.

K ie ro w n ic tw a , organizacje 
p a rty jn e  i zw iązkow e tych  spół
dz ie ln i w yka za ły  b ra k  zrozu
m ien ia  d la  zagadnienia kosz
tów  hand low ych i  n ie  b i ły  się
0 ich obniżenie. Stan ta k i n ie 
ste ty  trw a  jeszcze i  w  ro ku  b ie 
żącym — w  d ru g im  ro k u  sze
śc io la tk i — w  n iek tó rych  spół
dzie ln iach. Zarządy w ie lu  spół
dz ie ln i n ie  ana lizu ją  spraw o
zdań z w ykonan ia  p lanu kosz
tów . Sprawozdania te zaw ie ra 
ją  n ieraz m nóstw o zasadniczych 
b łędów  i  nonsensów ja k  np. 
sprawozdania L u be lsk ie j S pó ł
dz ie ln i Spożywców, PSS. w  M ie 
chowie, Z ie lone j Górze, Bochni, 
L im anow e j, W łoszczowie.

P lan na 1951 r. s taw ia przed 
spó łdz ie ln iam i spożywców b a r
dzo poważne i m ob ilizu jące  za
danie: obniżyć w skaźn ik  kosz
tów  hand low ych do 6,26 proc. 
Zadanie to  jes t ty m  trudn ie jsze, 
że równocześnie następuje d a l
sza zm iana w  s tru k tu rze  asor
tym entow e j ob ro tów  spó łdz ie ln i 
w  k ie ru n k u  w zrostu udzia łu  
a rty k u łó w  m asowych, kosztem 
w ysokow artośc iow ych a r ty k u 
łó w  przem ysłow ych.

O bniżenie kosztów ha nd lo 
w ych  do 6,26 proc. przyn iesie 
spó łdzie ln iom  218 m ilio n ó w  zł 
oszczędności. Obniżone zostaną 
rów nież koszty p ro d u kc ji (p ie
karn ie , m asarnie) o 3,72 proc. 
Pam iętać jednak trzeba, że ob
n iżen iu  kosztów  towarzyszyć 
m usi podniesienie jakości p ro 
d u k tó w  i  obsługi w  sklepach
1 gospodach.

Podnieść wydajność 
i usprawnić organizację 

pracy
N ajpow ażn ie jszym  sk ła dn i

k iem  kosztów hand low ych  są 
nak łady  osobowe, stanowiące 
ponad 50 proc. ogółu kosztów. 
D a le j idą koszty opakowania, 
transp o rtu  (w łasnego i obcego), 
dopuszczalne u b y tk i tow arow e 
(np. wyschnięcie), koszty adm i
n is tra cy jn e  (zarząd, księgowość,

kon tro la , ko m ó rk i ekonom, itp .) 
św ia tło , opał itp .

W  walce o obniżenie kosztów 
głów ną ro lę  odgryw a i odegrać 
m usi w yda jność i  organizacja 
pracy. W  tym  też k ie ru n k u  po
w in ie n  iść w ys iłe k  personelu 
każdej spółdzie ln i.

U sp raw n ić  należy przede wszy 
s tk im  organizację pracy tra n 
sportu . T rzeba le p ie j zaplano
wać trasy  rozw ózki tow arów , 
z likw id o w a ć  puste przebiegi, 
d ług ie  postoje przed m agazyna
m i i sklepam i, częste i d ługo
trw a łe  napraw y, k tó rych  m o
żna by w  dużym  stopniu u n ik 
nąć p rzy  W łaściwej konserw a
c ji i usuw aniu uszkodzeń we 
w łaśc iw ym  czasie.

L ik w id a c ja  przerostów  pe r
sonalnych i rozbudowanej nad
m ie rn ie  ad m in is tra c ji da nam 
rów nież ppważne oszczędności.

N a jw ażn ie jszym  jednak czyn
n ik iem  w  walce o koszty jest 
ak tyw na  i św iadom a postawa 
całego apara tu pracowniczego. 
N iestety, m am y jeszcze zbyt 
w ie le  p rze jaw ów  z łe j postawy 
i  bezmyślnego m arno traw stw a. 
Np. w  je dn ym  ze sklepów  PSS 
w  Łodz i w  dn iu  14. 1. 51 r. (n ie
dziela) postaw iono do p racy aż 
3 p racow n ików , k tó rz y  w. ciągu 
6 godzin dokona li sprzedaży na 
30 'zł. W  w ie lu  spółdzie ln iach 
koszty ośw ie tlen ia  ksz ta łtu ją  
się * bardzo wysoko, ponieważ 
w  godzinach nocnych w  sk le
pach p a li się w szystk ie  lam py, 
m im o że przecież d la  zapewnie
n ia  bezpieczeństwa nie  potrzeb
na jes t aż taka ilum inac ja .

D a le j w  Bydgoskie j S pó łdz ie l
n i Spożywców samochód z ła 
dunk iem  w ódk i objeżdżał po 
ko le i w szystk ie  n iem al sklepy, 
ponieważ nie  zebrano zam ówień 
z poszczególnych sklepów. W 
W arszaw ie, w  sklepie na rogu 
u l. Szustra i B a łuckiego w  oknie 
w ys taw ow ym  po słonecznej 
s tron ie  leżało k ilk a  pude łek p ra - 
lin e k  — ja ka  będzie ich w a r
tość i  sm ak po k ilk u  dn iach sło
necznych? W  w arszaw sk im  sk le
pie  p rzy  u l. Szustra —  przed k i l  
kom a m iesiącam i leżał stos cze
ko lady  tuż przy  szybie, w sku 
te k  czego tow a r ten zw ilg o tn ia ł 
i  zaczął pleśnieć.

Plan kosztów handlowych 
musi być wykonany

K ażdy z nas z w łasnego do
świadczenia może przytoczyć 
w ięce j tak ich  p rzyk ładów . Cho
dzi jednak o to, aby n ik t  nie 
przechodził obok tych  z jaw isk  
obojętn ie , aby sprawa jakości 
p racy uspołecznionego apara tu 
handlow ego b y ła  sprawą w szy
stk ich.

Każda spó łdz ie ln ia  o trzym u je  
obecnie p lan kosztów  na 1951 r. 
P lan ten m usi być rozpracow a
ny  szczegółowo na poszczególne 
sklepy, w y tw ó rn ie , dz ia ły  itd . 
i  podany do w iadom ości w szy
s tk ich  zespołów.

W alka  o obniżenie kosztów —  
to  nie jednorazowa akcja , to  sy
stem p racy naszego apara tu go
spodarczego, to p raw o  rozw o
jo w e  gospodarki socja listycznej.

P lan  kosztów je s t częścią p la 
nu gospodarczego i  m usi być w  
pe łn i w ykonany i  przekroczo
ny. Jego rea lizac ja  m usi odby
wać się system atycznie i c ią 
gle, d latego też n ie  w o lno  nam 
zapom inać o obow iązku s ta łe j 
k o n tro li przebiegu jego w y k o 
nania. A  przekroczenie tego p la 
nu, to znaczy obniżenie kosztów 
w yd a tn ie j n iż to p lan  p rze w i
du je .

Niemcy Demokratyczne
walczą o wykonanie pięciolatki pokoju

...„ W oparc iu  o p rzy jaźń  z 
ZSRR  — k ra jem  zwycięskiego  
socja lizm u, o p rzy jaźń  z P o l
ską i  in n y m i k ra ja m i dem okra
c ji lu do w e j budu jem y w span ia
łą  przyszłość naszej n iem ieck ie j 
ojczyzny..." — czytam y w  je d 
nym  z w ie lu . lis tó w  przesłanych 
przez ro b o tn ikó w  NR D do robo t 
n ików  polskich.

Słowa te m ają  g łęboki sens. 
Nadzie ję na lepszą przyszłość 
o jczyzny rob o tn icy  n iem ieccy 
op iera ją  na tych  w ie lk ic h  p rze
m ianach, ja k ie  zaszły .w ciągu 
ub ieg łych 6 la t w  dem okra tycz
nej części Niem iec. S łowa te 
jednocześnie dowodzą, ja k  w ie l
ka jest świadomość fa k tu , że 
N iem cy Dem okratyczne m og ły 
powstać i rozw inąć się jedyn ie  
p rzy  pom ocjr i poparciu  ZSRR, 
dz ięk i p rzy jazn ym  stosunkom  
z po lsk im  sąsiadem.

Robotnicy w bitwie 
o plan

P lan d w u le tn i 1949— 50 posta
w i ł  przed N iem iecką R epub liką  
Dem okratyczną zadanie odbudo
w y  zniszczeń w ojennych. Jego 
celem b y ło  doprowadzenie prze 
m ys łu  do tego stanu, aby jego 
p ro du kc ja  w yn ios ła  85 proc. 
p ro d u k c ji 1936 roku.

Zadanie to  d la  w ie lu  N ie m 
ców jeszcze w  ro k u  1949 w y 
daw ało się n iew ykona lne. N ie 
m ów iąc ju ż  o ogrom nych znisz
czeniach k ra ju  — poważną 
przeszkodą by ło  rozdarcie  k ra 
ju  i  ograniczenia w  hand lu w e- 
w nę trzno -n ie m ieck im , ńałożone 
przez am erykańskich  okupan
tów .

Lecz ci, k tó rzy  n ie  w ie rz y li 
w  m ożliwość w ykonan ia  p lanu 
dw ule tn iego, n ie  zdaw a li sobie 
spraw y, z tych  w ie lk ic h  prze
m ian, k tó re  zaszły w e wschod
n ie j części N iem iec. N ie  b ra li 
pod uwagę przebudow y w  s tru k  
tu rze  społecznej, ja ka  została 
dokonana w  części N iem iec, 
zna jdu jące j się pod radziecką 
okupacją, n ie  zdaw a li sobie 
spraw y z fa k tu  rozbudzenia się 
świadomości k lasow e j mas ro 
botniczych N iem iec wschodnich. 
A  w łaśnie ten osta tn i czynn ik  
w  na jw iększym  stopniu p rzy 
czyn ił się do w ykonan ia1 dw u 
la tk i.

Za p rzyk ładem  ZSRR i  k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j, na 
wezwanie S ocja lis tyczne j P a r t ii 
Jedności dz ies ią tk i i se tk i tys ię 
cy rob o tn ików , idąc w  ślady 
gó rn ika  -  kom u n is ty  A d o lfa  
Nennecke, rozpoczęły na szero
ką skalę w spó łzaw odn ic tw o pra 
cy. Jednocześnie dużego rozm a
chu nabra ł ruch  rac jon a liza 
to rsk i, coraz szerzej w p ro w a 
dzano do p ro d u k c ji doświadcze
n ia  ro b o tn ikó w  radzieck ich, co
raz częściej pa trzono na p rzy 
k ła d y  polskie. I  ta k  np. szero
ko zastosowano szybkościowe 
skraw an ie  m e ta li w ed ług  m eto
dy radzieckiego m etalow ca — 
Paw ła B ykow a, a w  budow n i
c tw ie  —  tró jk o w y  system stoso 
w a ny przez po lsk ich  m ura rzy.

Bardzo poważnym  czynn ik iem , 
k tó ry  się p rzyczyn ił do w y k o 
nania d w u la tk i,  b y ła  p rz y ja c ie l 
ska pomoc, udzie lona N iem iec
k ie j R epublice Dem okratycznej 
w  je j n a jtru d n ie jszym  okresie 
przez Zw iązek Radziecki. D o
s taw y radz ieck ich  maszyn, su
row ców , zboża i in. pom ogły 
w  pokonan iu w ie lk ic h  tru d n o 
ści, ja k ie  napo tyka ła  gospodar
ka niem iecka. Dużą ro lę  odegra
ła  rów n ież w ym iana  handlow a 
z Polską, k tó ra  m ogła dostar
czyć N iem com  D em okratycznym  
w ie lu  potrzebnych tow arów .

Pomocą wreszcie b y ło  zm n ie j
szenie repa rac ji, k tó rych  cię
żar dobrow o ln ie  w zię ła  na sie-

ważająca za swój obow iązek na
praw ę szkód w o jennych w y rzą 
dzonych k ra jo m  napadn ię tym  
przez h itle ryzm .

Pierwsze zadanie
wykonane z nadwyżką
P lan d w u le tn i został w y k o 

nany w  ciągu pó łto ra  roku . a 
p rodukc ja  w  roku  1950 nie t y l 
ko  dorów nała p ro du kc ji roku  
1936, ale naw et przekroczyła ja  
o około 3 proc. W ykonańie p la 
nu nie ty lk o  p rzyczyn iło  się do 
podniesienia stopy życiowej lu d 
ności, ale całej gospodarce po
zw o liło  na złapanie „głębszego 
oddechu“ , — stw orzy ło  podsta
w y  do dalszej rozbudowy.

W ykonanie d w u la tk i p rzyczy
n iło  się w  pierwsze j l in i i  do 
silnego w zrostu p ro d u kc ji pod
stawowego przem ysłu — h u t
n ic tw a, W roku  1950 w yp ro d u 
kowano o 65 proc. s ta li w ięcej, 
n iż w  roku  1949, a w a lców k i o 
119 proc. w ięcej. Da le j, 6 -k ro t- 
nie wzrosła p rodukc ja  tra k to 
rów , m o to cyk li 2 -kro tn ie . N a
s tąp ił pow ażny w zrost p ro du k
c ji ob rab iarek, przćm ysłu che
micznego, in s trum en tów  p recy
zy jnych  itp .

Sukcesy gospodarcze p lanu  po 
z w o liły  na przeprowadzenie w 
la tach 1949 i 50 trz y k ro tn e j ob
n iżk i cen i podwyższenia płac. 
Jednocześnie nastąp iło  znaczne 
polepszenie zaopatrzenia lu d 
ności w  a r ty k u ły  p ierw sze j po
trzeby: ta k  np. rozprowadzono 
tk a n in  o 67 proc. w ięce j w  ro 
ku  1950, n iż  w  1949, bu tów  o 
45,9 proc., znacznie polepszyło 
się w yżyw ien ie  ludności. Sze
reg a rty k u łó w  p ierw sze j po
trzeby  został rów n ież w  roku  
1950 w yłączony z reg lam enta
c ji.  W  ten sposób bardzo ciężkie 
bezpośrednio po w o jn ie  położe
n ie  ludności u legało sta łe j, sy
stem atycznej popraw ie.

R o ln ic tw o  po raz p ie rw szy po 
w o jn ie  w  ro ku  1950 osiągnęło 
wydajność z la t  1934—38, a na
w e t częściowo ją  przekroczyło . 
Do tego stanu rzeczy p rzyczy-

B. R ayza rhe r
n iło  się zwiększone zaopatrze
nie  ro ln ic tw a  w  tra k to ry , m a
szyny ro ln icze  i  nawozy sztu
czne.

P lan d w u le tn i, stwarza jąc 
zdrową podstawę przem ysłową, 
pozw o lił na w yprodukow an ie  
nadw yżek tow arow ych  dla  eks
portu . P rzyczyn iło  się to do 
znacznego w zrostu obro tów  han 
d low ych N iem iec D em okra tycz
nych, przede w szys tk im  ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , C h ina
m i oraz in n y m i k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow ej. I  ta k  w  roku  
1950 w ym iana  handlow a NRD 
wzrosła w  po rów nan iu  z po
przedn im  rok iem  o 42,9 proc., 
p rzy czym w ym iana  *z ZSRR i 
k ra ja m i dem okrac ji ludow ej 
wzrosła o 58 proc:

Plan 5-letni
Zw ycięsk ie  w ykonan ie  p lanu 

dw u le tn iego  um o ż liw iło  przygo
tow anie  nowego, p lanu, k tó ry  w  
ciągu 5 la t ca łkow ic ie  zm ieni 
oblicze gospodarcze N iem iec 
D em okratycznych. Ogólne za
łożenia tego p lanu p rze w id u ją : 
podw ojenie p ro d u k c ji p rzem y
słowej, w zrost dochodu narodo
wego o 160 procent, w zrost p ro 
d u k c ji energ ii e lek tryczne j o 
76 proc. — do 31,6 m ilia rd a  
kW h. R o ln ic tw o , o trzym u jąc  po 
nad 26 tys. tra k to ró w  i  w ie lk ie  
ilośc i nowoczesnych maszyn ro i 
n iczych, znacznie podniesie 
swoją produkcję .

Jednocześnie d w u k ro tn ie  w zro  
śnie zaopatrzenie ludności w  
teks ty lia , trz y k ro tn ie  w  bu ty, 
przekroczone zostanie spożycie 
a rty k u łó w  żywnościowych z ro 
ku  1936.

Zostanie rów nież ca łkow ic ie  
przebudowana s tru k tu ra  przem y 
słowa N iem iec D em okra tycz
nych, k tó re  w  stosunku do N ie 
m iec zachodnich b y ły  upośle
dzone pod względem  ciężkiego 
przem ysłu i  przem ysłu maszy
nowego.

Realizację tych  tru d n ych  za
dań rozpoczęto z w ie lk im  roz
machem.

Na drogach pięciolatki
1 stycznia br. w  m ie jscow oś

ci F iirs tenberg  nad O drą odby
ła się uroczystość założenia ka
m ienia węgielnego pod budowę 
nowego "zakładu przem ysłowego 
„Ę isenhu tfenkom bina t Ost“ 
W schodni K om b ina t H u tn iczy  
to Nowa H u ta  N iem iec Demo
kratycznych. Jest to podstawo
wa inw estyc ja  p lanu p ięc io le t
niego. P rodukc ja  su ró w k i w  te j 
hucie już  w  roku  1952 wyn iesie  
250 tys. ton, aby w  roku  1955 
dojść do pó ł m iliona. W roku  
1952 rozpocznie sio budowa sta
lo w n i, k tó ra  w  roku  1955 da 
550 tys. ton sta li. W roku 1953 
rozpocznie się budowa o lb rzy 
m ie j w a lcow ni, o zdolności p ro 
du kcy jn e j 600 tys. ton rocznie. 
Jednocześnie w  F iirs tenbe rg  po
w sta je  nowe m iasto — osiedle 
robotnicze, w  k tó ry m  zamiesz
ka ją  pracow nicy h u ty  i  ich ro 
dz iny — 25 tys. ludz i.

I  ta k  nad Odrą, granicą p rz y 
jaźn i. gran icą k tó ra  ju ż  nie 
dz ie li, ale łączy dwa narody, 
rośn ie na jw iększy ob iekt p lanu 
pięcioletniego.

P lan 5 -le tn i, to  nie ty lk o  b u 
dowa nowych zakładów  prze
m ysłow ych, ale i rozbudowa i 
przebudowa starych. W W ildau 
ko ło  B e rlina  zna jdowała się fa 
b ryka  lokom o tyw  „S chw arz
k o p f“ , k tó ra  w  czasie działań 
wojennych została p raw ie  ca ł
kow ic ie  zniszczona. Częściowo 
odbudowana — stała się w a r
sztatam i re p e ra cy jnym i sprzętu 
kolejowego.

Przed starą fa b ryką  stanęły 
jednak poważniejsze zadania. 
Dziś w  W ild au  w re  praca, rosną 
nowe, w ie lk ie  hale fabryczne, 
transp o rty  ko le jow e przywożą 
nowe, w ie lk ie  maszyny. W NRD 
odczuwa się "poważny b rak fa 
b ry k  c iężkich maszyn. I  stary 
„S chw arzkop f“  zostaje zam ienić 
ny w  nowoczesną fab rykę  m a-

szyn, ta k  bardzo potrzebnych 
rozrasta jącem u się przem ysłow i 
hutniczem u, stoczniowem u i in 
nym.

P ięknym  przyk ładem  rozm a
chu rozbudowy jest fa b ryka  
dźw igów  w  Eberswalde. W 
ciągu jednego ty lk o  roku  1950 
fab ryka  ta udz ies ięc iokro tn iła  
swoją produkc ję , a przy  ty m  
ilość za trudn ionych ro b o tn ikó w  
wzrosła zaledw ie dw ukro tn ie . 
Dziś w  F,berswalde powstają 
o lb rzym ie  dźw ig i, dotychczas 
nie produkow ane w  NRD, w y 
sokości 41 m e tró w  i  o nośności 
k ilk u  ton.

Wielka siła atrakcyjna
W całej N iem ieck ie j R epub li

ce D em okratycznej, we wszyst
k ich  m iastach i m iasteczkach, 
w  w ie lk ich  i m ałych  zakładach 
przem ysłowych toczy się w ie i-  
ka w a lka  o w ykonan ie  p lanu 
5-letniego, p lanu  dobrobytu  i 
pokoju.

W Niemczech w a lka  o pokój, 
to w a lka  o zjednoczone, demo
kra tyczne N iem cy. D la N iem iec 
zachodnich, wyniszczonych po
l i ty k ą  nędzy i re m ilita ry z a c ji, 
prowadzoną przez ang lo-am ery 
kańskich  okupantów  i  adena- 
uerow skie m a rione tk i — wspa
n ia łe  sukcesy gospodarcze N ie
m iec Dem okratycznych, szybkie 
lik w id o w a n ie  zniszczeń w o jen 
nych, w zrost stopy życiow ej 
mas pracu jących są w ie lką  s iłą 
a trakcy jną , jeszcze jednym  w ie l 
k im  atu tem  w  walce o zjedno
czenie. I  ta k  w a lka  o w ykona
n ie  p lanu  5-le tn iego staje się 
d la  każdego człow ieka pracy w  
NRD w a lką  o pokój, o przysz
łość jego ojczyzny.

I  w łaśnie dlatego w a lka  k la 
sy robotn icze j NR D o w ykona
nie W ie lk iego P lanu spotyka się 
z sym patią  narodu polskiego, 
k tó ry  zdaje sobie sprawę, że 
zjednoczone, dem okratyczne, po
ko jow e N iem cy — to  zapobie
żenie m ożliw ości agresji w  E - 
uropie.

W  Z P A  „C horzów “  piec k a r 
b ido w y  obsług iw a ła  brygada, 
złożona z 11 rob o tn ików . T ak 
by ło  zawsze i  w ydaw a ło  się, że 
na zawsze pozostanie, choć 
przecież ca ły oddzia ł k a rb id o w - 
n i „n ie  s ta ł w  m ie jscu“ : ro z w i
ja ł  się ciągle.

R ac jona liza to rzy  —  rob o tn icy  
i  p racow n icy  techn iczn i z m ie 
siąca na m iesiąc u sp raw n ia li 
pracę oddziału. Zm echanizowa
no rob o ty  w  ch łodn i, stosując 
pom ysł ślusarza, tow. Czyża. 
Tow. K o łodz ie j, szef oddziału 
wspóln ie  z inż. M ach n ick im  
d a li pom ysł zastosowania m e
chanicznego wózka do zasileni# 
pieca koksem  i w apnem  oraz 
p rze rob ien ia  m aszyny do 
przepalan ia o tw o rów  w yc ieko 
wych. Częściowo zmechanizo
wano tra n sp o rt m ia łu  w ap ien
nego oraz przeprowadzono cały 
szereg usp raw nień w  ram ach 
m ałe j i  średn ie j m echanizacji. 
W szystkie te ulepszenia znacz
nie  przyśp ieszyły  przebieg ro 
bót i  u ła tw iły  pracę ro b o tn i
kom.

T y lk o  w śród  brygad  pieco
w ych  w szystko pozostawało po 
starem u.

A  przecież robotn icy , obsłu
gu jący piece —  tow . tow . Spa- 
łek, K os ińsk i, R ub in  i  in 
n i —  w iedz ie li, że w y d a jn ie j
szą pracą w zm acn ia ją  siłę P o l
sk i Ludow e j. I  chc ie li pom a- 

b ie  dem okrac ja  n iem iecka, u -  gać w  rozw o ju  zakładu i  pod-

Dobre nowiny z „Chorzowa
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Sukcesy socjalistycznego planowania w ZSRR
A. D u a in o wPrzed 30 la ty  — 22 lu tego 

1921 roku  Len in  podpisał de
k re t o pow o łan iu  Państw ow ej 
K o m is ji P lanow an ia  (Gospłan), 
jednego z ważnie jszych orga
nów  państwa radzieckiego.

Państwowa K om is ja  P lano
wania powołana została w  okre 
sie, gdy k ra j radziecki, po zw y
c ięstw ie nad obcym i in te rw e n 
tam i i  k o n trre w o lu c ją  we
w n ą trz  k ra ju , w s tąp ił na to ry  
budow n ic tw a  pokojowego, roz
począł odbudowę zru jnow ane j 
w  czasie w o jn y  im p e ria lis tycz - 
ne3 i  obcej in te rw e n c ji go
spodark i narodowej.

Zadaniem  Państw ow ej K o 
m is ji P lanowania bv ło  opraco
w anie  jedno litego  p lanu pań
stwowego i sposobów jego re
a lizac ji, pow iązania p lanów  pro
dukcy jnych  poszczególnych ga
łęzi gospodarki narodow ej z 
Ogólnopaństwowym planem  oraz 
opracowania środków , um oż li
w ia jących ja k  najszerszym rze
ko m  ludności zapoznanie się z 
Manem gospodarki.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem 
Planowania w  państw ie radzie
ckim , jes t zapewnienie samo
dzielności i  niezależności gospo
d a rk i soc ja lis tycznej od otocze
nia  kap ita lis tycznego, pomnaża
nie  dóbr socja listycznych, za
pew nien ie niepodzielnego pano
wania socjalistycznego systemu 
§?sPodarczego. przestrzeganie
niezbędnych p ro p o rc ji w  rozw o
ju  Poszczególnych gałęzi gospo
d a rk i narodow ej i okręgów  go
spodarczych ZSRR.

.P lanow anie jest życiową ko 
niecznością — jest p raw em  roz
w o ju  ekonom ik i radzieck ie j, na 
k tó ry m  opiera się cała gospo
darka k ra ju . P lanow y rozw ój 
gospodarki narodow ej m oż liw y  
lost ty lk o  w  us tro ju  soc ja li
stycznym , — ponieważ państwo 
socjalistyczne koncen tru je  w  
Woich rękach wszystkie środ- 

, i  P rodukc ji, w ystępuje ja ko  
ozpośredni o rgan izator życia 
sPodarczego k ra ju , ustala

p lan  ro zw o ju  gospodarki na ro - | 
dow ej i  k ie ru je  jego w yko n a - ‘ 
niem .

Państwow a K om is ja  P lano
wania zapewnia p ra w id ło w y , 
rów nom ie rny  rozw ój współza
leżnych od siebie gałęzi o ro - 
d u k c ji socja listycznej, p rzem y
słu surowcowego i p rze tw ó r
czego, ro ln ic tw a  i przem ysłu — 
p ro d u k c ji i spożycia. Prowadze
n ie  gospodarki w  oparciu  o je d 
n o lity  p lan  państwowy, w y k lu 
cza raz na zawsze m ożliwość 
pow staw ania w  ZSRR anarch ii 
p ro du kcy jne j, k ryzysów  i  oez- 
robocia.

Socja listyczne p lanow anie 
jest p lanow aniem  naukow ym , 
oparte jest bow iem  na m a rk s i
zmie -  len in izm ie , przodu jące j 
nauce o prawach rozw o ju  spo
łeczeństwa.

P lany gospodarcze ZSRR są 
wcie leniem  p o lity k i p a r t i i bo l
szew ickie j, p o lity k i stanow iącej 
podstawę us tro ju  radzieckiego. 
O rgan iza to ram i socjalistycznego 
p lanow ania  są tw ó rcy  państwa 
radzieckiego Le n in  i  S ta lin .

IX  Z jazd p a r ti i kom unistycz
nej. ob radu jący  w  r. 1920, po
w z ią ł na w niosek Len ina de
cyzję o u tw o rzen iu  jedno litego 
p lanu gospodarczego. Pod k ie 
row n ic tw e m  Len ina  i Stadna 
opracowany został państw ow y 
plan e le k try fik a c ji Rosji (plan 
Goelroł. W plan ie  ty m  postaw io 
ne zostało zadanie technicznej 
re ko n s tru kc ji gospodarki na ro 
dowej i zbudowanie fundam en
tów  socja listycznej ekonom ik i 
na bazie e le k try fik a c ji k ra ju . 
B udow n ic tw o socja listyczne oraz 
p lanow anie gospodarki narodo
w e j odbyw ało się w  ty m  okresie 
w  w arunkach  zaciętej w a lk i 
klasowej. Po rozgrom ieniu w ro 
gów i  zdra jców  socja lizm u, pań 
stw o radzieckie  organizow ało w  
sposób p lanow y w zrost soc ja li
stycznych elem entów  w  k ra ju , 
odbudowę gospodarki narodo
w ej. W prowadzono opartą  na 
m ocnych podstawach w a lu tę  ra 

dziecką, co sprzy ja ło  szybkie
m u rozw o jo w i gospodarki na
rodow ej, u trw a le n iu  i  udoskona
len iu  p lanowania.

Szybka odbudowa gospodarki 
narodow e j, dokonana dzięk i p ro 
wadzonej przez państwo radziec 
k ie  po lityce  ograniczenia i  w y 
p ie ran ia  e lem entów  k a p ita lis ty 
cznych, w zrost e lem entów  so
c ja lis tycznych  w  k ra ju , um oż li
w i ły  przyśpieszenie rozw o ju  
przem ysłu socjalistycznego. Po
w sta ła  konieczność z rew idow a
n ia  rozm ia rów  i tem pa rozw o
ju  gospodarki socja listycznej, 
ustanow ionych w  1920 roku  w  
p lan ie  e le k try fik a c ji Rosji.

N ow ym  planem  budow n ic tw a 
socjalistycznego b y ł pierwszy 
p ięc io le tn i plan gospodarki na
rodow e j ZSRR, opracowany 
przez P aństwow ą K om is ję  P la 
now ania  pod bezpośrednim  k ie 
ro w n ic tw e m  towarzysza S talina . 
P lan ten obe jm ow a ł la ta  1923-29 
—  1932-33.

W  w y n ik u  w yko na n ia  p ie rw 
szego planu p ięcio le tn iego w  
ZSRR zbudowane zostały fu n 
dam enty socja lizm u — stojący 
na w ysok im  poziom ie technicz
nym  przem ysł ciężki. K ie ro w n i
czą ro lę  w  gospodarce ro lne j 
za ję ły  ko łchozy i  sowchozy. Zbu 
dowanie fundam entów  ekonom i 
k i  soc ja lis tycznej w  okresie 
p ierwszej p ięc io la tk i s tw orzy ło  
w a ru n k i d la  osiągnięcia d a l
szych sukcesów budow n ic tw a  
socj alistycznego.

Pom yślne w ykonan ie  d ru g ie 
go p lanu pięcio letn iego, pozwo
li ło  przeprow adzić reko ns trukc ję  
przem ysłu i  ro ln ic tw a  na bazie 
now e j, współczesnej techn ik i.

„F a k te m  jest — m ó w ił tow a
rzysz S ta lin  — że pod w zg lę
dem  te c h n ik i p ro d u k c ji i  pod 
w zględem  nasycenia p ro d u k c ji 
przem ysłow e j nowoczesną tech  
n ik ą  — przem ysł nasz za jm u je  
pierwsze m iejsce na św iecie".

W  w y n ik u  w yko na n ia  p ie rw 
szej i  d ru g ie j p ię c io la tk i w  
Z w iązku  Radzieckim  na zawsze 
zniesiona została własność p ry 
w a tna na środki i  narzędzia pro 
du kc ji, w yzysk cz łow ieka przez 
człow ieka. W ZSRR zbudowany 
został socja lizm  — etap budo
w y  społeczeństwa kom  anistycz 
nego. Przed narodem  radziec
k im  ja ko  podstawowe zadanie 
dalszego rozw o ju  ekonom iczne
go stanęło nowe zadanie: — do
ścignąć i prześcignąć k ra je  ka 
p ita lis tyczne  pod w zględem  eko
nom icznym , t j .  pod względem  
rozm ia rów  p ro d u k c ji p rzem y
słowej, przypadającej na  jedne
go mieszkańca.

B y ło  to  na jw ażnie jsze zadanie 
w  trzec im  p ięc io le tn im  plan ie  
rozw o ju  gospodarki narodow ej 
ZSRR.

Realizacja trzec ie j p ię c io la tk i 
udarem niona została zdradzie
ck im  napadem N iem iec h it le 
row sk ich  na Zw iązek Radziecki. 

*
W  okfesie  p ięc io la tek  s ta li

now sk ich  w  ZSRR stw orzony 
został potężny przem ysł ciężki, 
pow sta ły  nowe gałęzie p rzem y
słu, zwłaszcza przem ysł budo
w y  maszyn i  ob rab iarek. W y
starczy powiedzieć, że w  1940 r. 
w  po rów nan iu  z 1913 r. p ro 
dukc ja  przem ysłow a w  ZSRR 
zw iększyła się 8 ,5 -kro tn ie , a 
p ro du kc ja  budow y m aszyn —  
54-kro tn ie .

Z k ra ju  zacofanego Zw iązek 
R adziecki p rzeksz ta łc ił się w  
k ra j przodu jący, z k ra ju  ro ln i
czego —  w  przem ysłow y. Te h i
storyczne p rzem iany dokonane 
zostały w  ciągu trzech p ięc io la 
tek. Jeżeli uw zg lędn im y i  tę 
okoliczność, że p ierwsza p ięc io
la tk a  w ykonana by ła  w  prze
ciągu czterech la t, a rea lizację  
trzec ie j p ię c io la tk i p rze rw a ła  
w o jna , do jdz iem y do wniosku, 
że na przeobrażenie Z w iązku  
Radzieckiego z k ra ju  ro lnego w  
k ra j p rzem ysłow y trzeba by ło  
zaledw ie oko ło 13 la t.

D z ięk i p lanow e j gospodarce 
narodow e j, państwo radzieckie  
s tw orzy ło  potężną bazę m ate
ria lną , k tó ra  u m o ż liw iła  Z w ią 
zkow i Radzieckiem u wszech
św iatowe, h is to ryczne zw ycię
stwo w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to 
wej.

W ie lka  przewaga socja listycz
ne j gospodarki p lanow e j u ja w 
n iła  się z w y ją tk o w ą  siłą w  
okresie pow o jennym .

Zgodnie z decyzją p a r t i i i  rzą
du radzieckiego, Państwowa 
K om is ja  P lanow an ia  ZSRR 
przedstaw iła  p ro je k t czw arte j 
p ięc io la tk i. P ro je k t ten został 
rozpa trzony i  p rz y ję ty  przez 
Radę N ajwyższą ZSRR ja ko  
ustawa o p ięc io le tn im  p lan ie  
rozbudow y i  rozw o ju  gospo
d a rk i narodow e j w  la tach  
1946— 1950.

Zadania przew idziane pow o
jenną  p ięc io la tką  zostały wspa
n ia le  w ykonane. W  1950 r. p ro 
du kc ja  przem ysłow a p rze k ro 
czyła poziom  przedw ojenny o 
72 proc., podczas, gdy w  p lan ie  
p rzew idziano zwiększenie p ro 
d u k c ji o 48 proc.

G lobalne zb io ry  u p ra w  zbożo
w ych  wynoszą 7,6 m ilia rd ó w  
pudów , co znacznie przekracza 
poziom  1940 r. Te wspan ia łe  
osiągnięcia s tw o rzy ły  bazę m a
te r ia ln ą  dla stałego w zrostu do
b ro b y tu  lu du  pracującego.

M in ę ło  30 la t  od u tw orzen ia  
P aństw ow ej K o m is ji P lanow a
nia. W  ty m  okresie P aństwow a 
K om is ja  P lanow an ia , obecnie 
P aństw ow y K o m ite t P lanow a
nia, p rzeksz ta łc ił się w  potęż
n y  i  je d yn y  ośrodek p lanow a
nia  całe j gospodarki narodow e j 
ZSRR.

Radzieckie p lany gospodarcze, 
podchw ytyw ane przez szerokie 
masy ludowe, k tó re  walczą o 
ich  rea lizację , ja k o  o rea lizację  
swoich na jżyw o tn ie jszych , n a j
droższych spraw  —  są potęż
nym  orężem państwa radzie
ckiego w  budow ie  kom unizm u.

noszeniu p ro d u kc ji. Bardzo 
chcie li. T y lk o  jakoś n ie  m og li 
znaleźć skutecznego sposobu. 
N ie dostrzega li is tn ie jących 
m ożliwości.

W  paźdz ie rn iku  ub. roku  
przystąp iono w  Z P A  „C horzów “  
do opracowania now ych norm. 
Ponieważ w  Polsce n ie  m am y 
fachowców  no rm ow an ia  w 
przem yśle chem icznym  — o trzy 
m a liśm y pomoc od Zw iązku 
Radzieckiego. Do Z P A  „C ho
rzów “  p rzy jecha ła  inż. M a ria  
S ie rg ie jew na Ju rg in a  i  inż. D i-  
ment.

P rzy  ich  pom ocy opracowano 
nowe, naukowe, szczegółowe 
norm y. O kreś la ły  one, ja k i ga
tunek  k a rb id u  będzie m ie rn i
k iem  w yda jności, ja k  w raz z 
podnoszeniem ga tunku  wzrastać 
będzie w ykonan ie  no rm y. Na 
p rzyk ład , jeże li d la  pieca N r 4 
norm a na 8 godzin w ynos iła  8 
ton 75-procentowego ka rb idu , 
to każde podwyższenie procen- 
towości ka rb id u , p rzy  te j samej 
w yp rodukow ane j ilości, zw ię
kszało w  pew nym  stopn iu  w y 
konan ie norm y.

Ta w skazówka, udzie lona 
przez specja lis tów  radzieckich, 
zm ob ilizow ała  załogi pieców.

R obotn icy z b rygad  piecowych 
pow iedz ie li sobie: „Z araz może
m y  przekraczać norm ę przez 
podwyższenie procentowości 
k a rb id u . Teraz pokażemy, ja k  
p o tra f im y  pracować.“

A le  m im o że szczerze zab ra li 
się do pracy — znowu im  „coś 
nie  g ra ło “ . I  choć średnia jakość 
ka rb id u  w ynos iła  ju ż  78 proc., 
czy li że norm a została prze
kroczona —  n ie  b y l i  ze swej 
p racy zadowoleni.

Dopiero po trzech m iesiącach 
pracy na now ych norm ach — 
rob o tn icy  dostrzegli co im  w  
robocie przeszkadza.

W  dn iu  30.1.1951 r. na na ra 
dę przysz li wszyscy robo tn icy  z 
brygad piecowych, by szczegó
łowo om ów ić sposób „z re fo rm o 
w an ia “  o rgan izac ji p racy przy 
piecach. D ysku tow ano żywo. O - 
to n iek tó re  fragm e n ty  dyskus ji:

Tow . Spałek: „J a k  zaczęliśmy 
pracować na now ych norm ach 
to jeden od drugiego chcia ł p ra 
cować lep ie j i  dać w ięcej. I  w te 
dy s tw ie rdz iliśm y, że je s t nas za 
dużo. U tru d n ia liś m y  sobie n ie 
chcący robotę. Trzeba w ięc b ry 
gadę zmniejszyć. Praca pó jdzie 
le p ie j“ .

Tow. K o łod z ie j: „Zastanów cie 
się nad pracą pieca trzeciego. 
M a on zam iast jednego o tw oru  
wyciekow ego —  trzy . Jeżeli czę
ściej będą przeprowadzane w  
n im  spusty będzie pracow a ł 
bardzie j rów nom iern ie , lep ie j, 
w y d a jn ie j. N iech każda zm iana 
zrob i o trz y ' w y c ie k i w ięce j. 
W tedy osiągniem y 3 —  4 tony 
w ięce j k a rb id u  na dobę“ .

Tow. Żarnow iec: „A  ja  będę 
pracować tak , ja k  do tego cza
su. N ie w ierzę w  te nowości“ .

Tow. M oroń  ( I sekretarz): 
„P raca p rzy  piecu jes t zespoło
wa. Od dobre j p racy całego ze
społu zależy jakość p ro d u k c ji i  
je j ilość. K to  nie p racu je  po no
wem u i  siedzi p rzy  piecu za
m iast pracow ać —  krad n ie  nam  
cenny czas. Jest pasożytem, bo 
in n i muszą pracować za niego. 
On okrada nas, nasz zakład, w ła  
sną rodzinę i  siebie. P os ta ra j
cie się to zrozumieć, tow . Ż a r
now iec“ .

U chw alona na naradzie re 
zolucja, (nie, n ie  jednom yśln ie , 
bo tow . Żarnow iec w s trzym a ł 
się od głosowania — on jeden 
na 65 ludzi załogi pieców) — 
m ów i m .in.:

„M y  rob o tn icy  w iem y, czym 
jest P lan 6 -le tn i, w iem y, że 
w yko nu jąc  go, budu jem y fu n 
dam enty socja lizm u. Chcemy 
w ięc pracować lep ie j i w y d a j
n ie j. Praca nasza da lepsze w y 
n ik i,  je że li zm nie jszym y b ry 
gady. W iem y, że do w ykonan ia  
P lanu 6-le tn iego trzeba przede 
w szystk im  rą k  do pracy, a ci 
ludzie, k tó rz y  odejdą od nas 
będą m og li pracować gdzie
indzie j.

Św iadom i tego, m y  robo tn icy  
pieców ka rb id ow ych  z brygad 
w yc iekow ych  tow , tow . A lo jzę  -

go Kosińskiego, Walentego Spał 
ka i  Józefa R ub ina zobowiązu
je m y  się: obsługiwać dwa piece 
przy stanie brygad zm n ie jszo
nym  do po łowy, zwiększając 
jednocześnie ilość spustów z 
pieca trzeciego o 9 w  ciągu do
by “ .

M in ą ł m iesiąc od ch w ili, gdy 
przy piecach karb idow ych  Z P A  
„C horzów “  zaczęły pracować 
brygady w  zm niejszonym  sk ła 
dzie. Ogólnie obsada pieca trze 
ciego i  czwartego zm niejszyła 
się z 66 do 42 robo tn ików . W y
n ik i ich pracy są coraz lepsze, 
znacznie lepsze, n iż  przedtem .

P rzy  tab licy , wiszącej na pie
cu, k tó ra  w skazuje codzienne 
w y n ik i pracy, sto i tow . K os iń 
sk i i  ob jaśn ia brygadzie:

—  Patrzcie, ty lk o  w  dn iu  5 
lutego, k ie d y  zabrakło  prądu, 
w ykona liśm y 97 proc. norm y. 
A  ta k  stale ją  przekraczam y. 
O tu  —  w  117 proc., tu  — w  
120 proc., tu  — w  127 proc. W 
ty m  m iesiącu na pewno prze
kroczym y p lan . Przedtem  te 
go nie  osiągaliśm y. W ydajność 
wzrośnie' u nas o 30 proc. K o 
szta w łasne zm niejszą się o oko
ło  5 proc. W zrosną nasze za
robk i. Dobrze idzie.

Z tw a rz y  słucha jących robo t
n ik ó w  b ije  radość.

W  stronę pieców idzie  I  se
kre ta rz , tow . M oroń. Z daleka 
ju ż  wo ła do stojącego p rzy  p ie
cach tow . K o łodz ie ja :

— Chcę w am  powiedzieć 
dobrą now inę ! B rygady z 
pieca piątego i  siódmego chcą 
od pierwszego m arca pracować 
tak  samo, ja k  na piecach trze
c im  i czw artym , p rzy  zm n ie j
szonym składzie. A le  m am  je 
szcze lepszą wiadomość. Wczo
ra j przysz li do m nie  dw a j to 
warzysze z azo tn iaków n i. Chcą 
na agregacie, gdzie dotychczas 
pracow ało ich ośm iu — praco
wać po dwóch. Dom agają się 
zm iany norm . D obra now ina, 
co?

— Cieszę się —  odpowiada 
tow . K o łodz ie j — chociaż... ja k  
im  się to  uda, pob iją  naszą k a r -  
b idow nię . A le  co tam ! Niech 
pob iją . Zuchy!

Now e k a d ry  d la  a p a ra tu  par ty jnego

1S1 p racow n ików  apara tu  p a rty jn e g o  ukończyło  V I  kurs W arszaw sk ie j Szkoły P a rty jn e j PZPR. 
Na zd jęc iu  absolwenci 5 g rupy (od lew e j) Jan S tęp ińsk i — prym u s  5 grupy, ślusarz P K P  
Z dzis ław  Ja rom in iak , k tó ry  ochotniczo zg łos ił się do pracy p o lityczn e j w  PO M -ach i W ito ld

K n ie w s k i —  tokarz CZPM  N r 13 Foto a r
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Ludzie radzieccy z entuzjazmem
witają jednomyślny wybór

Józefa Stalina do Rad Najwyższych
we wszystkich republikach
Potężne wiece w stolicach repub lik

(f) M O S K W A  (PAP). —  M asy 
pracujące s to lic  re p u b lik  zw iąz
kow ych  U k ra iń s k ie j, B ia ło ru 
sk ie j, Uzbeckie j, T u rkm e ń sk ie j, 
A rm eń sk ie j i  Estońskie j, p o w i
ta ły  z ogrom ną radością w ia d o 
mość o jednom yś lnym  w y b ra n iu  
w  stołecznych okręgach w y b o r
czych Józefa S ta lina  na deputo
wanego do Rad N a jw yższych ich  
re p u b lik . Józef S ta lin  w yb ra n y  
został jednom yśln ie  do Rad N a j 
wyższych w e w szystk ich  16 re 
pu b lika ch  zw iązkow ych.

W ystępu jący na w iecach ro 
bo tn icy , uczeni, pisarze i  k o ł
choźnicy, m ó w ili o swej m iłośc i 
i  oddanu d la  o jczyzny soc ja lis ty 
cznej, p a r t i i i  w ie lk iego  chorą
żego po ko ju  —  Józefa Stalina.

Potężny w iec w  K ijo w ie  zgro
m adził przeszło 250.000 osób. O - 
świadczenie sekretarza k i jo w 
skiego ko m ite tu  m ie jskiego 
K P (b) U k ra in y  — S in icy  o je d 
nom yślnym  w yborze Józefa S ta
lin a  do Rady N ajw yższe j U k ra 
iń s k ie ! SRR, w yw o ła ło  d ługo 
n iem ilknącą  ow ację na cześć o r
ganizatora w szystk ich  zw ycięstw  
na rodu radzieckiego i  chorążego 
po ko ju  na ca łym  świecie.

W  s to licy  B ia ło ru s i —  M iń sku  
na 120-tysięcznym  w iecu w ys tą 
p i ł  m . in . znany budow niczy —  
N iko ła je w . M ó w ił on o ogrom 
ne j trosce, ja ką  okazuje pa rtia  
Łe n ina -S ta lin a  dz ie łu  odbudow y 
i  re k o n s tru k c ji s to licy  B ia ło ru 
sk ie j SRR.

200-tysięczny w iec W  s to licy  
"Uzbekistanu —  Taszkiencie prze 
ksz ta łc ił się w  potężną m an ife 
stację gorącego pa trio tyzm u lu 
dzi radzieck ich , ich  zdecydowa
n ia  ob rony po ko ju  i  oddania 
w szystk ich  s ił d la  zw iększenia 
potęgi państw a radzieckiego.

J a k  donoszą ze sto lic  T u rk -  
m eńskie j, A rm eń sk ie j i  Estoń
sk ie j re p u b lik  zw iązkow ych, lu d  
ność pracująca Aszchabadu, E - 
ry w a n ia  i  T a llin u  na maso
w ych  w iecach m an ifestow ała  
swój szczery entuzjazm  i  radość 
z powodu jednom yślnego w ybo 
ru  Józefa S ta lina  na depu tow a
nego do Rad Najwyższych.

W  atm osferze w ie lk ieg o  en tu 
zjazm u uczestnicy w szystk ich  
w ieców  u c h w a lili te ks ty  lis tó w  
po w ita lnych  do wodza narodu 
radzieckiego i  mas pracu jących  
całego św ia ta  —  Józefa S ta lina .

Wzmożona działalność partyzantów  
koreańskich na tyłach wroga
Duże straty agresorów am erykańskich

(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony 
27 lu tego  w  P hen jan ie  kom u
n ik a t dow ództw a naczelnego 
koreańsk ie j a rm ii ludow e j do
nosi:

Na środkow ym  odcinku fro n 
tu  je dn os tk i a rm ii lu do w e j w  
to ku  w a lk  z n iep rzy jac ie lem  
zadają m u duże s tra ty  w  lu 
dziach i  w  sprzęcie.

O ddz ia ły  • a rm ii ludow e j, dz ia
ła jące w  re jon ie  na po łudn ie  od 
Hensonu, zadały s ilne ciosy 
IX  d y w iz ji w o js k  lisynm an ow - 
skich. K ilk u s e t o fice rów  i  żo ł
n ie rzy  n iep rzy jac ie lsk ich  po
leg ło  lu b  odniosło rany , a 400 
dostało się d-> n iew o li. W ojska 
ludow e zdoby ły  znaczną ilość 
sprzętu wojennego.

W  d n iu  26 lu tego oddzia ły  a r 
m ii lu do w e j zes trze liły  w  re 
jo n ie  Seulu dw a sam oloty n ie 
przy jac ie lsk ie .

(f) P E K IN  (PAP). A gencja  
N ow ych  C h in  donosi z P he n ja - 
nu, ae w  po łudn iow e j części 
p ro w in c ji K anw on  oddzia ł p a r
tyzan ck i pod dowództwem  K im  
Y n -d iu n a  dokonuje śm ia łych 
a taków  na w o jska  agresorów 
am erykańsk ich  i  ich  m arione
tek. O ddzia ł ten, zorganizow a
n y  w  po łow ie  październ ika 
ubiegłego roku , niszczy lin ie  
kom un ikacy jne  i  łączność w ro 
ga oraz zadaje m u  ciężkie s tra 

ty  w  ludz iach  i  sprzęcie w o je n 
nym .

T y lk o  w  okresie od 7 g ru dn ia  
do 13 stycznia w  w a lkach  z od
dzia łem  K im  Y n -d iu n a  poległo 
1.030 i  dostało się do n ie w o li 
230 am erykańskich  i  lis y n m a - 
now sk ich  żo łn ie rzy i  o ficerów . 
O ddzia ł zdobył 10 dzia ł, 9 ka 
ra b in ó w  m aszynowych, 240 ka 
rab inów , 5 samochodów i  po
nad 600 tys. nabojów .

W  początkach lu tego  p a r ty 
zanci okazali ogrom ną pomoc 
a rm ii lu do w e j i  ochotnikom  
ch ińsk im  w  w a lkach  w  re jon ie  
Phenczhanu, Jon w o lu  i  H en
sonu.

Nowy barbarzyński 
nalot amerykański 

na Phenjan
(f) M O S K W A  (PAP). J a k  do

nosi agencja TASS, dn ia  22 lu 
tego am erykańscy bandyc i po
w ie trz n i dokona li ba rba rzyń 
skiego na lo tu  na Phenjan. B om 
bardow an ie  m iasta trw a ło  2 
godz. „T w ie rd ze  la ta jące “ , dz ia
ła ją c  w  rozproszonym  szyku, 
z rzuc iły  se tk i bom b zegaro
w ych  w e w szystk ich  częściach 
m iasta. Poczynając od godz. 
18-te j, có 25 m in . następow a ły 
wszędzie s ilne  eksplozje, k tó re  
t rw a ły  całą noc. W śród spokoj
ne j ludności b y ło  w ie le  o fia r.

W Aby uniknąć wojny — Anglia 
powinna przede wszystkim 

zerwać z Am eryką!“
Przem ówienie Davies’a na konferencji 

szeregowych labourzystów
(d) LO N D Y N  (PAP). W  Lo n 

dyn ie  odbyła się kon ferenc ja  
szeregowych cz łonków  P a r t i i 
Labourzystow sk ie j poświęcona 
walce p rzec iw ko  p o lityce  w o jn y  
prowadzonej przez rząd A ttle e - 
Bevina. Na ko n fe re n c ji te j, 
z w o i: nej przez organizację 
„S towarzyszenie Socja listyczne“  
obecnych by ło  k ilk u s e t labou
rzystów , w  te j liczb ie  delegaci 
szeregu dz ie ln icow ych organ i
zac ji londyńskich .

Przem ów ienie w y g ło s ił labou - 
rzystow sk i członek pa rlam entu  
Davies, k tó ry  p o d k re ś lił ko 
nieczność wzm ożenia w a lk i w  
obron ie n iezaw isłości narodow ej 
W ie lk ie j B ry ta n ii.  O klaskam i 
pow itano  słowa Daviesa: „A b y  
un iknąć w o jn y  — A n g lia  po
w inna  przede w szys tk im  zerwać 
z A m e ryką “

M ów ca przypom n ia ł, że w  l ip -  
cu ub. r. z łoży ł w  Izb ie  G m in 
rezo luc ję  w zyw ającą rząd an
g ie lsk i do wyrzeczenia się w szy
s tk ich  zobowiązań, k tó re  dopro
w a d z iły  do podzia łu  św iata na 
dw a obozy. Wówczas jego głos 
b y ł samotny. Dzis ia j zgadza się 
z n im  w ie lu  innych  przedsta
w ic ie li p a r ti i labourzystow sk ie j 
w  parlam encie.

Davies s tw ie rdz ił, że w ła 
śnie im p eria lizm  am erykański 
w zn iec ił w o jnę w  K ore i, a rząd 
angie lsk i usłużn ie naśladował 
p o lity k ę  im p e ria lis tó w  am ery
kańskich . P rzytacza jąc w yp o 
w iedz i am erykańskich podżega
czy w o jennych, k tó rzy  tra k tu 
ją  W ie lką  B ry ta n ię  jako  „g łó w 
ną bazę strateg iczną“  lu b  „czo
ło w ą  p lacówkę w ysp iarską 
A m e ry k i“ , m ówca ośw iadczył,

że jes t to  dowód n iezw yk łego 
poniżenia W ie lk ie j B ry ta n ii.

Z  k o le i p rze m aw ia ł przedsta
w ic ie l C e jlonu Banda. Dem asko
w a ł on  f ik c y jn y  ch a ra k te r tzw . 
„n iepod leg łośc i“  swego k ra ju  i  
s tw ie rd z ił, że W ie lka  B ry ta n ia  
może pozyskać sym pa tię  naro
dów  az ja tyck ich  je d yn ie  drogą 
zm iany  swej obecnej p o lity k i 
zagranicznej. R edakto r p ism a 
„S oc ia lis t O u tlo ok “  John L a - 
w rence ośw iadczy ł: „P recz z 
w o jn ą  i  ze w szys tk im i ty m i, 
k tó rzy  u s iłu ją  pchnąć nasz ruch  
do w o jn y  p rzec iw ko  s iłom  po
stępu“ .

D yskus ja  w ykaza ła  na ogół,, 
że w śród  cz łonków  p a r t i i  labou
rzys tow sk ie j szerzy się n ieza
dow olen ie z p o lity k i grożącej- 
w ciągn ięc iem  W ie lk ie j B ry ta n ii 
do w o jp y  p rzec iw ko  C h inom  i 
ZSRR. W  w ie lu  przem ów ien iach 
domagano się w yco fa n ia  w o jsk  
angie lskich z K o re i i  zerw an ia  
w szystk ich  agresyw nych so ju
szów. John Law rence ośw iad
czy ł wśród ok lasków  w szystk ich  
obecnych: „R o k  1917 p rzyn ió s ł 
na jw iększe w ydarzen ie  w  dzie
jach  ludzkości. P ow in n iśm y  ś lu 
bować, że będziem y b ro m li 
Z w ią zku  Radzieckiego“ .

Uczestn icy ko n fe re n c ji uchw a
l i l i  rezo luc ję  stw ierdza jącą, że 
można zapobiec groźbie w o jny . 
Zobow iąza li się on i do w a lk i 
w e w ną trz  ruch u  labourzys tow - 
skiego o zerw an ie  w szystk ich  
sojuszów w o jskow ych  z k ra ja 
m i kap ita lis tyczn ym i, o w yco
fan ie  woj-sk angie lsk ich z K o re i, 
o n iezawisłość k ra jó w  k o lo n ia l
nych, o rozgrom ien ie  k a p ita li
zm u i  p a r t i i konse rw a tyw ne j.

Am erykanie przyspieszają 
odbudowę Lultwafle

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  „M o n 
de“  donosi z W aszyngtonu, że 
rząd  U S A  postanow ił odbudo
w ać L u ftw a ffe  i  zaopatrzyć 
zorganizowane zachodnio -  n ie 
m ieck ie  oddz ia ły  w o jskow e w

lo tn ic tw o  dla ce lów  ta k ty c z 
nych. Nowa L u ftw a ffe  w  p ie rw  
szym etapie je j odbudow y ma 
się składać z m yś liw ców , sa
m o lo tów  w yw iadow czych i  le k 
k ic h  bom bowców.

W ielk i wiec mieszkańców Brukseli

Z  przebiegu akcji skupu zboża

przeciw rem ilitaryzacji T rizon ii
B R U K S E L A  (PAP). W  sali 

ie le ine od b y ł się potężny 
:, zorgan izow any przez B e l
ką P a rtię  K om un is tyczną  —  
m ak  p ro tes tu  p rzec iw ko  re -  
ta ry z a c ji N iem iec zachód-
L. . . .
czestnicy w iecu  po w z ię li je -  
m yślnie uchw a łę, k tó ra  
erdza m. in .:

„Sprzedając państwu zboże zacieśniamy 
sojusz robotniczo-chłopski44

Dalsze województwa: katowickie i gdańskie wykonały plan skupu zboża
( f)  P o w o j.  rz e s z o w s k im  i  k ra k o w s k im , k tó re  znaczn ie  

p rz e k ro c z y ły  p la n y  roczne , o p rz e d te rm in o w e j re a liz a c ji 
planu s k u p u  zboża z a m e ld o w a ły  o s ta tn io  w o j.  k a to w ic k ie  
i  w o j.  g d ań sk ie . D a lsze  w o je w ó d z tw a : o ls z ty ń s k ie  i  o p o ls k ie  
z b liż a ją  s ię  w  s z y b k im  te m p ie  do za ko ńcze n ia  d o s ta w  zboża 
w  ra m a c h  p la n u  gospodarczego na  ro k  1950-51.

Przykład gromady wywiera  
w pływ  na wahających się 

średniaków
O LS Z T Y N  (K or. w ł.). —  W  

pow iecie Nowe M iasto, gdzie w  
osta tn ich dn iach zanotowano' 
duży w zrost sprzedaży na d w y
żek zbożowych państwu, Z M P - 
ow cy w  w ie lu  wsiach w y w ie 
s il i gazetki ścienne, p ię tnu jące 
ku łakó w . W  pow. W ęgorzewo w  
grom adzie Posezdrze dwóch 
średn io ro lnych  ch łopów  w aha
ło  się ze sprzedażą sw ych nad
w yżek, u legając k u ła c k im  w p ły 
wom . G dy zobaczyli jednak, że 
grom ada zbiorow o odw ozi zbo
że, za ładow a li z ia rno na fu r 
m a n k i i  dogon ili transport.

„S przeda jąc państw u zboże, 
zacieśniam y sojusz robo tn iczo- 
ch łopsk i“ . T a k i napis w id n ia ł 
na p ierw sze j fu rm ance  . zb io ro 
wego tra n sp o rtu  ze w s i P ow ar- 
szyn (pow ia t Górowo).

W  B rus inach  (pow ia t Susz) 
k i lk u  m a ło - i  średn io ro lnych  
ch łopów  w aha ło  się, czy p rzy 
stąp ić do spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
ne j, ju ż  tam  is tn ie jące j. W zrost 
uśw iadom ien ia  pracu jących  chło 
pów  w  tra k c ie  a k c ji skupu zna
la z ł w y ra z  w  p rzys tąp ie n iu  do 
spó łdz ie ln i 6 now ych  członków.

G dy k u ła k  Boreczak ze w s i 
B oguchw a ły  (pow ia t M orąg) n ie  
chc ia ł sprzedać pańs tw u  nadw y 
żęk, tłum acząc się tym , że ich  
rzekom o n ie  posiada. A k ty w  w ie j 
sk i w yka za ł m u, że m a u k ry te  
nadw yżk i. “P rzy oka z ji okazało 
się, że prócz 2,5 to n y  zboża i  
1500 kg  m ą k i pan Boreczak 
p rzechow yw a ł jeszcze skrzyn ię  
b u tó w  i  500 kg  zakonserwow a
nego mięsa. N a d w yżk i zbożowe 
pow ędrow a ły  na p u n k t skupu.

Tag.

„Cały naród wie, że trzeba 
wszystko zrobić, 

by Polska była silna“
BYDG O SZC Z. (K or. w ł.). W  

grom adzie M achnow o Nowe 
(pow. W łoc ław ek) ■ m a ło ro ln y

ch łop tow . S zarw ak . czasie ak 
c j i  skupu kaza ł dużą a k ty w 
ność i  pa trio tyzm . S zarw ak wska 
zał tró jce  zakonsp irow any po
k ó j u ku ła k a  Rytaczewskiego. 
K u ła k  u k ry ł tam  20 m e trów  
swych nadw yżek zbożowych. 
G dy t ró jk a  przyszła  do k u ła 
ka, us iłow a ł on ją  „ugościć“ 
wódką. N ie  pomogło. M us ia ł 
n a d w yżk i zaw ieźć na p u n k t 
skupu.

Tow . S zarw ak sprzedając pań
s tw u sw oją nadw yżkę zbożową 
pow iedzia ł: „Jakże m ogło b y  być 
inaczej. C a ły naród po lsk i, z w y 
ją tk ie m  rozm a itych  agentów  i  
ku ła ck ich  w rogów  w i"  że trz e 
ba wszystko zrob ić, by  Polska 
by ła  s ilna “ . K .W .

Setki manifestacyjnych 
transportów

P O Z N A N  (K or. w ł.). —  24 bm . 
w  Foznańskiem  odw ieź li ch łop i z 
251 grom ad w  212 transportach  
zb iorow ych zboże na p u n k ty  
skupu.

W ezwana do G RN zalegająca 
ze sprzedażą nadw yżek ku łaczka 
S te fan ia  Jaskólska z grom ady 
W iekow o w  pow. gn ieźn ieńskim  
ośw iadczyła, że n ie  posiada zbo
ża. Innego zdania b y ła  biedota 
w ie jska , k tó ra  w skazała na u -  
k ry te  przez ku łaczkę  zboże w  
różnych  m ie jscach; ponadto spe- 
k u la n tk a  p rzechow yw a ła  to k a r
kę z m o to rk ie m  i  dw ie  kuźn ie  
połowę. Jaskólska odw iozła  swe 
na dw yżk i na p u n k t skupu.

C.K.

Pracujący chłopi zakładają 
spółdzielnie produkcyjne
O PO LE (K or. w ł.). P o w ia t 

S trzelce ja k o  jeden  ż p ierw szych 
w y k o n a ł p lan  skupu w  w o je 
w ództw ie  opolskim . Jednak gm i 
n~ Staniszcze W ie lk ie , G óra św. 
A nn y , K ilcza , Jem ie ln ica  i  Go
go lin  I, zalegały w  sprzedaży 
zboża. W  gm inach ty c h  zapada
ją  u ch w a ły  grom adzkie w  spra 
w ie  w yko na n ia  p lanów , a k u ła 
cy o trz y m a li upom nien ia . W  re 

zu ltac ie  dzienna sprzedaż w  
dniach osta tn ich znacznie się 
wzmogła.

W  tra k c ie  a k c ji rośn ie św ia
domość b iedn iaków  i  ś redn ia
ków . W  grom adach K rem pa 
(gm ina Z4zieszowice) i  P io tró w - 
ka (gm ina Jem ie ln ica) pow sta
ły  g rupy  kandydack ie  do p a rtii.

W  grom adach K a lin o w ice  
(gm ina S trzym iszów ) i  Centaw ie 
(gmi. a B ło tn ica ) pow sta ły  k o m i
te ty  za łożycie lskie do spółdzie lń 
p rodukc j-jnych . Na fa l i  a k c ji 
sku ,u pow sta ły  rów n ież spół
dz ie ln ie  w  Chruście low ie , (gm i
na K ie trz ) w  Fogożanach (gm ina 
W łodzień) w  G ronow icach (gm i 
na Lasow ice M a łe  —1 po w ia t O - 
lesno) i  w. P o lkow icach (gm ina 
Strzelce po w ia t Nam ysłów ). S.

Wezwanie pomogło
L U B L IN . (Kor. w ł.) Zalega

ją cy  ze sprzedażą nadw yżek 
zbożowych, państw u ku łacy  z 
grom ady H orbów , (gm ina Zale
sie, p o w ia t B ia ła  Podlaska) Za
jąc, K rze w sk i i  M in ia ko w sk i 
zosta li w ezw an i przez P rezy
d iu m  P ow ia tow e j Rady N a ro 
dowej w  B ia łe j Pod laskie j, 
gdzie w ykazano im , że m a ją  
na dw yżk i zbożowe i  u s iłu ją  je  
p rze trzym ać d la  ce lów  speku
la cy jnych . M in iako w sk iem u  
zwrócono uwagę, że w y k o rz y 
s tu jąc  posiadaną maszynę do 
m łócenia, w yzysku je  chłopów, 
pobiera jąc, od n ich  za ko rzys ta 
n ie  z m aszyny z b y t w ysok ie  
s taw ki. Podobnie czyn ił to  Za
jąc, w łaśc ic ie l s iew nika , ko 
paczki, m ło cka rn i i  ż n iw ia rk i.

W ezwanie pom ogło. K u ła cy  
zobow iąza li s ię  odprzedać pań
s tw u  swoje nadw yżk i.

S. L.

Powstają nowe grupy 
kandydackie do partii

B IA Ł Y S T O K  (K or. w ł.). —  W  
pow iecie sokó lsk im  gm ina Z a le 
sie z nadw yżką  w yko n a ła  p lan  
skupu zboża, zrea lizow a ła  w  100 
proc. zaliczkę na poda tek g ru n 
to w y  oraz ko n tra k ta c ję  z iem io
płodów. P rzedstaw iono do na
grody " szczególnie w yróżn ia jące  
się w  a k c ji g rom ady A k lim o w - 
ce i  S im anie (obie z gm in y  Z a
lesie).

W  dużej m ierze zasługą nau
czyc ie lk i K le jo w e j jes t, że przed 
te rm in ow o  w y k o n a li p la n  ch ło 

p i z grom ady Bogusze (gm ina 
Sokółka), k tó rzy  zw ieź li zboże 
m an ifes tacy jn ie  na p u n k t skupu. 
N auczycie lka K le jo w a  dużo cza
su pośw ięciła na w y jaśn ian ie  
chłopom  sensu i  zadań a k c ji 
skupu.

Z p o w ia tu  suwalskiego dono
szą o now opow sta łych grupach 
kandydack ich  do p a r t i i w  g ro 
m adach B e rzn ik i, Berzałowce, 
K re jw in c e  i  B e rz n ik i- fo lw a rk .

W . A .

Agitacja przynosi pożądane 
rezultaty

ŁO D Z. (K or. w ł.). Jak ie  zna
czenie ma akc ja  uśw iadam ia jąca 
w  a k c ji skupu zboża, zrozum iała 
może n a jle p ie j gm ina Dobra, w  
pow iecie brzezińsk im , gdzie po
czątkowo an i a k ty w  p a r ty jn y  
a . samopomocowy, an i G m inna 
Rada N arodow a n ie  p rzyw ią zy 
w a ły  na leżyte j w a g i do rozm ów 
z chłopam i, do w ytłum aczen ia  
im  w łaściw ego znaczenia skupu.

Toteż do 9 lu tego w ykonan ie  
p lanu  n ie  przekracza ło 50 .proc. 
a w  n ie k tó rych  grom adach na
w e t 20 proc. Pomoc a k ty w u  po
w ia tow ego p a r t i i p rzyn ios ła  po
żądane rezu lta ty . Po przeprow a 
dzeniu w ie lu  in d y w id u a ln y c h  
rozm ów  z b e zp a rty jn ym i ch łopa
m i "rzd ż  uzb ro jony  w  argum en
tac ję  a k ty w  grom adzki, po odby
tych  zebraniach grom adzkich, 
zboże zaczęło p łynąć i  dziś g m i
na p lan  sw ój w yk o n u je  z nad
w yżką . W ie le  gm in  p o w ia tu  brze 
zińskiego p lan  ju ż  w ykona ło . Na 
czoło w ysu nę ły  się gm in y  Ł a z i
ska i  B ę tkó w  (125 proc.) oraz 
Łaznó- -. M ik o ła jó w , Dm osin i  
Popie l.
Z darza ją  słę jeszcze w yp ad k i, że 

zaham owaniem  w  a k c ji sta je  się 
b ra k  w łaśc iw e j o rgan izac ji p ra - 
c-- o u n k tó w  skupu. C h łop i z gm i 
n y  Bąków , w  pow iecie  Łow icz  
zwożą zboże do m agazynu GS w  
Jackow icach, gdzie z ia rno  je s t 
ładowane od razu  do wagonów . 
O sta tn io  je dn ak  p laców ka P K P  
z K u tn a  n ie  pods taw iła  na czas 
odpow iedn ie j ilo śc i wagonów  i  
35 fu rm a n e k  ch łopskich  zaw róci 
ło  ze zbożem do domu. N ie  trze 
ba dodawać ja k  w ie lk ie  rozgo
ryczen ie w y w o ła ło  to  wśród 
chłopów.

P rzedsięwzięto środk i, b y  ta 
k ie  w y p a d k i n ie  m og ły  się pow 
tórzyć. A. R.

do
Pracujący chłopi przystępują
współzawodnictwa w podniesieniu

wydajności z hektara
(f) Przed kilku dniami na ńaradzie produkcyjnej chłopi 

z gromady Spławie w woj. poznańskim, podjęli zobowiąza
nie starannego przeprowadzenia zasiewów i poważnego 
zwiększenia wydajności z ha, wzywając do współzawodnic
twa wszystkie gromady w kraju.

A p e l grom ady S p ław ie  odb ił 
się szerokim  echem w śród  ch ło 
pów  naszego k ra ju . Za p rzy 
k ła de m  ch łopów  ze S p ław ia  do 
w spó łzaw odn ic tw a w  s ta ran
n ym  i  sp raw nym  przeprow a
dzeniu zasiewów, a przede 
w szys tk im  w  podn ies ien iu  w y 
da jności z ha przys tępu ją  no
w e  grom ady.

Zobow iązując się do wzm oże
n ia  w y s iłk ó w  w  celu zw iększe
n ia  naszej p ro d u k c ji ro ln e j 
p racu jący  ch łop i da ją  dowód, 
że w  ca łe j pe łn i rozum ie ją  do
niosłość jednoczenia się w e 
fro n c ie  narodow ym , w o k ó ł re 
a liz a c ji P lanu  6 -le tn iego i  ob ro
n y  pokoju.

Jedną z p ierw szych , k tó ra

odpow iedzia ła  ną w ezw an ie  
ch łopów  ze S p ław ia  je s t g ro
mada G lin ice  w  pow . dzierżo- 
n iow sk im , w o j. w ro c ła w sk ie 
go. Na naradzie  p ro d u kcy jn e j 
m ieszkańcy te j grom ady po
s ta n o w ili zw iększyć w y d a j
ność z ha: pszenicy z 17 do 
22 q, żyta  z 15 do 18 q, owsa 
z 13 do 20 q, jęczm ien ia z 15 
do 18 q, rzepaku z 16 do 18 q, 
z iem n iaków  z 200 do 300 q i  b u 
ra k ó w  cukro w ych  z 300 do 
450 q.

Jednocześnie grom ada zo

bow iąza ła  się uzyskać w iększą 
mleczność k ró w  i  d w u k ro tn ie  
zw iększyć dostaw y ja j do spół
dz ie ln i.

Zw iększen ie w yd a jn ośc i z ha 
m ieszkańcy G lin ie  zam ierza
ją  osiągnąć przez na leżytą i  
te rm in o w ą  up raw ę ro li,  ra c jo 
na lne nawożenie obo rn ik iem  
i  nawozam i sztucznym i, stoso
w a n ie  nasion kw a lif ik o w a n y c h , 
p ie lęgnację ro ś lin  w  okresie 
w ege tac ji, te rm inow e  zb io ry  i  
szeroko stosowaną up raw ę po- 
p lonów .

Młodzi górnicy z kopalni „Katowice44 wzywają 
młodzież całej Polski do podejmowania 

zobowiązań dla uczczenia Tygodnia SFMD
(f) Zbliżający się „Tydzień Światowej Federacji Młodzie

ży Demokratycznej“, tydzień solidarności postępowej mło
dzieży całego świata, który obchodzony będzie w dniach 
21 —  28 marca, zmobilizował robotniczą młodzież Śląska 
do dalszych wysiłków w walce o pokój i socjalizm.

26 lu tego  b r. m ło dz i gó rn icy  
ko p a ln i „K a to w ic e “ , zgromadze
n i na u roczystym  zebran iu za
łogow ym , p o d ję li d la  uczczenia 
T ygodn ia  S FM D  szereg zobo
w iązań  p ro du kcy jnych , w z y 
w a jąc  do pó jścia w  ich  ś lady 
m łodzież ca łe j P olski.

„W zm ożeniem  naszych w y 
s iłk ó w  w  p ro d u k c ji —  s tw ie r
d z ił m łodzieżow y brygadzista  
Z dz is ław  N iedz ie lsk i, rzuca
ją c  w  im ie n iu  m łodzieży kop. 
„K a to w ic e “  w ezw anie do m ło 
dych ro b o tn ik ó w  w  ca łym  k ra 
ju  —  w zm acn iam y s iły  P o lsk i 
Lu d o w e j, państw a stojącego 
w  p ie rw szym  szeregu w a lczą
cych o pokój. B rygada m o ja  
zobow iązu je się w  ciągu 3 m ie 
sięcy w ydobyć 1281 ton węgla 
ponad plan. P odniesiem y ró w 
n ież jakość p ro d u k c ji i  zobo
w ią zu je m y  się zm niejszyć za
nieczyszczenie u ro bku  o 5 proc. 
W zyw am  m łodzież całej P o lsk i 
i  was, ko ledzy górn icy, do po
de jm ow an ia  podobnych zobo
w iązań “ .

Na apel Z M P -ow ca Zdz is ła 
w a N iedzie lskiego z ogrom nym

Ludność pracująca B ru kse li 
domaga się, b y  rząd B e lg ii prze
c iw s ta w ił się w e  w sze lk i m oż li
w y  sposób re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich i  b y  popa rł 
w szystk ie  propozycje, zm ierza
jące do powszechnego,' rów no 
czesnego i  kon tro low anego roz
bro jen ia .

Pogrzeb
prof. J. Zawadzkiego

( i) W  d n iu  27 bm . od by ł się 
w  W arszaw ie na koszt państw a 
pogrzeb jednego z n a jw y b it 
n ie jszych chem ików  po lsk ich  
p ro f. Józefa Zawadzkiego.

Na pogrzeb p rz y b y li:  m in is te r 
Szkół W yższych i  N a u k i A . Ra
packi, m in is te r P rzem ysłu  Che
m icznego inż. B. R um ińsk i, re k 
to rzy  wyższych ucze ln i, lic zn i 
przedstaw ic ie le  św ia ta  na uk i 
oraz m łodzież akadem icka.

zapałem  odpow iedzia ło  9 b ry 
gad m łodzieżow ych z kop. „K a 
tow ice “ . P od ję ły  one zobow ią
zania, k tó ry c h  rea lizac ja  p rz y 
niesie ponad 6300 ton węgla 
ponad plan.

Hutnicy odpowiadają 
na apel młodych górników

O dpow iada jąc na apel g ó rn i
k ó w  z ko p a ln i „K a to w ic e “  p rzo
du jąca w  huc ie  „Kościuszko“  
brygada m łodzieżow a im . J o lio t-  
C u rie  —  Z M P -ow ca Bolesław a

K ra w czyka  zobow iązała się w y 
p rodukow ać w  m arcu  b r. 731 
ton w a lc ó w k i ponad p lan . W  
ty m  sam ym  czasie brygada 
Z M P -ow ska  A leksandra  M iesz
czaka, nosząca im ię  P ię tro  N en- 
n i ‘ego, w yko na  671,5 ton  w a l
ców ki, a brygada W aldem ara 
Rosińskiego —  408 ton  w yro bó w  
ponad p lan . B ryg a d y  k o n s tru k 
cy jne  H e rb e rta  K raw czyka  i  
N o rbe rta  W itk a  zobow iąza ły się 
rea lizow ać w  m arcu  b r. swe 
zadania p ro d u kcy jn e  w  147 1 
129 proc. D w ie  m łodzieżowe b ry  
gady kow a lsk ie  pos tanow iły  
przekroczyć swą norm ę o 37 i  
34 proc.

L iczne zobow iązania po d ję ły  
rów n ież  m łodzieżow e brygady

górnicze z ko p a ln i „S ie m ian ow i
ce“ .

10 krosien zamiast 4
W  w o j. w a rszaw sk im  apel 

m łodych gó rn ików  z kop a ln i 
„K a to w ic e “  pierwsza pod ję ła  
na zebran iu  w  d n iu  27 bm . m ło 
dzieżowa załoga Ż y ra rd o w 
skich  Z ak ładów  W łókienn iczych .

M łodzieżow y p rzodow n ik  p ra 
cy Jan K o tu ls k i zobow iązał się 
w ykonać w  m arcu b r. p lan  w  
152 proc. oraz podnieść jakość 
swej p ro d u k c ji o 10 proc. P rzo
du jąca m łodzieżow a tkaczka 
W ładys ław a  N ie trzepka  posta
no w iła  obsług iw ać 10 kros ien 
zam iast 4 obsług iw anych dotąd.

Za ich  p rzyk ład em  cała m ło 
dzież oddzia łów  tk a ln i podję ła  
liczne zobow iązania

Inauguracja Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych

(f) W dniu 26 bm. odbyło się w Muzeum Narodowym 
w VVarszavvie uroczyste zebranie, inaugurujące Festiwal Pol
skich Sztuk Współczesnych.

Zebranie, w  k tó ry m  w z ię li 
udz ia ł p rzedstaw ic ie le  M in is te r
s tw a K u ltu ry  i  S z tuk i, Gene
ra ln e j D y re k c ji T ea trów  O pery 
i  F ilh a rm o n ii oraz lic z n i 
reprezentanci św ia ta  te a trą ln e - 
go, lite rack ie go  i  k r y ty k i tea
tra ln e j, zagaił w ice m in is te r 
tow . W . Sokorski.

F es tiw a l P o lsk ich  S ztuk 
W spółczesnych, zaznaczył m ów 
ca, je s t w  naszym  życ iu  te a tra l
nym  następnym  etapem  po fe 
s tiw a lu  sztuk radzieckich. O 
ile  zadaniem  tego ostatniego 
b y ło  zapoznanie (nas z p rzodu
jącą radziecką lite ra tu rą  d ra 
m atyczną, z zagadnieniem  re a li
zm u socjalistycznego, którego 
ta  lite ra tu ra  jes t w yrazem , o 
ty le  obecny F es tiw a l m a na ce
lu  pokazanie w  teatrze naszej 
dzisiejszej rzeczyw istości, z b li
żenie tw órczości tea tra lne j do

ak tu a ln ych  p ro b lem ów  społe
czeństwa budującego socja lizm  
i  w łączen ie naszego te a tru  do 
w a lk i o rea lizac ję  P lanu  6 -le t
niego.

Z a b ra ł następnie głos naczel
ny  d y re k to r Gen. D y r. Teatrów , 
O per i  F ilh a rm o n ii —  tow . 
J. Pański, poda jąc bliższe 
szczegóły dotyczące F es tiw a lu  
i  jego organ izacji.

N a ku rs  nadesłano ogółem 58 
u tw o rów . W iększość z n ich  po
święcona jes t p rob lem atyce b u 
dow n ic tw a  socjalistycznego i 
ksz ta łtow an ia  się now ej socja
lis tyczne j m ora lności w  m ieście 
i  na wsi.

Sąd kon ku rso w y  z nadesła
nych sztuk z a k w a lifik o w a ł do 
w ystaw ien ia  24 następujące:

F. B ieńkow ska  —  „R u b ik o n “ ,

J. D e rb ień  —  „W eso ły  po je dy 
ne k “ , M . Dom ański —  „O tw a r
te d rz w i“ , M. D om ański —  „ M i
lionow e  ja jk o “ , K . G ruszczyński
—  „D o b ry  cz łow iek“ , J. Iw asz
k ie w icz  — „O dbudow a B łędo - 
m ie rza“ , K . K o ro e lli —  „M e l
dunek z te renu “ , I. K rz y w ic k a
—  „D r  A . Leśna“ , W . Lubeck i
—  „S praw a A n n y  K o s te rsk ie j“ , 
J. L u to w s k i —  „P róba  s ił“ , T. 
Ł o m n ick i —  „W ieś“  A . M a li
szewski —  „W czora j i  przed
w czo ra j“ , L . P aste rnak —  „ L u 
dzie ju t r a “ , J. P ió rk o w s k i —  
„Nasze życ ie“ , R o jew sk i —  „ T y 
siąc w a lecznych“ , M . R usinek —  
„P a w ilo n  pod sosnam i“ , S ło- 
tw iń s k i i  S kow rońsk i —  „Z a 
łoga“ , A . Sw irszczyńska —  
„O dezwa na m urze“ , A  T a m  —  
„Z w y k ła  spraw a“ , J. W arm ińsk i
—  „Z w yc ię s tw o “ , W . W irpsza —  
„S praw a osobista“ , A . W yd rzyń - 
sk i —  „S a lon pan i K le m e n tyn y “ , 
W. Ż ó łk iew ska  —  „A w a n s “ , J. 
Ż u ła w sk i —  „G dzieś w  pow ie 
cie“ .

W zakładzie doskonalenia rzemiosła
w Krakowie

In s tru k to r  Józef K w a r tn ik  i  uczeń Leszek Cześnik p rzy  rem on
cie zabytkowego zegara z Ratusza K rakow skiego

F o to  AR

Kolejarze poznańscy oszczędzają
węgiel i smary

(f) P rzedstaw ic ie le  ko m ite 
tów  terenow ych w spó łzaw odn i
c tw a  p racy  parow ozow ni w  Po
znaniu i  M iędzyrzeczu podsu
m o w a li w y n ik i I  etapu d ługo
okresowego w spó łzaw odn ictw a 
w  oszczędzaniu węgla, sm arów 
i  w  konserw acji parowozów.

Z w ycięstw o odn ios ły  załogi

parowozowe z M iędzyrzecza, 
k tó re  m iesięcznie zaoszczędzały 
z przydzie lonego na parow ozy 
kon tyngen tu  pa liw a  ok. 5 proc. 
w ęgla i  5 proc. sm arów. Obec
n ie  załogi parowozowe M iędzy
rzecza i  Poznania pod ję ły  nowe 
zobow iązania oszczędnościowe.

Pierwszy występ 
cyrku chińskiego w Warszawie

(f) W  d n iu  26 bm., w  w y p e ł
n ione j do ostatn iego m ie jsca 
sa li M B P  w  W arszaw ie, odbył 
się p ie rw szy w ys tęp  znakom ite
go zespołu w idow iskow ego C hiń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j.

P o jaw ien ie  się na scenie 58- 
osobowego zespołu a rtys tó w  po
w ita n o  d ługo  n ie m ilkn ą cym i o- 
k laskam i. Po p rzem ów ien iu  po
w ita ln y m  d y re k to ra  Z jednoczo
nych P rzeds ięb io rs tw  R o zryw 
kow ych  —  Falkow skiego, głos 
zabrał kierownik artystyczny
zespołu chińskiego D in  L i, dzię
ku ją c  za serdeczne przyjęcie , 
jak iego  a rtyśc i chińscy doznali 
w  W arszaw ie i  w yraża jąc  prze

konanie, że ich w ys tępy  w zm o
cnią i  zacieśnią p rzy jaźń  m ię 
dzy na rodam i po lsk im  i  ch iń 
skim . P rzem ów ienie D in  L i  p rzy  
ję ła  publiczność ok laskam i i o- 
k rz y k a m i na cześć narodu ch iń 
skiego i  jego wodza M ao Tse- 
tunga.

~V n iezw yk le  boga tym  i o ry 
g ina lnym  p rogram ie  w idow iska  
a rtyśc i chińscy w yka za li całą 
pe łn ię  doskonałości technicznej.

C a ły p rogram  b y ł en tuz jas ty " 
cznie przyjmowany przez pubłt" 
czność. Po przedstaw ien iu  a r ty 
stom  ch ińsk im  zgotowano d ługo 
n iem ilknącą  owację i  wręczono 
im  w ią za n k i kw ia tó w .

Współzawodnictwo w opiece 
nad sprzętem i maszynami 

w fabrykach woj. gdańskiego
(f) M etody p racy  gdańskich 

m aryn a rzy  i  po rtow ców , k tó rz y  
w  oparc iu  o p rz y k ła d  załogi 
radzieckiego m otorow ca M -S  
„A k a d e m ik  K ry ło w “ , o b ję li so
c ja lis tyczną  opiekę nad m aszy
nam i i  u rządzeniam i s ta tków  
oraz nad sprzętem  prze ładun
kow ym , p rz e ję li także rob o tn icy  
fa b ry k  w o j. gdańskiego. Na 
W ybrzeżu w spó łzaw odn ictw o 
tego ty p u  po d ję ły  ju ż  64 b ry 
gady robotnicze, k tó re  w  zobo
w iązan iach sw ych pos tanow iły  
znacznie przed łużyć okres ek 
sp loa tacy jny  m aszyn przede

w szys tk im  przez lepszą konser
wację. Na czoło w spó łzaw odn i
czących w  opiece nad sprzętem 
i  m aszynam i w ysu w a ją  się o- 
s ta tn io  b rygady  m łodzieżowe 
stoczni gdańskie j. *

Wi-M . in . brygada to ka rzy  
śniewskiego, obsługująca 6 m a
szyn, p racu je  ju ż  t rz y  miesiące 
bez żadnych a w a rii, w y ra b ia ją c  
przecię tn ie  180 proc. now e j no r 
m y. Jednocześnie b ryg ad y  m ło 
dzieżowe zaoszczędziły w  czasie 
w spó łzaw odn ic tw a 300 kg  o liw y  
i  sm arów.

Pokaz film u  „Przyjdą nowi 
bojownicy“ z okazji 3 rocznicy 

wydarzeń lutowych w Czechosłowacji
(f) D n ia  26 bm ., z o k a z j i  3 

roczn icy  w ydarzeń  lu to w y c h  w  
Czechosłowacji, od by ł się w  k i 
n ie  „P rah a “  uroczysty  pokaz 
nowego dzie ła  film o w eg o  p ro 
d u k c ji czechosłowackiej pt. 
„P rz y jd ą  no w i b o jo w n icy “ . F ilm  
ten  zrea lizow any został według 
pow ieści p rem iera  rządu Repu

b l ik i  Czechosłowackiej —  A n 
toniego Zapo tocky ‘ego. N a po
kazie b y l i  członkow ie  Rady Pań 
stw a i  Rządu RP. P rz y b y ł ró w 
nież ambasador ZSRR w  W a r
szawie —  W-. Leb ied iew  oraz 
przedstaw ic ie le  dyp lom otyczn i 
państw  dem okrac ji ludow e j.

Występy artystów polskich
zagranicą

(f) W  ram ach w spó łp racy k u l
tu ra ln e j po lsko -  w ęg ie rsk ie j 
udała się na gościnne w ystępy 
na W ęgry p ian is tka  H a lina  
Czerny -  Stefańska, lau rea tka  
I-sze j nagrody na IV  M iędzy
na rodow ym  K o n ku rs ie  C hop i
now skim .

A rty s tk a  da k ilk a  w łasnych  
re c ita li oraz weźm ie ud z ia ł w  
koncertach sym fonicznych.

W  d n iu  27 bm. uda ł się na 
gościnne w ystępy do H e ls inek 
p ian is ta  p ro f. St. Szpina lski.

Uregulowanie sprzedaży 
biletów teatralnych

(d) Z dn iem  1 m arca b r. wcho 
dzą w  życie przepisy, k tó re  re 
g u lu ją  sprawę rozprow adzania 
b ile tó w  zn iżkow ych je dno lic ie  
dla w szystk ich  tea trów , oper i 
f ilh a rm o n ii na te ren ie  całego 
k ra ju . P rzep isy te p rzew idu ją , 
że b ile ty  zniżkow e będą sprze
dawane zb iorow o na zapotrze
bowania zgłoszone przez zak ła 
dowe organizacje zw iązków  za
wodowych, Z w ią zków  Samopo
m ocy C h łopskie j, szkoły, je d 
nostk i w o jskow e, w ładze bez
pieczeństwa i  M i l ic j i  O byw a
te lsk ie j, je dn os tk i „S łu żby  P o l
sce“ , oraz inne organizacje spo
łeczno -  po lityczne  i  w ychow aw  
cze. Jako m in im u m  przy  zb io
row ym  nabyw an iu  b ile tó w  zniż 
kow ych nowe przepisy usta la ją  
liczbę 10 b ile tó w  —  d la  zakła -

dów  pracy, za trudn ia jących  pi 
n iże j 100 p racow n ików . Zniżk: 
w ynosić będzie 50 proc. ceny M  
le tu  norm alnego. Z  zam knie 
tych  przedstaw ień dzieci i  m lo  1 
dzież szkolna korzystać będą Z' 
zn iżk i sięgającej 65 proc.

Z  c h w ilą  we jścia  w  życie no
w ych  przepisów nie będą udzie 
lane in d yw id u a ln e  zn iżk i przY 
na byw an iu  b ile tów . Zniesione 
zostały rów n ież b ile ty  bezpłat
ne, k tó re  w  pew nych przypad
kach b y ły  jeszcze wydawane- 
Pow odowało to  uszczuplenie i '  
lości b ile tó w  rozprowadzanych 
w śród rzesz pracow niczych. 
zosta ły je dyn ie  wejściow e b il 
ty  służbowe, k tó rych  liczba o- 
graniczona zostanie do niezbc 
nego m in im um .
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w a r s z a w y

JNowe obowiązki 
przechodniów  
i kierowców

Z dniem  1 m arca br. w cho
dzi w  życie zakaz używ ania 
sygnałów  dźw iękow ych przez 
k ie row ców  pojazdów m echa
n icznych na ca łym  obszarze 
m. st. W arszawy. W prow a
dzenie tego zakazu, na 
wszechm iar słuszne ma do 
spe łn ien ia dwa cele. M a ono 
m ianow ic ie  na celu nauczenie 
przechodniów ostrożnego
przechodzenia przez jezdnie, 
ja k  rów n ież  uważniejszego i 
wo lniejszego k ie row a n ia  sa
m ochodam i przez k ie row ców .

N ie w ą tp liw ie  z zakazu tego 
w y n ik a ją  poważne obow iązki 
dla przechodniów . Przecho
dzień w arszaw ski p rzyzw y
czajony do swobodnego po
ruszania sic po jezdn i z k tó 
re j spędzał go p rze raź liw y , 
n ie jednokro tn ie , sygnał, m usi 
od 1 m arca zwracać baczn ie j
szą niż dotychczas uwagę 
Przy przechodzeniu przez je z 
dnię. K ażdy  przechodzień 
w in ie n  pam iętać, i m e ty lk o  
Pamiętać, ale przestrzegać ści 
śle przepisu przechodzenia 
Przez jezdn ię  t y l k o  w  
m ie jscach do tego dozwolo
nych, a w ięc w y łączn ie  na 
s k r z y ż o w a n i a c h  
u l i c ,  gdzie z ko le i k ie ro w 
cy po jazdów  obow iązani są 
jechać z m in im a lną  szybko
ścią.

Szczególnie w  p ierw szym  
okresie w prow adzen ia  tego 
zakazu wym agana jes t w y 
ją tk o w a  ostrożność ze s tro 
ny  przechodniów . Przecho
dząc przez jezdn ie należy do 
Połow y jezdn i patrzeć w  le 
wo, a od po łow y jezdn i w  pra 
Wo.

Z  d ru g ie j s trony  poważny 
obow iązek spada1 na k ie ro w 
ców. Pozbaw ieni m ożliwości 
usuw ania przeszkód h a ła ś li
w ym  klaksonem , musza je 
chać ostrożn ie j, trzym a jąc  
się obow iązu jące j w  mieście 
szybkości 40 km , p rzy  k tó re j 
n ie  ma po trzeby używ ania 
sygnałów  dźw iękow ych

Od dn ia  24 bm. d la  uspra
w n ien ia  szybkiego roz łado
w an ia  po jazdów  grom adzą
cych się na skrzyżow aniach 
oraz zapewnienia bezpieczeń
stwa pieszym przechodzą
cym przez jezdn ię  w p ro w a 
dzono do re g u la c ji ś w ie tl
nej czw artą  lam pę w  po
ła c i  s trza łk i. K ie ro w cy  i po
wożący nie mogą korzystać z 
Prawa skręcania w  praw o 
Przy czerwonym  św ietle , a 
niuszą czekać na zapalenie 
się z ie lonej s trza łk i, co nastę
pn ie  z k ilkuseku nd ow ym  o- 
P ó 'n ien iem  dając możność 
swobodnego nrze jścia  p ie rw 
szej fa li przechodniów.

W nrow ądzenie zakazu u ży 
w ania  sygnałów  dźw ięko
wych, wprow adzenie nowego 
s; "na łu  św ietlnego pow inno 
Się w  znacznym stopniu p rzy 
czynić do uspraw nien ia  r u 
chu ulicznego, a Wm samym 
do zm niejszenia ilośc i w y 
padków.

Rzecz jasna, ażeby te in n o 
w acje  spe łn iły  pożądany cel, 
zarówno przechodnie ja k  i 
k ie row cy  musza ściśle prze
strzegać obow iązujących prze 
pisów. P ierwsze tygodnie bę
dą w ie lk im  egzaminem zaró-
yn0 dla. przechodniów ja k  i
' - ° - ę ó w ,  ale nrzy  pomocy 

kn * ,lnsPek to ró w  w ydzia łu
. ‘PPPikacyjnego. k tó rzy  roz- 

(1 szeroką kon tro le  nad 
W ykonyw aniem  tych przepi- 
s°\y n ie w ą tp liw ie  spełn ią 
swój cel.

(ik )

Co 4 — 7 dni będzie 
oddany do użytku  

jeden blok mieszkalny  
na Muranowie

H arm onogram  robót m ura- 
nowskiego potoku p rzew idu je  
oddanie do uży tku  w  ro ku  bie
żącym 31 b lokó w  m ieszkalnych 
o kuba tu rze  b lisko  400 tyś. m 
sześć. N iezależnie od budyn 
k ó w  m ieszkalnych na M ura no
w ie  oddane zostaną do użytku  
nowe bu d yn k i szkolne, przed-' 
szkoła, kaw ia rn ie , k lub .

H arm onogram  został ułożony 
w  ten sposób, aby od w iosny 
br., przez ca ły  2, 3 i 4 k w a r 
ta ł co 4— 7 dn i b y ł wykańczany 
jeden b lo k  m ieszkalny. (s)

Kurs kandydatek
Ma Pielęgniarki

W ydz ia ł Z d row ia  P rezyd ium  St. 
R. N. organ izu je  w  pierwsze j po 
ło w ię  k w ie tn ia  trzeci z ko le i 
ku rs  przedszkolen iowy d la  ka n 
dydatek do egzaminu p ie lę gn ia r
skiego, zam ieszkujących na te 
ren ie  stolicy.

Podania na p rzy jęc ie  na ku rs  
kiożna składać do dn ia  15 m arca 
W inspektoracie  p ie lęgn ia rstw a 
Przy ul. Bagatela 10, H I  p ię tro .

_Na ku rs  ten  przy jm ow ane są 
P ie lęgn ia rk i m ające za sobą p rzy  
h a jm n ie j 5 la t  p racy w  tym  za
wodzie lu b  w  zawodzie pomocy 
P ie lęgniarskie j.

Szczegóły dotyczące p rzy jm o 
w an ia  na ku rs  można otrzym ać 
W inspekto rac ie  p rzy  u l. Baga
tela. (i)

W  tym  ro ku  
zostanie rozpoczęta 
budowa wieżowców 
przy trasie W — Z

"W lip c u  b r. rozpoczną się 
>race p rzy  budow ie  dwóch w ie - 
°w ców  na teren ie  osiedla m u - 
anowskiego. W ieżowce te o 
U sokości 9 ko n dyg na c ji staną 
!rzy skrzyżow an iu  al. gen. K. 
Świerczewskiego z al. M a rch - 
ewskiego (N— S). (s)

Zebrania wyborcze na I  Ogólnopolski 
Kongres Ligi Kobiet przeglądem dorobku 

warszawskiej organizacji LK
Zebrania wyborcze delegatek 

na I  O gó lnopo lski Kongres L ig i 
K ob ie t zakończyły się w W ar
szawie w  dn iu  20 lutego. K o 
b ie ty  s to licy  będzie reprezento
wać na Kongresie  45 delegatek, 
re k ru tu ją cych  się spośród n a j
lepszych przodow nic  p racy i 
p rzodow nic społecznych. P rze
niosą one na salę obrad K o n 
gresu postu la ty  i uchw a ły, k tó 
re zostały podjęte przez kob ie 
ty  na poszczególnych kon fe 
rencjach.

Kobiety Warszawy —
na wszystkich odcinkach 

pokojowego budownictwa
Zebrania wyborcze b y ły  je d 

nocześnie przeglądem  dorobku 
5 -le tn ie j dzia ła lności L K  wśród 
kob ie t W arszawy. Jednym  z 
na jpow ażnie jszych osiągnięć L i 
g i jes t fa k t, że do ta rła  ona do 
ogrom nej większości kob ie t n ie - 
zorganizowanych. P rzeprow a
dzana przez L K  wśród kob ie ’’ 
popu laryzacja  zawodów, do
tychczas uw ażanych za „m ę
sk ie “  p rzyczyn iła  się do prze ła 
m an ia  oporu i  niczym, n ieuza-

P ierwsze o d c in k i m e tra  w a r
szawskiego na l in i i  P ó łnoc-P o
łu d n ie  i W schód-Zachód o łącz
nej długości oko ło 11 km  m a
ją  być oddane do u ży tku  w  ro 
ku  1956. Na tras ie  przebiegu 
tych  p ierw szych odc inków  
trw a ją  ju ż  od k ilk u  tygodn i 
w ie rcen ia  próbne. Do c h w ili o- 
becnej uruchom iono ju ż  k i lk a 
dziesią t punktów , w ierceń, lic z 
ba ich je dn ak  stale wzrasta. 
Całość budow y m etra  w arszaw 
skiego wym agać będzie doko
nania w ierceń próbnych w  k i l 
kuset punktach .

Wkrótce rozpocznie 
się kopanie szybów

W iercenia dostarczy ły  ju ż  
m ateria łu , k tó ry  pozwala na 
przystąp ien ie  do kopan ia szy
bów. W  n ie d łu g im  czasie w  
k ilk u  punktach  na tras ie  p ie rw  
szych odc inków  m etra  rozpocz
ną się prace p rzy  „b ic iu “  szy
bów. W br. p rzew idu je* się rów  
nież robo ty  p rzy  drążen iu tu 
ne li.

W szystkie prace p row adzo-

Na ra ra d z ie  w y tw ó rcze j p ra 
cow n ików  M H D — a rty k u ły  spo
żywcze. któ. odbyła się w  
dn iu 11 bm. zebran i zobowiąza
l i  sic obniżyć koszty handlow e 
w  bieżącym  ro ku  o 24,6 proc. 
Z rea lizow an ie  tego zobowiąza
nia przyn iesie  810 tys. z ł o - 
szczędności." Oprócz w łaściw ego 
w yko rzys tan ia  transportu , o - 
szczędności e ta tow ych, podkre 
ślono ‘rów n ież w ie lk ie  znaczenie 
ruchu  w spółzaw odnictw a, jako 
czynn ika odgryw ającego dom i
nu jącą ro lę  w  w alce o obniże
nie  kosztów w łasnych.

Dobie wyniki I I  etapu 
współzawodnictwa

Od narady m in ę ły  ju ż  dwa 
tygodnie. W  tym  czasie zakoń- 
c * n o  d ru g i etap współzawod
n ic tw a  na teren ie M H D  — a r ty -

Szybko postępu jący rozw ó j 
budow n ic tw a wym aga stosowa
n ia  now ych m etod pracy. Roz
w ija jące  się współzaw odnictw o, 
m odern izacja, ra c jo n a liza to r
s tw o w ym agało z k o le i ju ż  od 
dłuższego czasu ujęcia  w  trw a 
łe  fo rm y  naukowe. W szystkie  
bow iem  rodzaje socja listycznych 
m etod p racy mogą je dyn ie  w  
ty m  w ypadku  przyn ieść na
p raw dę kon kre tne  rezu lta ty , 
k ie d y  zostaną one naukow o 
opracowane —  i  o trzym a ją  w y 
tyczne z zakresu socja lis tycznej 
o rgan izac ji i  m echan izacji bu 
dow n ic tw a. W y ło n iła  się w ięc 
potrzeba stw orzenia naukow ych  
m etod p racy w  b u do w n ic tw ie  
opartych na doświadczeniach 
przodującego bu do w n ic tw a  ra 
dzieckiego oraz naszych do tych 
czasowych osiągnięć i  dośw iad
czeń.

U tw o rzony n iedaw no In s ty tu t 
M echan izacji i  O rgan izac ji B u 
dow n ic tw a przystępu je  do orga
n izow ania s tac ji na uko w o-d o - 
św iadczalnych.

Stacje te stworzone p rzy  po
szczególnych, w y typow anych  
budowach, obserwować będą 
całość prac i  procesów p ro d u k 
cy jn ych  zachodzących na danej 
budow ie. S tacja  naukow o -  do
św iadczalna prow adzić będzie 
k a r ty  operacyjne, w  k tó ry c h  za-

sadnionego lęku  części kob ie t 
przed ty m i n o w ym i zawodam i 
i  obejm ow aniem  przez nie  od
pow iedzia lnych, k ie row n iczych  
stanow isk w  p ro d u kc ji.

Dziś m am y ju ż  w  W arszaw ie 
kob ie ty  m oto rn iczych  i spawa
czy. toka rzy  i m ura rzy , w ie le  
kob ie t pe łn i fu n k c je  k o n tro le 
rów , m a js tró w  i  k ie ro w n ik ó w  
dz ia łów  p ro d u k c ji. K ob ie ty  te, 
w  bardzo w ie lu  w ypadkach, 
p rzodu ją  w  pracy.

L iga  K o b ie t zdołała za in tere
sować, ożyw ić  i  wciągnąć ko 
b ie ty  do czynnego udzia łu  w 
rea liza c ji wszystk ich zadań sta • 
w ianych  społeczeństwu przez 
rząd i partię .

Czynny udzia ł kob ie t s to licy 
w  p racy te renow ych ko m ite 
tów  obrońców  poko ju , w  a k c ji 
zbieran ia podpisów  pod apelem 
sztokho lm skim , w  a k c ji zb iera
nia  poda rków  dla dzieci ko re 
ańskich — jest w k ładem  w 
w ie lk ą  św ia tow ą sprawę w a lk i 
o pokój.

K ob ie ty  ba rba rzyńsko zn i
szczonej przez h itle ro w ców  
W arszaw y w łą czy ły  się potężną 
fa lą  w  n u r t  odbudow y i  rozbu-

ne będą p rzy  pom ocy n a jb a r
dz ie j nowoczesnego sprzętu. W  
toku  w ie rceń  próbnych o d k ry 
to podziem ne d o p ły w y  W is ły , 
k tó ry c h  skrzyżow anie z m e t
rem  n ie  będzie je dn ak  nastrę 
czać trudności, gdyż usunie je  
zastosowanie urządzeń do zam 
rażania g run tu .

W  p ierw szym  okresie prac 
w ie le  uw ag i pośw ięciło  k ie ro w 
n ic tw o  budow y m etra  warszaw  
skiego zagadnieniu w łaściw ego 
urządzenia i  zagospodarowa
n ia  p laców  budow y. Prace w  
ty m  zakresie są ju ż  zaawanso
wane.

Ochotnicze zgłoszenia 
do budowy metra

B udow a stołecznego m etra 
skutecznie ry w a liz u je  pod 
względem  popu larności z in 
n y m i w sp an ia łym i założeniam i 
p lanu  6-letn iego. M ia rą  za in te 
resowania, ja k ie  , wzbudza ono 
w  społeczeństwie, a szczegól
n ie  wśród m łodzieży mogą być 
liczne nap ływ a jące  zgłoszenia 
do p racy p rzy  budow ie  m etra.

k u ły  spożywcze. W y n ik i w spó ł
zaw odnictw a po tw ie rdza ją  w ie l 
k ie  znaczenie tego ruchu, jako  
s iły  m ob ilizu jące j do w yko na 
nia  pow ierzonych zadań.

Nagrodzone sk lepy nie. ty lk o  
w y k o n a ły  podjęte zobow iązania 
ale n ie je dn okro tn ie  znacznie je 
przekroczyły .

Proporzec przodującego ze
społu sklepowego zdobył sklep 
N r  1 na K ra k o w s k im  P rzedm ie
ściu 16-18. Sklep ten p rzekro 
czył p lan  ob ro tów  o 20 proc. 
Również zobowiązanie podnie
sienia w yda jnośc i pracy prze
kroczono o 18 proc. Zam iast 120 
w ykonano 138 proc norm y.

D rugą nagrodę o trzym a ł sklep 
N r  4 p rzy  ul. W ilcze j 71. P lan 
ob ro tu  załoga w yko na ła  w  127 
proc., w yda jność pracy osiągnę
ła 157 nroc, norm y.

Trzecią  i  czw artą  nagrodę zdo

pisyw ane będą w szystk ie  uw a
g i o zaplanowanym , i  rzeczyw i
s tym  czasie pracy. A dnotac je  
o ilośc i lu d z i za trudn ionych  
p rzy  robotach. Spostrzeżenia o 
przesto jach niezależnych od za
ło g i i  zależnych od załogi, wszel 
k ie  dane dotyczące ilości zapo
trzebow anych i  rzeczyw iście zu
żytych  m a te ria łó w . D a le j zna j
dziem y w  ta k ie j ka rc ie  uw ag i 
na tem at samej o rgan izac ji 
p rzygotow ań, n iedociągnięć w 
to ku  p racy  i  p rzyczyn  tych  n ie 
dociągnięć.

W ro k u  bieżącym  w  północ
ne j dz ie ln icy  W arszaw y na Żo
lib o rzu  i  B ie lanach w ykonane 
będą poważne rob o ty  p rzy  b u 
dow ie now ych  na w ie rzchn i u lic  
oraz budowa now e j u licy .

Przede w szys tk im  w ybudow a 
na będzie nowa u lica , is tn ie jąca  
dotychczas ty lk o  na p lanach a 
m ia no w ic ie  u licą  Przasnyska. 
Na przeszło p ó łk ilom e tro w e j 
d ługości te j u lic y  ułożona zosta
n ie  ulepszona naw ierzchn ia.

P onadto o trzym a cho dn ik i u l i 
ca K ras ińsk iego  na długości 
1400 m  bieżących. Podobny cho

dow y s to licy . P lan 6 - le tn i sta ł 
się dla w arszaw skich kob ie t re 
alną w iz ją  szczęśliwej p rzy 
szłości, toteż b io rą  one czynna 
udzia ł w  ja k  najszybszej jego 
rea lizac ji.

Zobowiązania wartości 
35 miln. złotych

We wszystk ich zakładach p ra 
cy kob ie ty  p rzys tą p iły  do w spó ł
zaw odnictw a dla uczczenia 
I  Ogólnopolskiego K ongresu L i 
g i K ob ie t i  M iędzynarodow ego 
D n ia  K ob ie t. W artość pod ję 
tych  z te j o ka z ji zobow iązań w y  
nosi ok. 35 m iln . zło tych.

W śród w ie lu  pod ję tych zobo
w iązań p ro d u kcy jn ych  na szcze
gólną uwagę zasługuje zobow ią
zanie H a lin y  W iśn iew sk ie j, m u
ra rk i z M D M , k tó ra  zobow iąza
ła się w yko nyw a ć  250 proc. n o r
m y (obecnie w yko n u je  230) i 
wezwała w szystk ie  zespoły k o 
biece do współzawodnictwa 
Irena Skrzypczak, sz lifie rz  z 
F a b ry k i N arzędzi Le karsk ich , 
pierwsza w yko na ła  i  p rze k ro 
czyła nowe no rm y  w  p rzem y
śle m eta low ym . M a ria  K olska,

O bserwacje s ta c ji n ie  og ran i
czą się jedyn ie  do op isowych 
k a rt.  Przeważnie będą one róż
norodne i  obejm ą w szystk ie  ro 
dzaje robó t w  budow n ic tw ie .

P rzew idu je  się, że p ierwsza 
tego rodza ju  stacja pow stan ie 
ju ż  w  na jb liższym  czasie na 
jedne j z w y typo w a nych  budów  
warszawskich. W kró tce  jednak 
stacje w e jdą na w ie le  budów  
we wszystk ich m iastach k ra ju . 
O bejm ą one całe zespoły budów  
i  całe nowe bu do w n ic tw o  osie
dlowe. (i)

d n ik  o trzym a rów n ież  A l.  Z je d 
noczenia na długości 1130 m. 
Poszerzony zostanie o 1 m e tr 
chodn ik  na u l. S łowackiego na 
odcinku od P lacu  W ilsona  aż 
do u l. Potockie j.

N ow ą naw ie rzchn ię  otrzym a 
rów n ież u lica  B a rc icka  na B ie 
łanach. U łożona zostanie tu  na
w ie rzchn ia  z t r y t in k i  na d łu 
gości 200 m.

Oprócz tych  rob ó t w ykona -  
nych będzie szereg rem ontów  
k a p ita ln ych  na k i lk u  u licach  te j 
dz ie ln icy  oraz w ie le  rem ontów  
bieżących i  drobnych. (ik)

p ierw szy w  k ra ju  szofer auto
busów, zobowiązała się prze
szkolić 15 kob ie t ha szoferów 
autobusowych.

W iele w artośc iow ych zobo
w iązań pod ję ły  rów n ież kob ie ty  
za trudn ione w  zakładach im. 
22 L ipca , zakładach odzieżo
w ych im . „O brońców  W arsza
w y “  i im . „17 S tyczn ia“ , ZW U T, 
fa b ry k i im : Świerczewskiego, 
zakładów  im . Kasprzaka oraz 
T - l l  i  T-13. W  w ie lu  zakładach 
p racy ko b ie ty  p o rw a ły  swym  
entuzjazm em  do podjęcia zobo
w iązań p ro du kcy jnych , męż
czyzn.

K o ła  terenow e i b lokow e L K , 
skup ia jące ko b ie ty  n iep racu ją 
ce zawodowo pode jm ow ały 
uchw a ły  i zobow iązania po
dw o jen ia  swych szeregów, w a l
k i  z w ro g im i p lo tkam i, dbania 
o h ig ienę m ieszkań i b loków , 
w a lk i z analfabetyzm em  i  a l
koholizm em , op iek i nad szkoła
m i i  św ie tlicam i. Ob. Zaborow 
ska np. zobowiązała się otoczyć 
opieką św ie tlice  p rzy  hotelach 
robotn iczych na budowach.

Pod hasłem walki o pokój 
i wykonanie zadań 

Planu 6-letniego
Zebrania wyborcze d a ły  Za

rządow i w arszaw skiem u L ig i 
K o b ie t możność p rzeana lizow a
n ia  dotychczasowych b ra kó w  i 
n iedociągnięć w  dzia ła lności 
w a rszaw skie j o rg an izac ji L K . 
A na liza  ta n ie w ą tp liw ie  p rzy 
czyn i się do usp raw n ien ia  i  d a l
szego rozszerzenia p racy orga
n izac ji. W  czasie a k c ji w y b o r
czej w y ło n ił się n o w y  cenny 
a k tyw , p rzy  k tó rego  pom ocy 
organizacja pow inna  rozszerzyć 
jeszcze ba rdz ie j sw oje oddzia
ływ a n ie  na szerokie m asy k o 
b ie t n iezorganizowanych.

W ybory  delegatek na I  O gól
nopo lsk i Kongres L ig i K ob ie t 
przebiegały, w  W arszaw ie w  a t
m osferze zrozum ien ia  ro l i  i  za*- 
dań mas kob iecych w  walce o 
rea lizac ję  P lanu  6 -le tn iego i 
w zm ocnienia s ił obozu pokoju.

Na zebraniach w yborczych 
uchw a lono rezolucje, po tęp ia ją 
ce haniebne zarządzenie rządu 
francuskiego, zakazujące dz ia
ła lnośc i na te ren ie  F ra n c ji 
SFD K. W ie le  kob ie t p isa ło  zb io
row e lis ty  do przodu jących  k o 
b ie t radz ieck ich  i  bohatersko 
walczących kob ie t K ore i.

Zebran ia  w yborcze b y ły  do
wodem, że o lb rzym ia  większość 
kob ie t zrozum ia ła , iż  ko b ie ty  
muszą brać czynny udz ia ł w  ży
c iu  p o lityczn ym  i  społecznym, 
w  dążeniu do stw orzenia jedno 
litego  fro n tu  narodowego w o
k ó ł na jw ażn ie jszych  prob lem ów  
w a lk i o po kó j i  o w ykonan ie  
P lanu 6-letniego. (p)

Sala dawnej 
Filharm onii pomieści 

po odbudowaniu  
1 2 0 0  słuchaczy

Loka lizac ja  p rzysz łe j F ilh a r  - 
m on ii N arodow ej n ie  je s t jesz
cze ostatecznie usta lona. Na 
ukończeniu jes t na tom iast p rz y 
go tow yw anie  do kum e n tac ji tech 
nicznej dla odbudow y dawnego 
gmachu F ilh a rm o n ii W arszaw  - 
skie j, p rzy ul. Jasnej — jako 
sali koncertow e j sto licy.

Jeszcze w  ty m  roku  budynek 
będzie doprowadzony do stanu 
surowego, a oddany do użytku  
zostanie na jes ien i w  1952 r.

Dawna sala koncertow a F il -  
ha rm on ii należała do n a jb a r 
dziej udanych pod względem  a- 
kust.yki sal św iata. P ro je k to  - 
dawcy . je j odbudow y m a ją  na
dzieję, że uda się odbudować 
salę ze * w szys tk im i je j w a lo ra 
m i akustycznym i.

Sala koncertow a obliczona 
jest na 1.200 m ie jsc. (kvo)

Lekarze i farmaceuci 
usprawniają 

zaopatrzenie  
świata pracy 

w m edykam enty
(f) Zw . zaw odow y p ra cow n i

ków  służby zdrow ia  zorganizo
w a ł w  w ie lu  m iastach w o je 
w ódzkich  i  pow ia tow ych  na rady 
le ka rzy  z p ra cow n ika m i aptek 
d la  opracowania fo rm  i  m etod 
usp raw nia jących zaopatrzenie 
św ia ta  p racy w  m edykam enty.

W  K atow icach, Gdańsku, 
Szczecinie i  w  w ie lu  in nych  
m iastach lekarze w espół z p ra 
cow n ikam i aptek, po s tanow ili 
opracować tzw . zestawy środ
ków  leczniczych, k tó re  pomogą 
w  p lan ow ym  zaopatrzeniu 
aptek. P ozw o li to  na wyposaże
nie  aptek w  m edykam enty, na 
k tó re  je s t na jw iększe zapotrze
bowanie.

Na naradach szeroko p rzedy
skutowano także zagadnienie 
wzmożenia w a lk i z bum e lan - 
c twem  i  absencją chorobową.

2 6  agencji P K O  
w fabrykach  
bydgoskich

(f) . W  Bydgoszczy w  ciągu 
stycznia i  lu tego  b r. o tw a rto  
25 agencji fab rycznych  PKO . 
S tanow ią one poważne udogod
n ien ia  d la  bydgoskiego św iata 
pracy. Robotn icy, posiadacze 
książeczek oszczędnościowych, 
m a ją  możność korzys tan ia  na 
m ie jscu z w p ła t i  w y p ła t, p ła 
cenia rachunków  za św ia tło ,

„Metroprojekt“ i „Metrobudowa“ 
już pracują nad realizacją uchwały rządu

Trzy miesiące miną niedługo od chwili podjęcia przez Pre
zydium Rządu uchwały, mającej niezmiernie doniosłe zna
czenie dla dalszego rozwoju stolicy — uchwały o niezwłocz
nym przystąpieniu do budowy metra warszawskiego. „Metro- 
projekt“ i „Metrobudowa“ — przedsiębiorstwa specjalnie po
wołane do realizacji tego wielkiego zamierzenia — wkrótce 
po podjęciu uchwały przystąpiły do prac przygotowawczych.

I I  etap współzawodnictwa 
sklepów spożywczych M HD

Ruch współzawodnictwa na terenie „MHD—artykuły spo
żywcze“ ogarnia coraz większą ilość zespołów sklepowych.
Obecnie przystąpiło do współzawodnictwa 64 proc. ogólnej 
liczby pracowników. W porównaniu z pierwszym etapem 
współzawodnictwa, liczba współzawodniczących wzrosła o 
20 proc.

Stacje naukowo doświadczalne powstaną 
przy większych budowach

Nowe nawierzchnie i ulice 
w północnej dzielnicy Warszawy

O sta tn io  zgłoszenia ta k ie  na 
p ły n ę ły  od studentów  Szkoły 
G łów ne j P lanow an ia  i  S ta tys ty  
k i  w  W arszaw ie i  P aństw ow e
go L iceu m  Górniczego w  Sos
nowcu.

R ów nolegle do prowadzonych 
w  k ilkudz ies ięc iu  pu nk tach  m ia 
sta w ie rceń  postępu ją prace 
nad przygo tow an iem  dokum en 
ta c ji technicznej d la  budow y 
m etra. W  „M e tro p ro je k c ie “  po
w sta ją  ry s u n k i poszczególnych 
odc inków  tun e lu , oraz s tac ji 
k tó rych  na lin ia c h  p rze w id z ia 
nych do oddania w  r. 1956 bę
dzie 10. Przez stacje te, p ro 
jek tow ane 'z  w sp an ia łym  roz
machem p rze w ijać  się będzie 
ju ż  w  r. 1957 w  ciągu dn ia  po
nad pó ł m ilio n a  pasażerów.

W  oparciu o przykład 
i pomoc' ZSRR

W spania łe w zo ry  na jnow ocze
śniejszego na św iecie m e tro  m o
skiewskiego, możność kon su lto 
w an ia  się z rad z ie ck im i specja
lis ta m i pom agają w  p racy lu 
dziom  z „M e tro p ro je k tu “  i  „M e  
tro b u d o w y“ . Nasi in żyn ie row ie  
i  techn icy  z zapałem, w  oparciu 
o p rzyk ła d  i  pomoc Z w ią zku  
Radzieckiego p racu ją  nad re a li
zacją m etra  warszawskiego, k tó 
re rozw iąże ca łkow ic ie  tru d n o 
ści kom u n ikacy jn e  s to licy  i 
W arszawskiego Zespołu M ie j
skiego. (k)

b - '  sk lepy: N r  27 przy u l. M a r 
sza łkow skie j 87 i sklen N r 47 
p rzy u l. C hm ie lne j 17. P ie rw szy 
w yko na ł p ian  obro tu  w  123 proc. 
w yda jność pracy podniósł do 142 
proc.

Sklep cuk ie rn iczy  p rzy  ul. 
C hm ie lne j zobow iązał się w y 
konać plan obro tu  w  120 proc. 
w yko n a ł w  143 proc.

Wyróżnione zespoły 
podjęły nowe zobowiązania

W yróżn ione sklepy p rzys tąp i
ły  ju ż  do w spó łzaw odn ictw a w  
trzec im  etapie. Pod ję te obecnie 
zobow iązania znacznie p rze k ra 
czają podejm ow ane w  etapie po
przednim . Np. sl. ep N r  4 zobo
w iąza ł się p lan  ob ro tu  w ykonać 
w  150 proc.

Sklep cuk ie rn iczy  na C h m ie l
nej os tanow ił p lan  ob ro tu  w y 
konać w  180 proc.

Te podejm owane i  z nadw yż
ka rea lizow ane zobow iązania 
zespołów, sk lepow ych przyczy
n ią  się n ie w ą tp liw ie  do prze
prowadzenia skutecznej w a lk i o 
obniżenie kosztów w łasnych , (sz)

Przeszło 56 tys. dzieci 
skorzysta z kolonii i półkolonii 

w roku bieżąc vin
W  ro k u  ub ie g łym  z k o lo n ii i 

p ó łk o lo n ii le tn ic h  skorzysta ło  
z te renu s to licy  42 tys. dzieci 
i m łodzieży. P u n k ty  ko lo n ijn e  
zna jdow a ły  się w  różnych m ie j
scowościach k ra ju  i  by ło  ich 243. 
P u n k tó w  p ó łk o lo n ijn y c h  by ło  
11, a obozów le tn ich  by ło  9.

Ogółem akc ją  le tn ią  by ło  
ob ję tych  ponad po łow ę dzieci 
w  w ieku  od la t 7 do 15 zam ie
szkujących w  sto licy.

W  ro k u  bieżącym  akc ja  ko lo 
n ii,  p ó łk o lo n ii i obozów le t
n ich  zostanie znacznie rozsze

rzona. Ilość p u n k tó w  k o lo n ij
nych w zrośnie do 250, punk tów  
pó łko lo n ijn ych  do 25. Ilość obo
zów le tn ich  wzrośnie przeszłe 
d w u k ro tn ie  i w yn ies ie  20. N a j
w ięce j bo 47 tys. dzieci i m ło 
dzieży skorzysta z ko lon ii, 4000 
z obozów le tn ich , a 5100 z pó łko 
lo n ii.

Ogółem w ięc z a k c ji le tn ich  
wczasów dziecięcych skorzysta 
w  roku  bieżącym p ra w ie  trzv  
czw arte  dzieci w  w ieku  od 7 do 
15 la t oraz jedna p ią ta  m ło 
dzieży w arszaw skie j w  w ieku  
od 15 do 18 la t. (ik )

Trw ają przygotowania 
do wprowadzenia kontajnerów  

* na xtyLDiVI
Prace przygotow aw cze do 

wprowadzenia, k o n ta jn e ró w  (po 
je m n ikó w  typu  M alcewa) na 
budowę M arsza łkow sk ie j D z ie l
n icy  M ieszkan iow ej postępują 
szybko naprzód. Na dzień i  
k w ie tn ia  załogi budow y b loków  
6-a i  6-b o trzym yw ać ju ż  będą 
cegłę w  kon ta jnerach . W  p ie rw  
szym etapie —  do 1 k w ie tn ia  
zakłady podległe C entra lnem u 
U rzędow i D robne j W ytw ó rczo 
ści m a ją  w yp rodukow ać 2.500 
p o je m n ikó w  ty p u  M alcewa. 
Dziennie p rzybyw ać będzie na 
budowę M D M  ponad 20 tys. 
sztuk cegły w  kon ta jnerach . 
K o n ta jn e ryza c ja  dostaw cegi.y 
na budowę in n ych  b lokó w  
M D M  postępować będzie sukce
sywnie.

N i ^zależnie od tego k ie ro w 
n ic tw o  Z jednoczenia BW -6, 
prowadzącego budowę M D M  
rozpoczęło staran ia o zaopatrzę , 
n ie  bu dow y w  c h w y ta k i do ce

g ły . C h w y ta k i te proste w  kon 
s tru k c ji znacznie u ła tw ia ją  ora * 
ce pozw a la ją  bow iem  na pod
noszenie za je dn ym  ruchem  5 
ce eł bez do tykan ia  ich ręką. 
Jak w iadom o cegła, szczególnie 
nowa pow oduje często ska le
czenia rą k  przy  je j w y ła d o w y 
w aniu , bądź uk ład an iu  na m u 
rze.

Z dwóch p ierwszych b lokó w  
M D M . k tó re  o trzym yw ać będą 
cegłę w  kon ta jnerach . b lo k  6-b 
posiada ju ż  w ie lk i dźw ig rucho 
m y, na tom iast m ontaż podob
nego dźw igu  p rzy  b loku  6-a u - 
kończony będzie w  te rm in ie  do 
dn ia  15 m arca br. W  tym  m n ie j 
w ięce j czasie odbędą sie na 
M D M  osta tn ie  p róby przed 
w prow adzeniem  na stałe syste
m u zaopa tryw ania  budow y w  
cegłę p rzy  pom ocy po jem n ików  
M alcewa.

(s)

Odgruzowanie terenu pod budowę 
dalszych bloków M DM

Na te ren ie  budow y M D M  
trw a ją  dalsze rob o ty  rozb ió r
kowe. w  w y n ik u  k tó rych  oczy
szczone zostaną nowe te reny 
budow lane. W  c h w ili obecnej 
g łów ne prace ko n ce n tru ją  się 
w okó ł skrzyżow ania u l. P iękne j 
z M arsza łkow ską, gdzie po w y 
bu rzen iu  części pa rte row ych 
lo k a li sklepowych przystąp iono 
osta tn io do ro z b ió rk i p ięc iop ię
tro w e j w ypa lone j ru d e ry  przy 
na rożn iku  tych  u lic . R ów no le 
gle postępu ją prace na teren ie 
posesji M oko tow ska 18, 20, 22 
przew idz ianych pod budowę 
szkoły.

W  na jb liższym  czasie ruszą 
pe łnym  tem pem  ro z b ió rk i p rzy 
ul. M a rsza łkow sk ie j na odcinku 
od al. A rm ii L u do w e j do pi.

Zbaw ic ie la . Prace będą tu  ca ł
kow ic ie  zmechanizowane. K o 
p a rk i ładow ać beda g ruz na 
w y w ro tk i,  przy. czym  każda z 
koparek będzie m ia ła  przydz ie
loną ściśle określoną ilość sa
mochodów, co zapew ni l ik w id a 
c je  przesto i maszyn.

N astępnym  z ko le i terenem  
prac rozb ió rkow ych  stan ie się 
lin ia  przebic ia  n o w o p ro jek to 
w ane j u l. M arsza łkow sk ie j. K ie 
ro w n ic tw o  budow y M D M  p rzy 
w iązu je  do szybkiego przebicia 
now e j trasy  dużą wagę. ponie
waż zam ierza skierow ać nią  
dostaw-" m a te ria łow e  dla budo
w y  budow anej obecnie bazy 
zaopatrzeniowej na po lu  m oko
tow skim .

(s)

Stałe odprawy zaopatrzeniowców  
warszawskich zjednoczeń 

budowlanych usprawnią dostawy 
materiałów

Celem usp raw n ien ia  zaopa
trzen ia  m ateria łow ego budów  
oraz lik w id a c ji rem anentów  
m a te ria ło w ych  na budowach
C en tra lny  Zarząd B udow n ic tw a 
M ie jsk iego  W arszaw y w p ro w a 
dz ił stałe odpraw y zaopatrze
n iow ców  w szystk ich  zjednoczeń 
sto licy. Na odprawach tych , 
k tó re  odbyw ać się będą dw a ra 
zy w  tygodn iu , we w to rk i i  p ią 
t k i  przedstaw icie le  poszczegól
nych  zjednoczeń składać będą

sprawozdania z aktualnego sta
nu zaopatrzenia budów  w  m a
te r ia ł, zgłaszać ew entua lne do
datkow e zapotrzebowania, oraz 
rem anenty dla przekazania in 
n ym  budowom .

Stałe odp raw y zaopatrzeniow 
ców w arszaw skich zjednoczeń 
budow lanych p o w in n y  się p rzy 
czynić do lepszej dostaw y m a
te r ia łó w  na budow y i lik w id a c ji 
przesto i w  pracy załóg spowo
dow anych okresow ym  brak iem  
m a te ria łu . (s)

Dziś  w  Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
śro da  28.2 — „P ró b a  s i ł “  — godz. 
19, c z w a r te k  1.3. — „ S p r y tn a  w d ó w 
k a "  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— ś ro d a  28.2 i  c z w a r te k  1.3 — „ P ie 
ją  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — śro da  28.2 — „S z c z ę ś c ie "  — 
godz. 19, c z w a r te k  1.3 —  „ J a k  w a m  
s ię  p o d o b a "  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
śro da  28.2 —  „P y g m a l io n "  — p re 
m ie ra , c z w a r te k  1.3 —  „ P y g m a lio n "
— godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j -  
s k ie g o  20) — ś ro d a  28.2 i  c z w a r te k
1.3 — „ A w a n s "  —  godz. 19.
„ T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
śro da  28.2 i  c z w a r te k  1.3 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju "  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — ś ro d ą  28.2 
i  c z w a r te k  1.3 —  „ Z a  ty c h  co n a  m o  
r 2 u "  —  godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o  -  
to w s k a  13) —  śro da  28.2 1 c z w a r te k
1.3 —  „ Z w y k ła  s p ra w a "  — godz. 19. 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw ed zka  2-4) — ś ro d a  28.2 i  c z w a r
te k  1.3 — „ Z ie lo n y  G i l "  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  (M a r  
s z a łk o w s k a  8) — śro da  28.2 i  c z w a r
te k  1.3 — „O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie 
ro tc e  M a r y s i"  —  godz. 15, „C z ło w ie k  
i  m a s z y n y "  —  godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „ G U L IW E R "  (M a r 
s z a łk o w s k a  81b) — ś ro d a  28.2 i  
c z w a r te k  1.3 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e "  

v—  g odz . 17.
T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  

M IG D A Ł Y "  (K a ro w a  31) — śro da
28.2 — n ie c z y n n y , c z w a r te k  1.3 — 
„P a n  D ro p s  i  je g o  t r u p a "  — 
p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

T A E T R  D Z IE C I „G N O M "  (O c z k i 
6) — ś ro d a  28.2 — n ie c z y n n y , c z w a r
te k  1.3 — „ P a lu s z k a "  — godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — ś roda
28.2 i  c z w a r te k  1.3 — „P a n  T w a r 
d o w s k i"  — godz. 19.

Ż Y D O W S K I D O M  K U L T U R Y  (Ja 
g ie llo ń s k a  28) — ś ro da  28.2 i  c z w a r
te k  1.3 — W ie c z ó r  k n  c z c i E . R. 
K a m iń s k ie j,  w  p ro g ra m ie : S ie ro ta  
C hasia  ( I I  a k t) ,  „B e z d o m n i"  ( I I  
a k t) ,  „ M ir e le  E fro s "  ( I I  a k t)  —  p o 
c z ą te k  o godz. 19.15.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — ś ro 

da 28.2 i  c z w a r te k  1.3 — ,.P o k ó j zd o 
będ z ie  ś w ia t“  — p ro d . p o lska  — 
dozw . o d  7 la t  — godz. 15, 17. 19» 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
śro d a  28.2 i  c z w a r te k  1.3 — ,,Ś w ia t 
s ię  ś m ie je “  — p ro d . ra d z ie c k a  —

dozw . od 10 la t  — godz. 15, 17, 19,
21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k le g o  9) — 
śro da  28.2 i  c z w a r te k  1.3 — ,,Rada 
b o g ó w “  — p ro d . N R D  — d o zw . od 
14 la t  — godz. 15.30, 17.45, 20.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
śro da  28.2 i  c z w a r te k  1.3 — ,,Rada 
b o g ó w “  — p ro d . N R D  — d ozw . od 
14 la t  — godz. 14.15, 16.30, 18.45, 21. 

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — śro da
28.2 i  c z w a r te k  1.3 — „T ra g ic z n y  
p o śc ig “  — p ro d . w ło s k a  — d ozw . od 
18 la t  —  godz. 16, 18, 20.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
śro da  28.2 — „Ś w in ia r k a  i  p a s tu c h “
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  8 la t
— godz. 17, 19, 21, c z w a r te k  1.3 —
„R a d a  b o g ó w “  p ro d . N R D  — 
dozw . od  14 la t .

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — śro da
28.2 — „ K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro g ę “
— p ro d . w ę g ie rs k a  — dozw . od  14 
la t  — godz. 16, 18, 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — ś roda
28.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — p ro d . 
ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t  — godz. 
16.30, 18.45, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — środa
28.2 i  c z w a r te k  1.3 — „M o n g o lia  w  
o g n iu “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
o d  12 la t  — godz. 16.30, 18.45, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — śro da  28.2 i 
c z w a r te k  1.3 — „N o w a  C zechos ło 
w a c ja “  — p ro d . CSR — dozw . od  
10 la t  — godz. 17, 19. 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
śro da  28.2 i  c z w a r te k  1.3 — „ P ie r w 
szy  s ta r t “  — p ro d . p o ls k a  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 14, 16, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — ś ro 
da  28.2 i  c z w a r te k  1.3 — „ Ś m ia l i  
lu d z ie “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 16.45, 19.

W  Y S T  A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io r y  

s ta łe : S z tu k a  g o ty c k a . S z tu k a  zd ob 
n icza . S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la r 
s tw o  p o ls k ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . 
O tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 do 
17, w  n ie d z ie lę  od  10 do  19 z w y ją t 
k ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią te - 
cz n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I .  B ra te rs tw o  B ro n i A r 
m i i  R a d z ie c k ie j i  L u d o w e g o  W o js k a  
P o ls k ie g o . W y s ta w a  I I .  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
k o w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i 
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk :  B ro ń . S p rz ę t X V I I I
— X X  w ie k . O tw a r te  c o d z ie n n ie  
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią - 
te c z n y c h  w  godz. od  12 d o  17. W  
n ie d z ie lę  o d  10.30 do  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  
s tró j lu d o w y “ . — O tw a r ta  c o d z ie n 
n ie  do z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u 
sa m i P K S .

W łókn iarze  szwedzcy 
do po'skich towarzyszy

(f) R obo tn icy  Z akładów  
„Svensk K o n s tr ilk e “  w  Boras 
—  Szwecja nadesła li do w łó k 
n ia rzy  z Z aw ie rc ia  lis t, w  k tó 
ry m  stw ie rdza ją , że sto ją  n ie 
ugięcie w  szeregach bo jo w n ików  
o pokój.

„N ie  ma dzis ia j d la  lu dz i waż 
niejszego zadania n iż  w a lka  o 
u trzym an ie  poko ju  — czytam y 
w  liśc ie  —. T y lk o  pokój może 
nam um oż liw ić  postęp we wszy 
s tk ich  dziedzinach życia spo
łecznego".

W łókn ia rze  szwedzcy proszą 
rów nież o zapoznanie ich z ży
ciem po lsk ich zw iązkow ców , a 
na zakończenie piszą: „C z y ta li
śm y w ie le  o W aszych osiągnię
ciach tak  w  dziedzin ie gospo
darczej, ja k  i na polu k u ltu 
ra lnym . Życzym y W am  ja k  n a j
w iększych sukcesów w  Waszej 
dalszej p racy nad budową socja
liz m u “ . .

Wystawa dorobku  
zakładów drobnej 

wytwórczości w Lodzi
(f) W  zw iązku z odbyw ającym  

się w  Łodz i w o jew ódzk im  z jaz
dem a k tyw u  gospodarczego 
d robne j w ytw órczości o tw a rta  
została w  gmachu P rezyd ium  
W oj. Rady N arodow ej w ystaw a, 
obrazująca dorobek zakładów  
p ro du kcy jnych  drobnego p rze
m ysłu .

Rozpatrywanie  
odwołań i zażaleń 

w PZU W
(f) Naczelny d y re k to r P ZU W  

p rz y jm u je  osobiście obyw ate li, 
zgłaszających się ze skargam i i 
zażaleniam i na działalność Cen
tra li,  oddzia łów  w o jew ódzkich  
i  in spek to ra tów  pow ia tow ych  w  
pon iedz ia łk i, a jeże li na pon ie
dz ia łek przypada dzień w o ln y  
od p racy —  w  na jb liższy dzień 
powszedni w  godz. od 14— 18 
w  gm achu C e n tra li PZUW  w  
W arszaw ie, u l. Jasna 6, pok. 25.

O dn iach przy leć ob yw a te li 
w  oddziałach w o jew ódzkich  i 
inspekto ra tach pow ia tow ych  
PZUW  nastąpią zaw iadom ienia 
/ a  pośrednictw em  prasy lo k a l
nej i  radia.

R A D I O
C Z W A R T E K  1 M A R C A  1951 R.

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 "m
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25: Na ju t r o  

23.10; S y g n a ł czasu 5.13, 11.57; W ia 
dom ośc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00; G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i ;  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y ; 5.58 S ta n  po
g o d y ; 6.05 P o lska  p ieśń  m a sow a ;
6.10 W sze ch n ica  R a d io w a ; 7.00 M u 
z y k a ; 8.05 U tw o ry  k o m p . ro s y js k ic h ;  
8.55 W sze ch n ica  R a d io w a ; 9.15 P o l
ska  p ieśń  m asow a ; 9.20 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i;  9.50 „G o s p o d a rz  i pa 
ro b e k “  - -  fra g m . o po w . L w a  T o ł
s to ja ;  10 10 A u d . d la  p rz e d s z k o li — 
„O  n ie p o rz ą d n y c h  p rz e d s z k o la c h “ ; 
10.25 M u z y k a  ro z ry w k o w a ; 10.50 I n 
fo rm a c je ; 10.55 A u d . d la  k l.  I I I —IV  
— „S z a fk a  z k s ią ż k a m i“  — p rz e g lą d  
n o w y c h  w y d a w n ic tw  d la  c ^ ie c i;
11.15 K o n c e r t  s o lis tó w : 11.45 G łos 
m a ją  k o b ie ty ;  12.15 M u z y k a : 12.30 
A u d . d la  w s i;  12.45 Na sw o js k ą  n u 
tę : 13.15 P rz e rw a ; 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 M u z y k a :
16.20 P o g a d a n ka  d r  Jana  Ż a b iń s k ie 
go; 16.30 K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — 
H e k to r  B e r lio z : 17.05 W szechn ica  
R a d io w a ; 17.20 Z  k r a ju  i ze ś w ia 
ta ; 18.00 D la  każde g o  coś m iłe g o : 
19.00 A u d . d la  m ło d z ie ż y ; 19.15 A u d . 
d la  k o b ie t w ie js k ic h :  19.30 G ra  zesp. 
O rz e c h o w s k ie g o ; 20.30 P ieśn i c y g a ń - 
s k ie  B ra h m s a : 20.50 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o : 21.05 M u z y k a : 21.40
W sze ch n ica  R a d io w a ; 22.00 S tan  oo- 
g o d y ; 22.02 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ; 
23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  f a l i  367 m

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25: Na ju 
t r o  23.55: S y g n a ł czasu 5.13: W ia 
dom ośc i 5.15, 6.00. 7.00, 8.00, 17.00,
20.00. 23.00: G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c j i :  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y : 5.58 S tan  po
g o d y ; 6.15 M u z y k a : 6.50 P ieśn i m a 
sow e: 7.20 W sze ch n ica  R a d io w a :
7.40 M u z y k a ; 8.05 P rz e rw a ; 13.30 
A u d . d la  k l .  I I I —IV :  13.50 S onata  
M o z a r ta ; 14.15 „ T o  się zd a rza “  — 
o pow . A l.  P u n c z e n o k a : 14.30 K o n 
c e r t d la  s z k ó l; 15.10 W spó łczesna  
m u z y k a  s ło w ia ń s k a ; 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h : 15.50 Z a g a d k i 
m u z y c z n e ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w 
s k i;  16.35 M u z y k a ; 17.05 O d p o w ie d z i 
F a l i  49; 17.15 M u z y k a  k a m e ra ln a ;
17.45 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y ; 
18 00 R e c e n z ja : 18.15 G ra  zesp. gna  
rz y s tó w ; 18.40 R a d io w y  E xp ress  W ie  
c z o m y : 19 00 W szechn ica  R a d io w a ;
19.20 M u z y k a  lu d o w a ; 19.40 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o : 20.30 K o n c e r t  
pod  d y r .  G e r ta ; 21.30 M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i; 22.00 „P is a rz e  p rzed  m i
k ro fo n e m “  — Ig o r  N e v e r ly ;  22.00 
K o n c e r t  pod  d y r .  R e z le ra ; 23.10 Roz 
m o w y  m u z y c z n e ; 0.02 H y m n  i  Ko
niec a u d y c ji .

P o ls k ie  R ad io  zas trzega  sobie  m o 
ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TR YB U N A  LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. ..Prasa** 
R e d a k c ja :

W a rsza w a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  
8-22-60 Z as tępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re- 
d a k c i i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
I in te rw e n c i!  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21 7-01-22. 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r  te c h n ic z 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra ta  ! k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W arszaw ie  
u l S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23, 30. 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  o raz  k a s y  P P K  „R u c h “  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u ł S re b rn e j 

16 I P la c  3-ch K rz y z y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  4 jjł. 50 g r. p ren u m e ra t«#  
z b io ro w a  od 10 egz. na je d e n  
a d re s , p a r ty jn a  2 z ł. 25 g r .,  za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  zg ła sza n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i czy 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, ul. 

K n ie w s k le g o  9, te l 8-29-84. 
B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  1 W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .
1 2 3 4 5 8 2-B-15856
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C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Gdy nie stosuje się dziennej kontro li 
wykonania planu

Adenauer — Li Syn-man Trizonii
(OD W ŁA SNEG O  K O R ESPO N D EN TA  „ T R Y B U N I LU D U ")

M a r ia n  P o d k o w iń s k iO statn ią  naradę p rodukcy jną  
załoga G arba rn i B ia łos tock ie j 
pośw ięciła  w  całości analizie 
swej p racy za m iesiąc styczeń 
br.

M im o  w ykonan ia  ogólnego 
p lanu  miesięcznego w  104 proc. 
w  G arba rn i naszej nie wszyst
k o  jest jeszcze w  porządku. O 
ile  bow iem  p lan  ilośc iow y zo
s ta ł dość znacznie przekroczony,
0 ty le  w  p lan ie  asortym ento
w y m  m ie liśm y  niedobór.

Przyczyną tego z jaw iska  — 
ja k  w ykazała dyskusja  na na
radzie  — jest b ra k  sta łe j, co
dziennej k o n tro li w ykonania 
p lanu. S ku tek  b y ł w ięc taki. 
że do po ło w y miesiąca praca 
szła ospale, n iek tó rzy  robotn icy 
ła z iko w a li, by po 15-vm, k iedy 
okazało się, że jesteśm y „pod 
p lanem “  zacząć „na łeb na 
szyję“  odrab iać zaległości

W  tych  w arunkach  nie mogło 
być  oczyw iście m ow y o prze
strzeganiu p lanu asortym ento
wego i ro b iło  się to. co ła tw ie j
1 szybciej idzie, nie licząc się 
zupełn ie z potrzebam i sezonu i 
zadaniam i p lanu asortym ento
wego.

W yprodukow ana w  ten sposób 
skóra by ła  gorsza jakościow o i, 
co na jważnie jsze, n iek tó re  ga
tu n k i m iesiącam i zalegały m a
gazyny w  oczekiwaniu na sezon 
i odbiorcę i zam roz iły  gotówkę 
fa b ry k i,  podczas gdy innych ga
tun ków  odbiorcy n ie  m ogli się 
w prost doprosić. D yskusja w y 
kazała, że gw arancją pełnego i 
wszechstronnego w ykonan ia  pla 
nów okresowych jes t systema
tyczne i rów nom ierne  w y k o n y 
wanie p lanów  dziennych, i  na 
to narada postanow iła  kłaść 

, szczególny nacisk.
Ważną dla  p lanu jest rów nież 

sprawa szkolenia kadr. Z rozu
m ie liśm y to  w  pe łn i dopiero 
w tedy, k ie dy  okazało się, że 
n ik t  u nas nie p o tra fi zastąpić 
chorego m ajs tra . Narada posta
n o w iła  w ięc ożyw ić ku le jącą w  
zakładzie akc ję  szkolenia.

W ysun ię te  na naradzie w n io 
sk i z pewnością u ła tw ią  nam 
w  przyszłości pełną rea lizac ję  
naszych planów.

załóg i  apara tu a d m in is tra c y j
nego poszczególnych fa b ry k , ale 
zm ob ilizu je  także personel D y 
re k c ji P rzem ysłu M iejscowego 
w  Szczecinie.

Rdzeniarz ob. P ią tek rz u c ił 
m yśl, by załoga podję ła  zobo
w iązan ie w ykonan ia  p lanu p ro 
dukcyjnego od lew ni za p ie rw 
szy k w a rta ł do dn ia  20 marca, 
czy li 11 dn i przed term inem .

W niosek ten został przez za
łogę od lew u, entuzjastyczn ie
przy ję ty .

Załoga zobowiązała się ponad 
to do za fak tu row an ia  p ro du kc ji 
za p ierw szy k w a rta ł do dn ia  5 
k w ie tn ia  br.

ED W A R D  P O D O LS K I 
Szczecin

B erlin , w  lu tym .
H e rr Adenauer zm ie n ił osta t

n io  swoją tak tykę . N ie  udziela 
ju ż  w ięce j w yw ia d ó w  prasie 
zagranicznej, ja k  to m ia ł w  zwy 
czaju, ale za to  coraz częściej 
przem aw ia publicznie. O statn ie 
jego w ystąp ien ia  przed m ik ro 
fonem  rozg łośni w  M onach ium  
oraz przed studentam i u n iw e r
syte tu  w  Bonn, raz jeszcze 
u tw ie rd z iły  w szystk ich  w  prze
konan iu, że m arione tkow y kan
clerz T r iz o n ii jest zdecydowa
nie  Drzeciwny ja k ie jk o lw ie k  de- 
m ilita ry z a c ji zachodnich N ie 
miec. Co w ięcej, w b rew  w ię 
kszości op in ii pub liczne j, k tóra 
n ie  chce zrezygnować z obrad 
p rzy  w spó lnym  stole z przed
s taw ic ie lam i NRD, Adenauer 
zam ierza konsekw entn ie  uzbra
jać zachodnie N iem cy am ery
kańską bron ią , a całą T rizon ię  
p rze ksz ta łc ić ' w  m onstrua lny  
po ligon d la  USA.

Agent z długim stażem
N ic  zresztą w  ty m  nowego 

je ś li p rzypom n im y, że A de
nauer jes t n ie  ty lk o  szwagrem 
am erykańskiego kom isarza Mc 
Cloya (pam iętam y a r ty k u ł Za- 
sławskiego w  „P ra w d z ie “  o 
trzech siostrach Z inser, k tóre 
w ysz ły  za mąż za Adenauera. 
M c C loya i  am erykańskiego 
ambasadora w  Londyn ie  Doug
lasa), ale i  daw nym  pa rtnerem  
obecnego kom isarza F ra n c ji w 
T riz o n ii. F rancois Poncet‘a z 
Com ite des Forges —  głównego 
zw iązku francusk ich  k a p ita l i
stów.

Już w  ro ku  1919 K on rad  A de 
nauer, ówczesny prezydent K o 
lo n ii us iło w a ł oddać Zagłębie 
R u h ry  do dyspozycji fra n c u 
skich im p e ria lis tó w . S tra jk u 
jących ro b o tn ikó w  n iem ieckich  
A denauer p o w ita ł na u licach 
K o lo n ii sa lw am i z francusk ich  
ka ra b inów  m aszynowych.

D zis ia j ten sam A denauer 
zm ie n ił ty lk o  pa tro na t — po
dobnie, ja k  uczyn iła  to  F ranc ja  
p. p. P levena i F rancois Pon- 
cet/a. D z is ia j A denauer je s t po
w o ln y m  sługą k l ik i  z W a ll 
S treet. Rządząc w  T r iz o n ii na

bagnetach am erykańsk ie j d y w i
z ji generała Handy, H e rr A de
nauer “re m ilita ry z u je  zachodnie 
N iem cy w b re w  w o li w iększości 
w łasnego społeczeństwa. Nie 
chce oczyw iście żadnych roz
m ów  z prem ierem  G rotew ohlem  
ponieważ sam w ie  n a jle p ie j co 
na tym  trac i.

Eemilitaryzacja 
bez hałasu

Adenauer n ie  lu b i hałasu w o 
kó ł re m ilita ry z a c ji K ie dy  prze
m aw ia ł do studentów  w  Bonn 
g ro z ił im , że „A m e ryka n ie  m o
gą pewnego dn ia zrezygnować 
i  w . ogóle w ycofać  się jeś li 
N iem cy będą nada l obstawać 
p rzy  sw o je j taktyce „ohne 
m ich “ ...“ .

A le  ten szantaż Adenauera, 
u p ra w ia n y  z całą p e rfid ią  zau
fanego szambelana ka rdyna ła  
F ringsa, nie tra f ia  byn a jm n ie j 
do przekonania społeczeństwa.

D latego Adenauer m ityg u ją c  
zby t rozpalone um ysły  studen
tów , rzuca pod adresem M c Cloya 
a rgum ent używ any przez Paula 
Sethe, byłego w spó łp racow nika 
Goebbelsa, a obecnie redaktora  
w ie lkop rzem ys łow e j „F ra n k fu r 
te r A llgem e ine  Z e itun g “ : „Je 
że li chcecie uzbro ić  N iem cy, nie 
m ów cie o ty m  an i słowa...“

Adenauer: n ie  chce d e m ilita - 
ryzac ji, ustanow ione j na k o n 
fe re n c ji w  Poczdamie, nie chce 
słyszeć ani słowa o zjednocze
n iu  N iem iec w  sensie tychże 
uchw a ł. L iczne pism a tr iz o ń -  
skie, skrępow ane kagańcem 
Kaiśera , z zadow oleniem  prze
d ru k o w a ły  —  po osta tn ich  w y 
stąp ien iach A denauera trzeźw y 
głos konserw atyw nego dz ienn i
ka angie lskiego „Y o rksh ire  
Post“ , k tó ry  k ry ty k u ją c  „k a n 
clerza“  zachodnich N iem iec za 
jego nieprzejednane stanow isko 
wobec apelu Izby  Ludow e j 
NRD, pisze:

„P an  A denauer p ragn ie  w i
docznie ta,kich N iem iec, k tóre  
rządzone jego w łasnym  syste

mem, zam ierzają pochłonąć z 
czasem N iem iecką Republikę  
Dem okratyczną. Dowodem tego 
może być jego odm owa wobec 
ponaw ianych p ropozyc ji ze 
wschodu w  spraw ie wspólnych  
obrad p rzy  ok rą g łym  stole. Upór 
Adenauera — kończy „Y o rk s h i
re Post“  — w y w o ła ł rozczaro
wanie wśród jego w łasnych  
zw o len n ików “ .

Mc Cloy urządza 
ankietę i... zataja jej 

wyniki
H e rr Adenauer nie zwraca 

uw ag i na op in ię  publiczną, ja k  
d ługo może opierać się na zau
fan iu  W a ll S treet. A le  nastro je  
mas, coraz bardzie j w rog ie  re 
m ilita ry z a c ji,  muszą uznawać 
naw et reakcy jne  gazety am ery
kańskie  i n iem ieckie . I  ta k  np. 
„N e w  Y o rk  Ęierald T rib u n e “ 
d ru k u je  a r ty k u ł swojego ko re 
spondenta z Bonn, k tó ry  d o no 
si, że nakazana przez Mc Cloya 
ta jna  ankie ta w ykazała , iż  t y l 
ko 5 proc. N iem ców  na zacho
dzie godzi się z re m ilita ryza c ją  
N iem iec. Ludność niem iecka na 
w e t w  w ypadku  przyznan ia 
T riz o n ii tzw . rów noupraw n ien ia  
n ie  chce an i sojuszu z b lok iem  
a tla n tyck im , an i udzia łu  w  tzw . 
a rm ii eu rope jsk ie j M c C lo y .— 
pisze „N e w  Y o rk  H e ra ld  T r i 
bune“  —  zakazał oczyw iście pu 
b lik a c ji w y n ik ó w  te j m iażdżącej 
ankie ty .

M ieszczański dz ienn ik  n ie 
m ieck i „S tu ttg a rte r Z e itun g “ 
s tw ie rdza : „N ie  ma żadnego 
sensu rob ić  teraz w o jennych  
nastro jów  w  społeczeństwie. 
Przeciwnie, trzeba wyciągać  
w n io sk i z nastro jów , które  są. 
Nie chcemy rów noupraw n ien ia  
na polach śm ierc i, ale równego  
praw a do życia...“ .

Czego dopraw dy p ragn ie  A de
nauer- dow iedz ie liśm y się osta t
n io  z bardzo m ia roda jnego źró 
dła, ja k im  jes t p raw icow e p i
smo szw ajcarskie  w  Bazyle i 
„N a tio n a l Z e itu n g “ , k tó re  w

kom entarzu do rad iow ego prze
m ów ien ia  Adenauera w  M ona
ch ium  pisze ca łk iem  otw arc ie : 
„T o  przem ów ien ie Adenauera 
raz jeszcze w ykazało , że kan 
clerz podziela zdanie owych 
am erykańskich  p o lity k ó w  k tó 
rzy niczego nie oczekują od ro 
kow ań z Rosją, a pokłada ją  
w ie le  nadzie i w  uzb ra jan iu  za
chodnich N iem iec. T rudno  na
wet oprzeć się w rażen iu , że 
Adenauer... uważa zbro jen ia  za 
sw ó j ratunek... Dokładna in te r 
pre tac ja  przem ówienia Ade- 
nauera pozwala sadzić, że oba
w ia  się on przeprowadzonego 
na dem okra tyczne j drodze z je
dnoczenia Niem iec..."

7. tych w łaśnie względów 
Adenauer zarówno w  M ona
ch ium  ja k  i w  Bonn m ó w ił o 
„konieczności przeciw staw ian ia  
się w sze lk im  próbom  dem ilit.a- 
ry z a c ji“ . Jego zdaniem należy 
pazuram i b ron ić  przed na- 
porem  o p in ii p ierwszych osią
gnięć na po lu zbro jeń i w skrze
szania a rm ii n iem ieck ie j.

Czego boi się Adenauer?
Przem aw ia jąc w  im ien iu  T ru -  

mana i E isenhowera, Adenauer 
posłusznie kroczy dz is ia j drogą 
wytyczoną przez kom isarza Mc 
Cloya w ed ług m aksym y: „To, 
co rob im y  dz is ia j w  Niemczech 
zachodnich jes t tym  samym, co 
nasze arm ie  czynią w  K o re i“ . 
(Z pam iętnego przem ów ienia 
M c C loya w  F ra n k fu rc ie  n. M e
nem).

T ym  sam ym  A denauer w z ią ł 
ńa siebie ro lę  n iem ieckeigo L i 
Syn-m ana.

C a łk iem  rzeczową m yśl w y 
ra z ił w  ty m  sensie poczytny ty 
godn ik hanow ersk i „D e r Spie- 
ge l“  k ie d y  w  kom entarzu pt. 
„D a jc ie  odpowiedź G ro tew oh lo - 
w i“  p isa ł: „Jeże li A denauer są
dzi, że będzie m óg ł zawsze prze
bić am erykańsk im  asem w szy
s tk ie  a tu ty  narodu, to w  n a j
lepszym  razie prze jdz ie  do na
szej h is to r ii ja ko  n iem ie ck i L i  
Syn-m an...".

Is to tn y  sens strachu A de - 
naeura przed zjednoczeniem 
N iem iec w y jaśn ia  m im o w o li ko 
respondent „M onde“  z Bonn, 
A la in  C lem ent, pisząc że „A d e 
nauer bot się, iż  jedność N ie 
m iec może doprow adzić do roz
luźn ien ia  w ięzów  z zachodem, a 
może naw e t do ca łkow itego po
rzucenia przez Z jednoczone 
Niem cy a tlan tyck iego  b lo ku “

Tego w łaśn ie  pragną coraz 
szersze ko ła  o p in ii n iem ieck ie j 
—  je ś li sądzić z odgłosów na
w e t prasy m ieszczańskiej. A le  
tego n ie  chce Adenauer, nie 
chcą ne o -h itle ro w cy  i re w iz jo 
niśc i, n ie  chcą odw etow cy i ich 
am erykańscy p ro tek to rzy . I  d la 
tego ja k o  jedyne dla  Siebie 
w y jśc ie  z obecne! sy tuac ji, w i
dzi reakc ja  trizońska  przyśp ie
szenie remilitaryzacji chociaż 
jedyną perspektyw ą tego jest, 
w ygub ien ie  własnego narodu 
na am erykańskich  pobo jow i
skach.

4  m arca  f ilm  
„W arszaw ska  

P re m ie ra “  w chodzi 
na ek ra n y

(f) W  d n iu  26 bm . w  Gene
ra ln e j D y re k c ji F ilm u  Polskiego 
odby ł się prasow y pokaz no
wego pe łnom etrażowego f i lm u  
fabu la rnego  po lsk ie j p ro d u kc ji 
pt. „W arszaw ska -P rem ie ra “ . 
F ilm  „W arszaw ska P rem ie ra “  
w e jdz ie  na ekrany  w  d n iu  4 
m arca br.

Załoga P aństw ow ej O dlew n i 
Ż e liw a  w  Ś w inou jśc iu  postano
w iła  dla przyspieszenia re a li
zacji zadań P lanu 6-le tn iego 
wezwać do w spółzaw odnictw a 
zakłady branży m eta low ej, pod
legle szczecińskiej D y re kc ji 
Państwowego Przem ysłu M ie j
scowego.

Do w spółzaw odn ictw a wezwą 
ne zostały fa b ry k a  mechaniczna 
i  od lew nia w  Stargardzie, w 
Szczecinie • i B e rlin ku , fab ryka  
śrub w  Dębnie oraz zakład ga l- 
w a n iza cy jn y  w  Szczecinie.

Na naradzie poświęconej te 
m u w ezwaniu stw ierdzono, że 
przystąp ien ie  do długofalowego 
w spó łzaw odn ictw a w p łyn ie  na 
uspraw nien ie  pracy nie ty lk o

W skutek karygodnego niedbalstwa 
niszczeje stara pam iątka narodowa

W  oko licy  le tn isko w e j w  Kam  
pinosie (pow ia t sochaczewski) 
zwraca uwagę opuszczony za
b y tk o w y  pałac, w  k tó ry m  w  
czasie powstania styczniowego 
1863 roku  m ieścił się g łów ny 
sztab powstańców.

Obecnie pałac, liczący 12 po
ko i, zna jdu je  •się w  stanie god
nym  pożałowania. W roku  1946 
budynek ten starała się prze
jąć G m inna Rada Narodowa w  
K am pinosie  w  celu urządzenia 
w  n im  ośrodka zdrow ia , św ie t
lic y , b ib lio te k i, przedszkola i 
żłobka. S taran ia  G m inn e j Rady 
N arodow e j n ie  da ły  rezu lta tu . 
A le  jednocześnie pałacem zain
teresowało się T ow arzystw o K ra  
ioznawcze. W tym  czasie w y 
starczy ło  przeprow adzić stosun
kow o n ie w ie lk i rem ont, by do
p row adzić dom do stanu uży
walności.

M in ę ło  k ilk a  la t, a pałac da
le j sto i pusty. W  jesien i 1949 
ro ku  T ow arzystw o K ra jo zn a w 
cze sprow adziło  trochę m ate-

U n ie ru c h o m  io n a
T rudn o  jest zrozum ieć stano

w isko  d y re k c ji O ddzia łu FO w 
Zakładach Przem yślu M e ta lo 
wego im . J. S ta lina  w Pozna
n iu . k tó ra  d ługo zw leka z po
wzięciem  decyzji w  spraw ie 
przyznan ia o ’ pow iedniego po
mieszczenia S traży Pożarnej 
O ddziału.

S traż Pożarna ma obecnie po
mieszczenie do którego w jazd 
b lokow any jest s to jącym i na

r ia łu  budowlanego, by rozpo
cząć rem ont domu. Część da
chu p o k ry to  i na ty m  roboty  
przerwano.

Obecnie dach został c a łk o w i
cie zniszczony przez deszcz i 
słońce, s u fity  za łam u ją  się, n ie 
gdyś piękne podłogi z kos tk i 
dębowej w sku tek  dz ia łań  atm o
sferycznych powypaczaly się, 
okna i ram y okienne ulegaią 
coraz w iększem u zniszczeniu, 
ściany niem al się rozsypują. 
M ie jscow a ludność z oburze- 
n ićm  spogląda na to karygodne 
niedbalstw o, w  w y n ik u  k tó re 
go niszczeje m ienie publiczne.

Czas wreszcie, aby Polskie 
T ow arzystw o T u ry s ty c z n o -K ra 
joznawcze p rzypom n ia ło  sobie 
o p rze ję te j bu do w li i o koniecz
ności przeprowadzenia na tych 
m iastowego rem ontu, zabezpie
czającego cenny zabytek przed 
c a łko w itym  zniszczeniem.

JA N  KO BER  
Kampinos

straż pożarna
torach przed strażnicą wagona
m i, stosami żelaza, b lachy i od
lewów. Jasne jest, że w  tak ich  
w arunkach straż nie może na
leżycie pe łn ić  swych obow iąz
ków .

Trzeba, żeby tą spraw ą za in 
teresowała się na tychm iast d y 
rekc ja  zakładu i re fe ra t bhp.

JAN K R A S N Y  
Poznań

Zakłady im. J Stalina

Ar tyśc i  ch ińscy zw iedza ją  trasę W  —  Z

4 lu tego b r. p rz y b y ł do W arszaw y 70-osobowy, a rtys tyczny  zespół w id o w isko w y  C h iń sk ie j Re- 
u b lik i Ludow e j, k tó ry  odbyw a dw utygodn iow e tournee po Polsce. W  p ie rw szym  d n iu  pobytu

rhir><zr'ii n n ie ń .z ili W a rs z a w ę  AT5

T. BAJSTER  
B ia łys tok

Długofalowe współzawodnictwo zm obilizuje  
nas wszystkich

A7g półce z ks ią żka m i

Trzy nowe książki pisarzy
Maria Jarochowska „Buraczane liście“, Książka i Wie

dza, 1950 r., str. 308; Władysław Żesławski „Mirków ru
szył“, Czytelnik, 1950 r., str. 251; Aleksander Ścibor-Rylski 
„Węgiel“, Książka i Wiedza r. 1950, str. 295.

Rozwój rea lizm u socja lis tycz
nego w  Polsce odbywa się w 
w alce z pozostałościami bu rżu- 
azy jne j ideo log ii w  lite ra tu rze . 
N ie jeden z p isarzy, sto jąc po
lityczn ie  na gruncie  P o lsk i L u 
dow e j — w  sw o je j p raktyce  l i 
te rack ie j nie p o tra fi się jeszcze 
w yzw o lić  z m anier i s ty lu  n a j
zupe łn ie j nam obcych.

P rzykładem  takiego opóźnie
n ia  jes t książka ' 'a r i i  Ja ro -, 
chow sk ie j „Buraczane liście  
ściśle b iorąc pierwsze opow ia
danie z te j ks iążk i pt. „N ie m i
ło s ie rn i“ .

Jan A lfre d  Szczepański w 
przedm ow ie uo tego tom u o- 
kreś la  „N iem iłos ie rnych “  ba
ła m u tn ym  term inem  „m ałego 
re a lizm u “ . Tymczasem jest to 
k lasyczny p rzyk ład  tego. co się 
w  k ry tyce  lite ra c k ie j nazywa 
natura lizm em .

A u to rk a  op isu je w  opow iada
n iu  tym  prowadzony przez za
konn ice  szpita l p ro w in c jo n a l
n y  w  oierw szym  roku hitle-r 
ro w s k ie j okupacji. W ykazuje 
ona duży ta len t w  przedstaw ia
n iu  cha rakterów  i sy lw etek 
ludzk ich . Cóż, k iedy  cały ten 
ta le n t zużyty jest na w y łapy 
w a n ie  cech i ludz i n ie typo 
w ych , n ieważnych, często po 
p rostu  ob rzyd liw ych . O pow ia
danie om ija  w szystkie węzłowe 
zagadnienia okresu okupacy j
nego, au to rkę  in te resu je  w  
n im  m arg ines życia społeczne
go, w yko le jeń cy , zboczeńcy, 
po lid io c i, m aniacy. W  dużym  — 
bo przeszło 200 stron icow ym  
opow iadan iu  n ie  zna jdu jem y 
an i je dn e j sceny, an i jedne j po
ła c i  _ ju ż  n ie  m ów ię  po zy tyw 
ne j _  po prostu  św ieżej i ja ko  
ta ko  czystej.

Należy żałować, ze w yd aw 
n ic tw o  sk rzyw d z iło  autorkę, 
w yd a ją c  to  n iedobre  i  n iepo
trzebne n ikom u  opow iadanie.

D ruga  część ks ią żk i Jarochow

s k ie j—„B uraczane liśc ie “  je s t in  
teresu jącym  szkicem powieści, 
ukazu jącym  obszarn ików  po l
skich tuż przed w o jną  w  walce 
ze wsią. A u to rka , n iestety, nie 
rozw inę ła  tego tem atu , k tó ry  na 
daw a łby się raczej na powieść. 
Jednak i w  tym  skró tow ym  u - 
jęc iu  zna jdu jem y c iekaw ie  i  
tra fn ie  przedstaw ione stosun
k i np. m iędzy obszarn ikam i i 
sanacyjnym  aoaratem  państw o
w ym . C h łop i w yp ad li d ru go p la 
nowo. au torką nie odważyła się 
na szeroki opis rozp raw y p o li
cy jn e j ze s tra jk u ją c y m i. M im o  
to opow iadan ie rob i duże w ra 
żenie ! pozwala się po autorce 
spodziewać nowvch cennych 
rzeczy, pod w a run k iem  w y le 
czenia się je j z na tu ra lizm u.

„N ie m iło s ie rn i“  Ja rochow - 
sk ie j, ja k  i „Pałeczka“  R udn ic 
k iego nie p rzedstaw ia ją  b y n a j
m n ie j głównego n u rtu  naszej 
lite ra tu ry , są raczej p rzeżytka
m i m in ionego okresu P rz y tła 
czająca większość now ych na
szych książek należy do k ie 
ru n ku  rea lizm u socja lis tycz
nego.

N ie oznacza to  oczyw iście, że 
w szystkie one są nienaganne. 
C iągle jeszcze nasi au torzy, 
tra fn ie  ob iera jąc tem at, nie 
um ie ją  się ustrzec przed — 
czasem bardzo pow ażnym i — 
słabościam i.

W ładysław  Ż esław ski o b ra ł 
sobie za tem at u ruchom ie
nie  w  1945 ro ku  fa b ry k i 
papieru w  M irko w ie . A u to r w ło  
ży ł w ie le  w y s iłku , aby przed
staw ić przyw iązanie ro b o tn i
ków  do swej fa b ry k i i  ukazać 
in ic ja ty w ę  klasy robotniczej w  
p rze jm ow an iu  i odbudow ie na
szego przem ysłu zaraz po w y 
zwoleniu. T radyc je  re w o lu c y j
ne ro b o tn ikó w  M irko w a , po
moc A rm ii R adzieckie j, ro la  
p a r t i i —  w szystko to  znalazło

J e rz y  P u tra m e n t

współczesnych
się w  książce, czasem przed
staw ione w  sposób c iep ły  i  u j
m ujący.

N iestety, au tor n ie  po radz ił 
sobie z na jw ażn ie jszym i spra
w am i pow ieściow ym i. W alka 
o uruchom ien ie  fa b ry k i przed
staw iona jes t 'olado. A u to r  nie 
odważa się ukazać klasow ych 
scen te ’ w a lk i. T ak np. k iedy 
zaraz po w yzw o len iu  z ja w ia  
się w  M irk o w ie  w łaśc ic ie l fa 
b ry k i,  ale robo tn icy  postana
w ia ją  prze jąć ją  na własność 
państw ow ą, au tor op isu je  ze
bran ie  rob o tn ików , op isu je ja k  
idą  do w łaścic ie la  i u ryw a  właś 
n ie  w  momencie, gdy m ają 
wejść do jego gabinetu — re 
zygnu jąc ze sceny, k tó ra  by 
m ogła być jedną  z ciekawszych. 
Także i o innych  epizodach 
w a lk i —  z sabotażystam i -  b iu 
ro k ra ta m i — dow iadu jem y się 
z opow iadań w ysłańców  fa 
b ry k i,  co oczyw iście wypada 
skró tow o i blado.

A u to r  n ie  um ie ukazać po
staci rob o tn ików . M am y u n ie 
go do czynien ia raczej z n a zw i
skam i n iż  z cha rakte ram i. Sa
m ej p racy  nad uruchom ien iem  
fa b ry k i także n iew ie le  s tron ic  
jes t poświęconych. N a jw ięce j 
m ie jsca za jm u ją  zebrania. z 
k tó ry c h  zresztą w ye lim in o w a 
na została w a lka , eo zniża jesz
cze ba rdz ie j ich  s iłę a trakcy jną .

Szkoda, że au to r posłużył się 
fo rm ą  powieściową. Może gdy
by p rzeds taw ił ten tem at w  fo r 
m ie  dokum entarnego rep o rta 
żu — całość w ypad łaby ba r
dz ie j przekonyw ająco.

„W ęg ie l“  A leksandra  S c ibor- 
R ylsk iego  je s t pozycją , k tó ra  
św iadczy o tym , że rea lizm  so
c ja lis tyczny , ja ko  dom inu jący 
k ie ru n e k  naszej li te ra tu ry  —  
ro z w ija  się i pogłębia.

O czywiście i  w  te j książce nie  
b ra k  słabości — typow ych  na 
ogół d la  naszych pow ieści o te
m atyce p ro du kcy jne j. L ite ra 
ci nasi n ie  um ie ją  sobie zazwy
czaj poradzić z przedstaw ien iem  
w a lk i k lasow e j, k tó ra  się u  nas

toczy. Jedni p o m ija ją  ją  ca ł
k iem , fa łszu jąc naszą rzeczy
w istość i  p rzedstaw ia jąc ją  ja 
ko  n iem a l sielankę, in n i — ja k  
Żesław ski — spychają ją  na 
m argines. W łaściw ie  jeden H a - 
m era zdobył się na pełne i  d ra 
styczne je j przedstaw ienie.

Scibor - R y lsk i n is  u n ik n ą ł 
te j słabości. W rogow ie, k tó rych  
ukazał w „W ęg lu “  — w yp ad li 
jakoś n iew yraźnie. N ie w iado 
m o — czy to by ła  zorganizow a
na ekspozytura wroga, czy, że 
ta k  powiem , „p 'ryw a tne ‘‘ n ie
dba ls tw o  dochodzące do sabo
tażu. W  końcow ych scenach 
ks ią żk i au to r za ła tw ia  się z tym  
zagadnieniem  w drodze „a d m i
n is tra c y jn e j“  — po prostu  ,o- 
św iadczając czy te ln iko w i, że 
wszyscy są aresztowani. A  czy
te ln ik  nie w ie  — za co? K rog er 
— dobrze w iem y, że n ie  zgasił 
zaczynającego się pożaru A le  
ja k  się o tym  dow iedzia ły  w ła 
dze? R ym kiew icz — w iem y, 
że n ienaw idz i naszego ustro ju . 
A le  co takiego z rob ił, za co 
się idz ie  do w ięzienia? M iśko — 
je s t Świnia. Czy ty lk o  n iedba- 
luch, czy także wróg? N ie moż
na się w ym ig iw ać  przed czyte l
n ik iem , n ie  rozw iązu jąc zgodnie 
z log iką  powieści w ą tków , k tó 
re  w  n ie j g ra ją  duża rolę.

D ruga  słabość „W ęg la “  ró w 
nież jes t typowa. G łów n i boha
te row ie  ks iążk i n ie  zosta li po
g łęb ien i przez autora. N ow y 
d y re k to r M igoń  — choć przed
staw iany pe łn ie j n iż np. G o ry - 
czan w  książce M . K o w a le w 
skiego — jest jednak ukazany 
zby t pow ierzchownie. C h c ie li
byśm y zobaczyć rob o tn ika , 
awansującego na k ie row n icze  
stanow isko, w  całym  jego pe ł
nym  i skom p likow anym  obra
zie. Jest to  n ie  ty lk o  ważne dla  
czyte ln ika , je s t to  także n ie ła t
we, ale wdzięczne, ciekawe za
danie d la  autora.

Osobnym  zagadnieniem  jes t 
przedstaw ien ie przez R ylskiego 
in te lig e n c ji technicznej. Sądzę, 
że au to r pope łn ił tu ta j dosyć 
poważny b łąd , n ie  u jm u ją c  na
leżycie rzeczyw istych p ro p o rc ji. 
W iem y, że b y li u nas n ie k tó rzy  
przedstaw ic ie le  in te lig e n c ji te 
chn icznej, zw iązan i z bu rżua - 
zją, n ienaw idzący naszego u - 
s tro ju  i  w alczący z n im . W iem y

jednak, że ogół, ogrom na w ię k 
szość naszych in żyn ie rów  od 
p ierw sze j c h w ili o fia rn ie  sta
nęła do p racy p rzy  odbudow ie 
naszego przem ysłu. W iem y 
wreszcie, że rozmach budo w n i
ctw a oddz ia ływ a ł na n a jw ię k 
szą grupę, zrazu m n ie j lu b  w ię 
cej obojętną po lityczn ie , że 
w  je j szeregach odbyw ał się 
ostry  proces różn iczkow ania 
się i że bardzo znaczna je j część 
bierze dziś udzia ł w  budow ie  
socja lizm u św iadom ie, i  z 
zapałem. R y lsk i up rośc ił tę waż 
ną część te m a tyk i p ro d u k c y j
ne j, ukazując ty lk o  dwóch sta
rych  in żyn ie rów  — jednego od 
razu wroga, drug iego — od ra 
zu pozytywnego, pom ija jąc  w  
ten sposób w a lkę  o stare kad ry  
techniczne, k tó rą  nasza p a rtia  
p row adziła  i p row adzi ciągle.

Jeśli do rzuc im y jeszcze, że tu  
ł  ówdzie zna jd u je m y w  książce 
n u tk i na tu ra lis tyczne  i  że koń
cowe rozdzia ły  ks iążk i rob ią  
w rażenie streszczenia — re jes tr 
b łędów  R ylsk iego by łb y  chyba 
skończony.

N atom iast n ie  należy prze
oczyć poważnych je j w a lorów . 
R y lsk i jest bodaj p ierw szym  z 
m łodych pisarzy, k tó ry  porw a ł 
się na opis pow ieściow y na
szego głównego odcinka gos
podarczego — węgla. N ie ła tw y  
to  tem at, w ym aga on dłuższego, 
poważnego zapoznania się ze 
specyfiką  zarów no technicz
ną, ja k  i  ludzką  — bo rzecz się 
rozg ryw a na Śląsku, w ięc w  
środow isku nie zw ycza jnym , 
pe łnym  dodatkow ych k o m p li
ka c ji, ju ż  choćby ty lk o  języko 
w ych. A u to r — zdaje się — na 
ogół zwycięsko w y b rn ą ł ■» tych 
osta tn ich trudności, gw ara ślą
ska, k tó rą  m ów ią boha te row ie 
jego ks iążk i b rzm i zarazem i  
zrozum ia le  i  au tentycznie. T a k 
że i  w  rysow an iu  sy lw e tek ludz 
k ic h  R y ls k i zachow ał charak
terystyczne p ię tno  lo l alne.

C e n tra lnym  problem em  książ
k i  je s t p rze łom  w  s ty lu  pracy 
zapóźnionej w  w yko nyw a n iu  
p lanu kop a ln i ś ląskie j. A u to r 
w łaśc iw ie  ukazuje ro lę  p a r ti i 
w  osiąganiu tego prze łom u: 
organ izu je  ona a k ty w  ro b o tn i
czy, pomaga nowem u w icedy
re k to ro w i w  łam an iu  n ied ba l
stwa i  sabotażu ze s trony  sta

rego k ie row n ic tw a , ale n ie  za
stępuje tego k ie ro w n ic tw a  i 
n ie  w prow adza „d w u w ła d z y “  
na kopa ln i. C złonkow ie p a r ti i 
a k ty w iz u ją  i  prowadzą za sobą 
najlepszych, na jo fia rn ie jszych  
rob o tn ików  bezpa rty jnych  — 
ale nie odc ina ją  się od nich, nie 
są oderw aną od masy ro b o tn i
czej czołówką. T ra fn e  i przeko
nyw ające ukazanie ro l i p a rtii,  
ro l i je j cz łonków  w  życiu w ie l
k iego ob iektu  przem ysłowego 
jes t jedną z zasług Rylskiego.

A u to r przedstaw ia nam całą 
ga le rię  bohaterów  i  postaci 
drugorzędnych. Jeśli p ie rw s i 
w y p a d li czasem dosyć pow ie rz 
chownie, to sy lw e tk i gó rn ików  
są na ogół bardzo udane. R y lsk i 
p o tra f i w  k ró tk ie j scenie uka
zać z indyw idua lizow ane o b li
cze tego czy innego robo tn ika , 
w  jego książce nie  nazw iska się 
tłoczą, ale charaktery.

R y lsk i ukazuje na przyk ładz ie  
k ilk u  postaci proces w yra s ta 
nia ludz i dz ięk i opiece i pom o
cy p a r ti i D w a j bum elanci 
M ie lim ą ka  i Fe liks  D ąbrow sk i 
zosta ją u ra tow an i dla kopa ln i 
ty lk o  dzięki rozum nem u po
dejściu do nich ze s tron ’. se
k re ta rza  p a rtii.  Zarozum ia ły , 
n ie lu b ia n y  przez nikogo rębacz 
Łapok zostaje w ciągn ię ty przez 
k o le k ty w  górniczy do współza
w odn ic tw a i wyrasta na jedne
go z najlepszych rob o tn ików  
kopaln i.

A u to r nie u ła tw ia  sobie za
dania, nie spłyca zagadnienia— 
w  każdym  ko n k re tn ym  w ypad
ku ukazuje, ja k  należy in d y w i
dualizow ać taką pracę ze sła
bym i członkam i k o le k ty w u  ja k  
należy oddzia ływ ać na czułe 
m iejsce ich cha rakteru . D latego 

.z ks iążk i R ylskiego można- się 
n ie jednego nauczyć.

W reszcie R y lsk i osiągnął w  
szeregu scen i  w ą tkó w  wcale 
w ysok i poziom artystyczny. 
Taka np. scena pożaru w y w o łu 
je  duże wrażenie, jest d ram a
tyczna. Czyta się powieść z za
c iekaw ien iem . Po se rii książek, 
k tó re  ukaza ły się w  ub ieg łym  
roku  i  odzw ie rc ied la ją  naszą 
współczesną rzeczyw istość jest 
ona da lszym  k ro k ie m  na 
szej p rozy na drodze do re a liz 
m u socjalistycznego,

Jezioro N iegoc ińsk ie  w  szacie 
z im o w e j

F o to  W A F

W  pracowniach pisarzy 
polskich

Jan  B rzoza
Przygotow ałem  do d ru k u  

cztery nowele pt. „K o b ie ty “ . 
Jest to  zb ió r opow iadań na te 
m at bohaterstw a kob ie t z k lasv 
robotn icze j. P ierwsza nowela 
dotyczy narzeczonej bezrobotne
go Jerzego Kozaka, zastrzelone
go w  r. 1936 przez polic je, oraz 
op isu je  s łynny jego pogrzeb 
D ruga op isu je  znana postać z 
ruchu  podziemnego A L  Lodzie 
T ram w a ja rke . Trzecia to G er
truda  K not. pierwsza rac.jonah- 
zatorka pracy w sortow n i we - 
gla. Czw arta wreszcie, to dz iew 
czyna w ie jska , k tó ra  została 
trak to rzys tką .

Książkę w yd a je  C zy te ln ik  
i  będzie ona pom yślana jako 
le k tu ra  dla m łodzieży. P rzygo 
to w u ję  do d ru k u  w  Książce i 
W iedzy powieść z życia repa
tr ia n tó w  pt. „Z ie m ia “ . C h c ia ł
bym  także w ydać zb iorek k ro t 
k ich  opow iadań i  szkiców zaró
w no przedw ojennych, ja k  i  na - 
pisanych po w o jn ie . Praću.ia 
nad sztuka z żvcia gó rn ików  
Jestem zapalonym  rad iowcem  i 
chcę też napisać słuchowisko z
żyći'i górników

In te resu je  m nie  rów n ież f i lm  
i  m am  zam iar napisać scena
riusz.

J e rz y  K o rc z a k
P racu ję  la d  powieścią o m ło 

dzieży, w  k tó re j zam ierzam  
pokazać ro lę  ZM P. jako czoło
wego pom ocnika p a rtii w  w a l 
ce o przebudowę was polskie j.

Książka ta przeznaczona jest 
dla serii C zyte ln ika  „W  kuź
n i p lanu sześcioletniego“ . Na 
podobny tem at piszę rówm eż 
nowelę d la  f ilm u . M a te ria ły  dc 
powieści zebrałem  podczas os
ta tn ie j a k c ji w y jazdow e j p isa
rzy  w  teren, zorganizow anej 
przez M in is te rs tw o  K u ltu ry  i 
Sztuki.

Równolegle z bieżącą pracą 
uzupe łn iam  no ta tk i z działań 
wojennych na szlaku bo jow ym  
I I  A rm ii. M am  z tego okresu 
w ie le  ciekawego m ateria łu . W 
n ied ług im  czasie zacznę m ate
ria } ten przetw arzać na opo
w iadania. Jeśli opow iadan ia bę
dą m i się rozrastać, to chyba 
odważę się na powieść. W każ
dym  razie tem atu  tego nie  chcę 
om inąć; w yda je  m i się bardzo 
potrzebny, zwłaszcza, że z per
spektyw y m in ionych sześciu la l 
nabra ł on należytego pogłęb ie
nia:

In te resu je  m nie rów n ież  Wiel 
k i P ro le ta ria t, którego epokę 
staram  się dok ładn ie  poznać. 
Pewne pom ysły, ja k ie  zaryso
w u ją  m i . się w zw iązku z tym  
tem atem  w  c h w ili obecnej, 
jeszcze nie w ykra cza ją  poza lu 
źne szkice.

W  na jb liższych m iesiącach za
pow iedziana jes t — ja k  w  roku 
ub ieg łym  — akcja  w yjazdowa 
w teren. W iem. że znów po
wrócę do domu pełen nowych 
wrażeń, k tó re  po segregacji u- 
tożą się w dalsze, konkre tne 
p ro je k ty  twórcze.

A d a m  W ażyk
W tych dniach ukaże się na

k ładem  C zyte ln ika  m ój „N o 
w y“ w yb ó r w ie rs z y  zaw iera jący 
w iersze ■ dawne, z okresu w o j
ny i najnowsze.

Staram  się m ia row o  i p lano
wo kontynuow ać tłum aczenie 
„Eugeniusza O nieg ina“ , co w y 
maga benedyktyńskiego stylu 
pracy. W zw iązku z tą pracą 
natknąłem  się na trudne, n ic- 
poruszane dotąd zagadnienia 
p o e tyk i i w e rs y fik a c ji. S taram  
się p r z e k a z a ć  c z y t e ln i k o w i  sol
skiem u arcydzie ło puszk inow 
skie w fo rm ie  ja k  na jb a rdz ie j 
zbliżonej do o ryg in a łu , ale w 
fo rm ie  oparte j na doświadcze
n iu  w e rs y fik a c ji narodowej. ' f  
k tó ry m  u ja w n ia ją  się specyfi
czne w łaściw ości języka.

W krótce  pow inna ukazać się | 
anto log ia  poezji, k tó rą  u łożyłem  \ 
z Janem K o ttem  pt. „W iersze, 
k tó re  lu b im y “ . Napisałem  do 
te j an to log ii przedm owę w y ja 
śniającą, ja k ie  nam cele p rzy
św iecały. W rub ryce  te j wspo
m in a ł ju ż  o te j p u b lik a c ji Jan 
ICott. C hcia łbym  podkreślić, że i 
trak tow a ła m  tę pracę przede | 
w szys tk im  jako  w k ła d  do w a l
k i z kosm opolityzm em  w k u l-  | 
turze. W ydaje  m i się również, 
że książka ta pow inna u ła tw ić  i 
now ym  poetom Polski Ludow ej, 
dążącym do poezji socja listycz
nej, znalezienie szerszego opar
cia w  k ry tyczn ie  u ję tym  do
świadczenia najlepszych okre
sów poezji narodowej. Ubocz
nym  produktem  pracy nad tą 
antologią b y ł w yb ó r poezji za
poznanego św ietnego poety Jó
zefa Borkowskiego, k tó ry  w y 
dałem  przed k ilkom a  m iesiąca- 
cam i w  P lW - ie .

O  m o ic h  innych pracach, 
na razie nie tę d ę  m ów ił, bo nie 
weszły jeszcze w  stad ium  kon
k re tn e j rea lizac ji.

Szachy

W Kolejarz44 Krakow drużynowym  
mistrzem Polski

T rz y  osta tn ie run dy  rozg ry 
w ek I  L ig i o m istrzostw o Polski 
s ta ły  przede w szystk im  pod zna
k iem  zaciętej w a lk i o 1 m iejsce, 
m iędzy zeszłorocznym m istrzem  
Polski, g liw ic k im  AZS i k ra 
kow sk im  „K o le ja rze m “  i  o m ie j
sce V I I I ,  gw aran tu jące  pozo
stanie w  I  L idze na jeszcze je 
den rok.

„K o le ja rz “  k ra ko w sk i, p ro w a 
dząc po 6 rundach zaledw ie ró 
żnicą pól punkta , p o tra f i!  zdo
być się na bardzo p iękny  f i 
nisz, b ijąc  ko le jno  5,5:2,5 po
znańską „S ta l“ , 6:2 legnicką 
..Spójnię“  i w  osta tn ie j rundzie  
6,5:1,5 poznańską „S p ó jn ię “ . 
AZS natom iast popsuł sobie 
szanse, w yg ryw a ją c  w  n ik ły m  
stosunku 4,5:3,5 że „S ta lą “  po
znańską i g liw icką . N ow ym  
m istrzem  P olsk i został „K o le 
ja rz "  k rako w sk i, a akadem icy 
tym  razem m usie li zadowolić 
się w ice-m istrzostw em .

Końcowe w y n ik i p ierwszych 
w  Polsce m is trzostw  I  L ig i 
przedstaw ia ją  sie następująco:
I. „K o le ja rz “  K ra k ó w  48 p. 
m is trz  P olski, I I .  AZS  G liw ice
45 i pó ł p., w icem is trz  Polski,
I I I .  „O g n iw o " K ra k ó w  43 p.,
IV . „S ta l“  Poznań 35 p., V.
„W łó k n ia rz “  Łódź 34 i  pól p., 
V I -  V I I .  „K o le ja rz "  W roc ław  i 
„S ta l“  G liw ice  po 33 i pó l p., 
V I I I  „S p ó jn ia “  Legnica 30 i pól 
p., IX . „S p ó jn ia “  Poznań 28 i 
pó ł p. i  X . „O g n iw o “  B ytom
28 p.

O gólny poziom  rozg ryw ek 
można śm ia ło  ocenić jako  za
dow ala jący. W a lk i b y ły  zacięte 
i  in teresujące. Z  ciekawszych

w y n ik ó w  in dyw id u a ln ych  na
leży przede w szystk im  zanoto
wać k ilk a  dobrych p a r ti i w ra 
cającego do fo rm y  b. m istrza 
P o lsk i Ś liw y , np. z Błaszcza- 
k iem , G ada lińsk im , C ie jką ; sze
reg porażek obecnego m istrza 
Polski B a lcarka — z Ciejką» 
G ada lińsk im  i W ide rm ańsk im ! 
porażkę C ie jk i z Blaszczakiem, 
pc.ażkę A rłam ow skiego  ze 
S tachn ik iem , zw ycięstw o Ś li
w ińsk iego  nad Dzięciołowskim» 
zw ycięstw a: Dzięcio lowskiego
nad .Ś liw ą, C ie jk i nad Dzięcio
ło w sk im , W iderm ańskiego nad 
G ada lińsk im , K w ileck iego  nad 
Piechotą, K rystow sk iego  nad 
T ow a rn ick im , Błaszczaka nad j 
D zięcio łow skim , D z ięc io łow skie - * 1 * III. IV. 
go nad G ada lińsk im  i  P iechoty i 
nad T arnow sk im .

W  porów nan iu  z ro z ryw ka 
m i I I  L ig i — I  L iga  w ypadła 
znacznie lep ie j, gracze i k ie ro 
w n ic tw o  poszczególnych d ru 
żyn w ykaza li znacznie większ® 
zdyscyplinow anie. N ie w ą tp li' 
wyra m inusem  utrudnia jący?? 
zorien tow an ie się w  sytuacJ1 
b y ło  jednak pewne niedocia ' 
gnięcie organ izacyjne — zby1 
d ługo trw a jąca  w e ry fik a c ja  P<T 
szczególnych spotkań, co u tru d ' 
dn ia ło  i opóźniało podaw any 
w y n ik ó w  do prasy, obniżają 
tym  samym propagandową str 
nę rozgrywek. N iezależnie J 
dnak od tego niedociągnięcia _ 
ro z g ry w k i I  L ig i zdały dosk® 
nale sw ój p ierw szy egzarw ’ 
p rzyczyn ia jąc  się poważnie 
dalszego um asow ienia szacho

(W. I  )


